Nr.5. 


Niedziela, 8 Stycznia 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — EHkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscową: 
rocznie . 


półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 


. . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie . . . 
2h 70h, || półrocznie . . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejseowa: 
24 K, | ówierórocznie . 
I2 K, | miesięcznie . 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal. nade- 
slane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenna. 


Wiersz petitowy lub jego 


Zaproszenie do przedpłaty 
na wydawnictwo jubileuszowe: 


Stulecie „Gazety Lwowskiej“ 


Israi T IS. 


NOT 


W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 


Lwowska, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę- 
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza- 
sopisma. 


Obecna Redakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją wydawnietwem, poświęconem historyi naj- 
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo- 
rzonym przez Gażełę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1617—1848, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850— 
1862, 1867—1869) i Przewodnik Naukowy 
i Literacki (1812—1911). 

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gaeeży upamiętniające wy- 
dawnietwo p. t. 


„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“, 


Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy: 
I-szy w części pierwszej zawrze „Hist o- 
rTyę Gazety Lwowskiej 1811—1911 r. na 
e czasopiśmienictwa galicyjskie- 
go 1773—1811 r.“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
r. Kazimierza Ostaszewskiego - Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
W drugiej biografie redaktorów i najwybit- 


niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego. 

If-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
storyę Rozmaitości” dr. W. Bruchnal- 
skiego, „Historyę Dodatku do Gazety 
wowskiej* F. Jaworskiego i „Histo- 
ryę Przewodnika Naukowego iLite- 
rackiego* dr. Juliusza Kleinera, 

I-ci, poświęcony interesom bibliogra- 
ficznym, obejmie: „Bibliografię Roz- 
maitości* przez dr. W. Bruchnalskiego, — 
„Bibliografię Dodatku“ przez Włady- 
sława Staniszewskiego i „Bibliografię 
Przewodnika Naukowego i Litera- 
ekiego* przez dr. Franciszka Krčeka. 
Zamierzona „Bibliografia Gazety 
Lwowskiej* — w ogóle pierwsza biblio- 
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj- 
dowała się po za obrębem całości przedsię- 
wzięcia jako rzecz osobna. 


Ze względu na ważność przedmiotu 
„Historya Gazety Lwowskiej*, zaj- 
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„Stuleciu*, w ręku Czytelników i Przyja- 
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniach najbliższych. 
Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien- 
niciwia naszem na tak szeroką skalę zakro- 
jone i w vym rozmiarze traktujące jeden wie!- 
ki rozdział w księdze dziejów Żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany- 
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r. 

enę, która za trzy tomy wynosić bę- 
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwowskiej rocznych i półrocznych zni- 
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 


miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła- 
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui- 
szezeniem raty ostatniej). 


Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
zewzględu na ograniczony nakład, 
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administracyi »Gazety Lwow- 
skieja, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
sierpnia z. r. nadać najmiłościwiej właścicie- 
lowi dóbr, Stefanowi Moysie Rosocha- 
ekiemu w Rudnikach, tytuł barona i pod- 
pisać odnośny Najwyższy dyplom. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł nadzwyczajnego profesora, 
Uniwersytetu, prywatnego docanta, profesora 
Akademii handlowej we Lwowie dr. Euge- 
niusza Romera, zwyczajnym profesorem 
geografii w Uniwersytecie we Lwowie. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
fesora w państwowem gimnazyumn akademi- 


że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę ckiem we Lwowie, dr. Jana Kopacza i pro- 
za tom I. i II. od razu, albo też w ratach lfesora w II. gimnazyum państwowem w 


Krakowie, dr. Karola Opuszyńskiego 
krajowymi inspektorami szkolnymi. 


P. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarzy skarbowych: Bronisława Dumniekie- 
go, Ignacego Janasińskiego, Ignacego 
Klemensiewicza, dr. Jana Gottfrieda, 
Józefa łukaszewskiego, Józefa Pres- 
sena, Hipolita Truszkiewieza, Teofila 
Newelicza, Maryana Puchalika, Leo- 
polda Krupskiego, Jana Opalińskiego, 
Stanisława Buszka, Tomasza Armatysa, 
Franciszka Kierniga i Juliusza Trusza, 
oraz wicesekretarza ministeryalnego w Mini- 
sterstwie skarbu, dr. Maryana Niemczew- 
skiego, radeami skarbowymi dla okręgu 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało po- 
eztowych praktykantów konceptowych Stani- 
sława Kolinka i Sebastyana Jonaka, kon- 
cypistami pocztowymi dla okręgu galic. dy- 
rekcyi poczt i telegrafów. 


P. Namiestnik zamianował asystenta 
weterynaryjnego, Jana Gromezakiewi- 
cza, weterynarzem powiatowym. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
stycznia 1911 1. XVII 8/16/8 tyczące się 
zarządzeń pod względem obrotu mięsem, 
wprowadzonem z Argentyny do Lwowa i 
Krakowa, i z dnia 7 stycznia 1911 1. XVII. 
662 o zarządzeniach weterynarno - policyj- 
nych z powodu pryszczycy w Galicyi — za- 
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


ii) hi ERC 


1) 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


i 


Na stacyjce N łębi sennego 
yjce Norton, w głębi senneg 
Araba wa Essex, pociąg wysadził tylko jedne- 
on aora i, odsapnąwszy, potoczył się dość 
s ih w stronę nadmorskiej mieściny Mal- 
chy huj waląc po falistych pagórkach głu- 
które kan dząc sioła ponurem łopotaniem, 
wej Pe na kobiercach młodej, seledyno- 
fajką YA iby parobczak zawadyacki z 
mark, Pomet w ustach w drodze na jar- 
iszą p uujący basem. 
znanym goga; tka pozostały na stacyjce po 
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Serca wszechsw >, &0ńca z stolicy, który z 
eko w zakątki © © metropolii roznosił da- 
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Urzędnik 
IB eony węzełaj iw człowieczyna, podjął 
LAO lig « m 8 
a diora, w któ. 
a z to ap oA wszystkie funkcye. 
` . o T 
oR AGA oola, enadł zie 
ząc, w którą skierowaj sie strone 
Stado ona nie było ‘nikogo, ` tylko 
barłogu. Pracowicie poszukiwało ziarn w 
. Przybysz przeto uq 
a? nąć języka, a gdy Ę 
Szałąsu, ukazał się wł 


ł się do urzędnika 
Wynurzył się z nim 
a8nie na piasczystej 


dróżynie, przecinającej tor kolejowy w pobli- 
żu dworca, wóz z sianem, obok którego po- 
stępował suchy, stary chłop z biczyskiem. 

— Halo! Dżym! huknął doń urzędnik, 
a, skoro kmieć zerknął w jego stronę, cią- 
gnął: — Pokaż-no temu dżentelmanowi dro- 
gę do Purleigh. 

— A owszem -— bąknął chłop. — Niech 
pan idzie ze mną. Mieszkam w samem Pur- 
leigh. 

— Jak to daleko? — zagadnął młody 
dżentelman, podchodząc do niego. 

— Trzy mile. Staniemy tam przed za- 
chodem słońca, 

Umoknął wargami; dwa wypasione osły 
zaparły się tylnemi nogami, wóz zaskrzypiał, 
1 ruszył powoli żółtą drogą, kołysząc się 
zlekka wśród dwojga wstęg wysokiego, kol- 
czastego żywopłotu, przysłaniającego szezel- 
nie pola przed pyłem. A oni, owiani eudną 
wonią siana, szli bokiem. 

— Pan do samego Purleigh? — spy- 
tał farmer, rad z towarzystwa. 

— Tak jest, 

„, Na to chłop strzelił na nieznajomego 
ciekawem okiem z pod gęstych brwi i za- 
trzymał spojrzenie na nim, Postać przybysza 
bowiem nosiła wszelkie cechy wielkomiej- 
skiego środowiska. Ubrany w jasno-bronzo- 
wy kostium sportowy z krótkimi knieker- 
bockersami i wzorzystemi pończochami, w 
żółtych butach i prawdziwej panamie na cie- 
mneblond włosach, robił raczej wrażenie czło- 
wieka jeżdżącego kabrioletem po alei Hyde- 
parku, a nie włóczącego się po pustych dro- 
gach kmieciej, zapadłej okolicy. Twarz miał 
starannie wygoloną, rzymską w rysunku, mo- 
delowaną delikatnie. 

— Well — mruknął farmer pod nosem 
i potrząsnął głową. — Nie wygląda pan na 
takiego, co przybywa do Purleigh. 

— Dlaczego nie? 

Chłop poruszył głową enigmatycznie, 


wyjął pustą fajeczkę z kąta ust i zwrócił się 
do dżentelmana z prośbą o zapałkę. 

— Ah! — ozwał się, zazierając do za- 
kopeonego wnętrza fajki. — Proszę o zapałkę, 
a zapomniałem tytoniu. 

Widocznie dżentelman odgadł manerw 
prześcibnego chłopa, ba uśmiechnął się, wy- 
dobywając z kieszeni woreczek kauczukowy 
i poczęstował go tytoniem. 

— Pan pali? — rzucił farmer. — „Oni“ 
tam nie palą. Boże uchowaj! Jakby to było?! 
Ale pan chyba do „nich* nie należy? 

— Mówicie o tych sekciarzach. Istotnie 
ja do nich nie należę, ale chciałbym im się 
przypatrzeć i w tym celu przybyłem tutaj. 

— Tak... tak. Przyjeżdżają tu czasem 
tacy, co „ich“ oglądają, chociaż nie wiem co 
tam u nich do widzenia. Raz podobno byli 
tu nawet jacyś z zamorskich krajów. 

— Czy farmerzy żyją z nimi w zgo- 
dzie? Utrzymują dobre stosunki ? 

Ta-ak. Oni nikomu nie złego nie 
robią. Przeciwnie nawet... Skarżyć się na 
nich nie można, wcale nie można. 

Po chwili, formując po raz pierwszy 
sąd swój o sąsiadach, farmer dorzucił: 

— Qadają, bo gadają niestworzone rze- 
czy. Ale co mnie to obchodzi? Byle nikomu 
nie była krzywda, ani obraza. A co do tego, 
to nie. Szkoda, że to biedota. Tyle co ten i 
ów gość zostawi czasem trochę grosza we wsi. 

— I cóż oni gadają? 

— A-no, mówią, że ma być na świecie 
„nowy porządek". Ale ja tam nie nowego 
nie widzę. Tylko to widzę u nich, że boso 
chodzą, nawet głowy kapeluszem nie nakry- 
wają. Tylko to widzę, że bieda. A to nie 
nowy porządek, lecz stary. Bieda była przed 
nimi i będzie po nich. Co mnie tam do nich 
zreszłą..., 

Machnął ręką lekceważąco, ale po chwili 
namysłu dorzucił jeszcze sentencyonalnie : 


— Tyle nowego, że ludziska biedę na- 
zywają złem, a oni dobrem.... 

Pan Frank Darlington z figlarnym bły- 
skiem w ocząch popatrzył w zmiętą twarz 
chłopa. 

— (Gdyby tak wszystko złe nazwać do- 
brem, zło przestałoby istnieć i byłoby — 
dobrze. 

Na to chłop stropił się nieco. Nie 
chciało mu się to pomieścić w komórkach 
mózgowych. Zerknął na towarzysza niby na 
sowizdrzała i ozwał się: 

— Pil... Zwać jak zwać, to wszystko 
jedno, a dobrze i tak nie będzie na świecie. 

Po tej ekskursyi w dziedzinę filozofii, 
świsnął batem nad długiemi uszami oślemi, 
a gdy osły raźniej pociągnęły wóz na pa- 
górek, bąknął pod nosem: 

— Psia mać, zapomniałem tytoniu. 

Domyślny towarzysz sięgnął niezwło- 
cznie po woreczek. 

— (o też tu pana sprowadziło? 

spytał go kmieć, zapalając fajeczkę. 
Ot, ciekawość. Prosta ciekawość, 
która prowadzi ludzi do menażeryi. Nie lubię 
wytresowanych na jedną modłę ludzi, którzy 
nie myślą, lecz mówią to, co nauczyli się 
powtarzać, co wypada mówić. Wolę bzików, 
głupeów, waryatów, byłe samoistnych. 

Urwał, nie chcąc wynurzeń posuwać 
w granice rzeczy dla chłopa nieprzystępnych. 

— A zkąd to pan dowiedział się o 
„nich“? 

— Wpadło mi w rękę pismo miesię- 
czne: The New Order, które wydają. 

Chłop pokiwał głową. 

— Nie wielu ich tu. Coś ośmiu czy 
dziesięciu wszystkiego, ale lubią, aby o nich 
ludzie wiedzieli. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 stycznia, 
Z położenia. 


Z powodu rozbicia się konferencyj ugo- 
dowych w Pradze, pisze Fremdenbtatt: Ubo- 
lewać należy nad ujemnym wynikiem tylu za- 
biegów, ale do pesymistycznych myśli o przy- 
szłości niema powodu. Rokowania pokojowe, 
toczące się niejako wśród huku armat, są 
zawsze bardzo trudne do przeprowadzenia. 
Zagrażają im nieustannie szkodliwe dla ta- 
kiej sprawy epizody. 

Obecnie położenie i tak już trudne, 
skomplikowało się przez szereg wydarzeń, 
które musiały stawić zaporę dążeniu do wy- 
jaśnienia. Tym sposobem nastrój doznał już 
z góry zamącenia i nagłe znów utknięcie ro- 
kowań nikogo nie powino dziwić. Jakoż w 
rzeczywistości jestto tylko przerwa — nie 
więcej. Wszak ogólnie panuje przekonanie, 
że skałę znowu trzeba toczyć pod górę, 
choćby jakie przyszło pokonać trudności i 
choćby ona znów runąć w dół miała, trze- 
ba toczyć, aż się ją ostatecznie wytoczy na 
szczyt. Tak każe nietylko partyjna racya, 
lecz przedewszystkiem interes kraju i ludno- 
ści. Bo do czegoż dobrego doprowadzić to 
może, jeśli dwa tak wysoko w cywilizacyi 
zaawansowane plemiona nawzajem nakładają 
sobie pęta, hamują siebie w rozwoju, prze- 
szkadzają sobie w rozroście siły? Jest prze- 
cie rzeczą niewątpliwą, że jeden drugiego 
nie zdoła zmajoryzować, ani wyrugować. Je- 
dna z najtęższych głów w obozie czeskim, 
dr. Mattus, powiedział swego czasu „Za- 
równo Niemcy jak Czesi bywali już większo- 
ścią, a jadali także gorżki chleb mniejszo- 
ści. To powinno ich było nauczyć, że po- 
winni znosić się nawzajem.* 

Przekonanie to podzielają w duchu wszy- 
scy najtężsi mężowie w kraju, świadomi za- 
razem, że pokój da się osiągnąć jedynie za 
pomocą wzajemnych ustępstw. Jednakowoż 
najszersze także warstwy narodu coraz gorę- 
cej łakną spokoju i ładu, które dozwoliłyby 
im bez przeszkód oddawać się obywatelskiej 
działalności. Jestto zresztą naturalnym wy- 
nikiem silnej wspólności interesów, że jedno- 
rodne warstwy, pomimo antagonizmu narodo- 
wego, zbliżają się coraz kardziej ku sobie. 

Jeżeli mimo to wszystko zapanował 
znowu zastój w rokowaniach ugodowych, 
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łaniu długoletniego sporu, którego to działa- 
nia niepodobna usunąć w jednej chwili, z 
drugiej zaś strony drażliwości przedmiotu roz- 
jaskrawionej jeszcze wymaganiami decorum i 
etykiety. 

Spodziewać się tedy należy, iż już w 
niedługim czasie pojawią się nowe wnioski 
i lepszy dadzą wynik. Poważni mężowie, któ- 
rzy, torując drogi pokojowi, w ciągu długich 
tygodni tyle rozwinęli bystrości umysłu, pil- 
ności i chęci do pracy, nie wypuszczą z pe- 
wnością uzyskanych szans z ręki, przeciwnie 
utrzymają je i troskliwie nad niemi czuwać 
będą, aż znowu stanie się możliwem po- 
prowadzenie akeyi ze świeżą siłą i pomyśl- 
nym nakoniec rezultatem. 

* 


Wiedeńska korespondencya Centrum do- 
nosi, że po onegdajszej konferencyi br. Bie- 
nertha z b. Ministrami dr. Pacakiemi 
dr. Zaczkiem nastąpiły telefoniczne roz- 
mowy z bawiącymi w Pradze przywódcami 
młodoczeskimi, poczem znowu br. Bienerth 
konferował z kilku posłami czeskimi. 

Rezultat owych konferencyj streszcza 
się w tem, że jeszcze onegdaj wieczorem mąż 
zaufania P. Prezydenta Ministrów odjechał 
do Pragi w tym celu, aby z kilkoma czeskie- 
mi osobistościami. stojącemi po za parlamen- 
tem, pertraktować co do ich wstąpienia do 
nowego gabinetu. 

Na wtorek zwołano posiedzenie komi- 
syi parlamentarnej jednolitego klubu czeskie- 
go do Pragi. Na tem posiedzeniu uchwalą 
Czesi swe stanowisko wobec gabinetu br. Bie- 
nertha. 

Kierownictwo klubu czeskiego jest, we- 
dle wspomnianej korespondencyi, nadal zda- 
nia, że wobec nowego gabinetu Czesi zacho- 
wać mają wolną rękę, nie wiążąc się żadny- 
mi względami, choćby i Czesi, po za parla- 
mentem stojący, weszli w skład nowego Rządu. 


Z Pragi donoszą: B. Minister handlu 
dr. Forzt przemawiał wczoraj na zgromadze- 
niu w Kaurzimie. Roztrząsał on sytuacyę po- 
lityczną i to w bardzo radykalnych zwrotach. 
Sytuacyę polityczną streścił, jak następuje: 

Obecnie wszystko zwraca się przeciwko 
Czechom. Na horyzoncie politycznym widać 
już nowe wybory. To, czego dopuszczano się 
rzekomo podczas spisu ludności na ludzie cze- 
skim, nazwał dr. Forzt skandalem. 

Akcya ugodowa w Pradze, wywodził da- 
lej, skonała; skazana zresztą była z góry na 
bezowocność, gdyż Niemcy, jak mowca twier- 
dził, działali w porozumieniu z gabinetem. 


cny system i jak rzeczy dziś stoją, rozwią- 
zanie Rady państwa i. Sejmu czeskiego są 
tylko kwestyą, jeżeli nie kilku tygodni, to 
najwyżej kilku miesięcy. 

Przyszłość, wedle dr. Forzta, przedsta- 
wia się bardzo chmurnie. 


Awans Noworoczny 


w rezerwie ces. i król. armii. 


R 


(IV) Dziennik rozporzadzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza: 

Podporucznikami xrezerwowymi za- 
mianowani zostali w pułkach piechoty, 
batalionach strzelców i pionierów 
następujący rezerwowi chorążowie (kadeci): 
Franciszek Picek z 75 w 58, Gustaw Reindl 
z 49 w 89, Ernest Hoffmann z 74 w 10, 
Jan Dobuszczak z 9 w 80, Karol Weinhara 
i Aleksander Barfuss 98, Józef Mlčoch z 9 
w 15, Rudolf Heumann z 91 w 55, Jan 
Oszelda z 100 w 5%, Rudolf Strokol z 100 
w 15, Jan Dwofaćek z 1 w 57, Karol Ro- 
novsky z 1 w 98, Karol Dufek z 99 w 57, 
Antoni Kopecky z 74 w 5, Józef Schuh z 74 
w 10, dr. Dawid Werfel 41, Mieczysław Ma- 
łek z 9 w77, Rudolf Barta 58, Jan Kuchyn- 
ka 40, Bohdan Schiller 77, Józef Lebedzik 
z 100 w 15, Władysław Przybylski 56, Wa- 
cław Blaha z 91 w 15, Maks Hess 20, Emi- 
lian Łopuszański 24, Franciszek Mayer 20, 
Franciszek Skrivanek 9, Karol Haschler 41, 
Stanisław Staszałek z 40 w 15, Feliks Wa- 
rzeszkiewicz 56, Jan Zazvorka z 90 w 89, 
Rudolf Mostecky z 91 w 24, Stanisław Hra- 
be z 45 w 20, Maryan Oskarbski 40, Rudolf 
Vrtiska z 75 w 24 i Robert Hollaus 98. 


Podporucznikami rezerwowymi za- 
mianowani zostali w pułkach kawaleryi 


| następujący rezerwowi chorążowie (kadeci): 


Hugo Emmert 10 drag., Jerzy Kossak 2 uł., 
Wojciech Meinl 2 drag., Eugeniusz bar. For- 
ster z 2 w 6 drag., Ryszard Junkermann 8 
drag., Józef hr. Stubenberg 2 uł.. Jan Sche- 
bek 2 drag., Andrzej Wettstein 13 huz., Fry- 
deryk Förster 3 drag., Feliks Redlich 12 
drag., Eugeniusz Duschek z 4 uł. w 3 drag., 
Grzegorz Hajos 2 drag., Franciszek Porou- 
bek 6 uł., Herbert bar. Feilitzsch 12 drag., 
Emanuel Harbich 3 drag., Andrzej Zaremba- 
Skrzyński 2 uł., Leopold Hofbauer 8 uł., Ka- 
rol Maramoros 1 uł., Klemens Torosiewicz 
18 uł., Adolf Vater 10 drag., dr. Kazimierz 
Krechowiecki 1 uł, Geza Szitanyi 9 drag.. 


Dr. Forzt wyraził również zdanie, że | Adam nr. Drohojowski 8 drag., Maran Ober- 
to przypisać go należy przedewszystkiem dzia- | Rząd za wszelką cenę utrzymać pragnie obe- ltyński 18 uł, Dymitr Rella 4 ut. Mikołaj 


24) 


LILIONOWA WDOWA. 


(Oh. g Hericqult: „Une veuve millionaire“). 


" gla * 


CZĘŚĆ DRUGA. 


l. 
Obietnica małżeństwa. 


(Ciąg dalszy). 


Nie wiem już jak zręcznymi wyrazami 
don Luiz się posługiwał, aby zdobyć moje 
dochody i moją „dyabełkowatość", na całe 
życie. Można sobie wyobrazić, że powaga 
Tontona okazała się bardzo uroczystą w tej 
okoliczności. 

— Mości książę — rzekł pułkownik — 
pańska propozycya bardzo mnie wzrusza, lecz 
ręka mojej siostrzenicy niejest rzeczą, którą 
mogę rozporządzać. Jest sama panią swoich 
czynów, a to z trzech powodów: najprzód 
prawnie, ponieważ jest pełnoletnia, powtóre, 
historycznie, według zwyczaju uznanego przez 
wszystkie narody, ponieważ jest wdową, a 
po trzecie, z naturalnego biegu rzeczy, po- 
nieważ zawsze czyniła wszystko, co jej się 
podoba. Jednakże, z pomiędzy wielbicieli, 
których wdzięki jej zaprzęgły do jej rydwa- 
nu, jesteś pan, oświadczam, tym, którego 
bym sobie najbardziej życzył; jeżeli mi wol- 
no tłumaczyć sobie jej ukryte myśli na mocy 
pewnych wskazówek, o których pozwoli pan, 
że zamilczę, nie wątpię, że serce jej skłoni 
się do pana i że kwieciste więzy waszego 
dobrze dobranego związku, uwieńczą pańskie 
zapały. 

Pułkownik nadużywał retoryki z czasów 
cesarstwa. Sposobność była jedyna. Don Luiz 
został mu rzucony na pastwę, nie mogąc się 
bronić. Na jego miejscu byłabym natychmiast 
uciekła raczej, niż naraziła się na posiadanie 
takiego wuja. Dałby był Bóg, żeby to był 
uczynił! Była to jakby ostatnia przestroga, 
dana mu dla jego szczęścia, a przedewszyst- 
kiem mojego! 

— Zanim pan się stanowczo zobowią- 
że — mówił dalej pułkownik — trzeba, że- 
bym panu zadał jedno pytanie. W lecie ze- 


szłego roku ogłosiłem publicznie, że moja 
siostrzenica będzie miała do 500.000 fran- 
ków rocznego dochodu. I mam jeszcze na- 
dzieję, że tak będzie. Ale nie jestem już tego 
pewny. Bardzo być może, iż będzie skazana na 
nędzę, na jakich dwadzieścia tysięcy rocznego 
dochodu. Uprzedzam pana o tem w tym celu, 
abyś pan zaprzestał swoich starań, j ‘eli po- 
sag jest ważną pobudką w pańskich przysię- 
gach wiekuistej miłości. 

Don Luiz powstał z miejsca gwałtownie. 
Złowrogi ogień w źrenicy zaiskrzył się. Książę 
rzekł wyniośle : 

— Odwołuję się do pana, czy to jest 
pytanie, które można zadać szlachcicowi? Czy 
nie widzi pan w tem nie obelżywego?... 

Jeżeli oko Hiszpana paliło ogniem, to 
wąsy wuja nasrożyły się tak, jakby przebić 
chciały na wylot. Jeżyły się z taką samą 
szybkością, jak się rozpłomieniała Źrenica Hi- 
szpana. 

— Eh! mój panie — rzekł wuj pory- 
wczo — nie ma się przecież zamiaru obra- 
żać człowieka, któremu się pozwala starać o 
rękę siostrzenicy. Niechaj pan sobie zresztą 
myśli co chce, ale nie będzie powiedziane, 
że pułkownik Bourgongnon kogokolwiek o- 
szukał, a jeżeli pański honor czuje się tą 
kwestyą dotknięty, to mój honor mi naka- 
zuje ją postawić. Proszę więc pana odpowie- 
dzieć mi otwarcie: Chcesz, czy nie, poślubić 
moją siostrzenicę z posagiem zmniejszonym 
do... dwudziestu tysięcy franków dochodu 
najwyżej? 

Don Luiz przeszedł się chwilę po po- 
koju i wrócił na miejsce. 

— Nie myśl pan — odparł — że się 
wahałem, lecz pragnąłem ochłonąć... Zresztą, 
jesteś pan człowiekiem, który potrafi zrozu- 
mieć, że można być drażliwym pod wzglę- 
dem honoru. Odpowiadam szczerze. Gdybym 
przed poznaniem pani d'Hervelinghein wie- 
dział, że majątek jej jest tak skromny, był- 
bym przewalczył silny urok, jaki na mnie 
jej wdzięki rzuciły. Marzyłem, iż znaczny ma- 
jątek pozwoli mi udzielić dobrobytu setkom 
biednych ludzi; to marzenie mniejszą jednak 
ina wartość od miłości, którą czuję dla pań- 
skiej siostrzenicy i jeżeli ona raczy mnie u- 
szczęśliwić... ; 

Uszczęśliwiłam go. Ta bezinteresowność 
mi się podobała. Mój wuj, kipokryta po raz 
pierwszy w życiu, powiedział mi, że ta nę- 
dza, którą mi narzucał, była tylko podstę- 


Sykorski 1 uł., Feliks Ungar 14 drag., Au- 
gust Reymann 4 uł, Otto Flemmich 6 uł., 
Kamil Saárossy-Kapeller 2 drag., Stefan Zię- 
tarski 2 uł, Jan Horvath 13 huz., Maryan 
Żółkiewski 4 uł., Jarosław Adamek 9 drag., 
Władysław Nyári 3 huz., Fryderyk Bardach 
9 drag., Leon Kaon 4 ul., Franciszek Far- 
kas 3 huz., Julisz Neugebauer 8 uł., dr. Wła- 
dysław Hanzély 3 huz. i Józef Helmeczy 8 
huzarów. 

Podporucznikami rezerwowymi za- 
mianowani zostali w pułkach artyleryi 
następujący rezerwowi chorążowie (kade- 
ci): Franciszek Wiesauer 28 pułk dział 
polnych, Wiktor Hiiffel 30 p. dział polnych, 
Gustaw Jantsch 11 p. haubic poln., Jan Ar- 
nold i Leopc „ Plischek 10 dyw. art. kon- 
nej, Maksymilian Schwarz 33 p. dział poln.. 
Rudolf Liewald 33 p. dział polnych, Stani- 
sław Turski 1 dyw. konnej artyleryi, Jan 
Kostrzewski 2 dyw. ciężkich haubic, Bernard 
Glaser 1 p. haubic polnych, Karol Bittner 
1 dyw. konnej artyleryi, Michał Caputa i Jó- 
zef Guzikowski 1 p. haubic poln., Leon Glass 
5 p. dział poln., Edwin Gross 2 dyw. cięż- 
kich haubic, Egon Penk 2 dyw. ciężkich hau- 
bic, Antoni Keller 52 p. dział poln., Fryde- 
ryk Becke 11 dyw. konnej art., Józef Renz 
11 dyw. konnej artyleryi, Konstanty Gołę- 
biowski 10 dyw. art. konnej, Jan Koch 11 
p. haubic poln., Ernest Edhoffer 11 dyw. art. 
konnej, dr. Ludwik Rosenhek 31 p. dział 
poln., Franciszek Komarek 11 dyw. art. kon- 
nej, Herman Plenk 2 dyw. ciężkich haubic, 
Czesław Górkiewicz 1 dyw. art. konnej, Ro- 
man Medwicz 1 p. dział polnych, Emil Putze 
1 dyw. art. konnej, Alfons Orell 3 dyw. cię- 
żkich haubie, Konrad Ritter 11 p. haubie 
poln., Maks Heinsheimer 2 dyw. ciężkich 
haubic, Józef Wurts 38 p. dział poln., Emil 
Bunzl 81 p. dział poln., Alfred Walz 33 p. 
dział poln., Franciszek Engelmann 2 dyw. 
ciężkich haubic, Edgar Löw 2 dyw. ciężkich 
haubic, Fryderyk Wotzilka 81 p. dział poln., 
René Schleifielder 3 dyw. ciężkich haubic, 
Leopold Kaff 11 dyw. art. konnej, Alfred 
Popper 33 p. dział poln., Rudolf Schmidt 1 
p. haubic poln., Bruno Rosenzweig 31 p. 
dział poln., Otto Herrmann 10 dyw. art. kon- 
nej, Wiktor Langer 1 p. dział poln., Stefan 
Maly 10 dyw. art. konnej, Józef Konećny 29 
p. dział poln., Aloizy Pfertner 10 p. haubie 
polnych, Leonard Fessler 32 p. dział polnych, 
Hugo Bathelt 1 p. haubic polnych, Oskar 
Thien 1 dyw. artyleryi konnej, Saul Suche- 
stow 38 p. dział polnych, Jan Nowakowski 
2 p. dział polnych, Antoni Matzenauer 1 p. 
dział polnych, Ryszard Hohlbaum i Konrad 
Uhl 1 p. haubic poln, Jan Mayer i dyw. 
art. konnej, Rudolf Wagner 32 p. dział pol- 


pem, aby się przekonać, czy rzeczywiście don 
Luiz był łowcą posagowym, o co go poma- 
wiano. 

Jeszcze wtedy, gdyby mi był powie- 
dział prawdę, uniknelibyśmy większej części 
naszych nieszczęść, 

Pozwoliłam więc don Luizowi uważać 
się za mego narzeczonego, ale pod kilkoma 
warunkami, dość szalonymi, które go rozgnie- 
wały. Gniew jego był mi zupełnie obojętny. 
Czy to jest dowód, żem go nie kochała? Za- 
dawałam sobie nieraz to pytanie i odpowia- 
dałam sobie, że to było tylko dowodem, iż 
pragnę go utrzymać w karności. 

Powiedziałam mu więc, że nie przyjmę 
żadnego podarunku pod grozą zerwania, nie- 
nawidziłam ciętych kwiatów, a nasz mały 
pałacyk przy ulicy Penthievre, tak samo jak 
Liembrune, był pełen po brzegi różnych cen- 
nych gracików i klejnotów. Następnie, ślub 
odbędzie się dopiero na wiosnę, gdyż chcia- 
łam, jak mu mówiłam, zbadać jego wady u- 
kryte. 

Nigdy jeszcze nie widziano tak zadzi- 
wiających narzeczonych ; dwa promienie księ- 
życa mogą zaledwie dać pojęcie o chłodzie 
naszego stosunku. Ani razn nie nazwał mnie 
inaczej tylko pani: podałam mu rękę do po- 
całowania w dzień Nowego Roku. Oto były 
wszystkie wybryki naszych uczuć. Traktowa- 
łam go czasami jak szwagra, a czasami czy- 
nił mi wrażenie ambasadora, który przyje- 
cha? poślubić królowę przez zastępstwo. To- 
warzyszył mi prawie codziennie do Bois 
de Boulogne. na przedstawienia w teatrze, 
tańczył ze mną na wieczorach, a dziewięć 
razy na dziesięć, wchodząc lub wychodząc, 
składał mi ukłon, zamiast ująć moją rękę. 
A przecież kochał mnie szczerze, namiętnie, 
przynajmniej tak mi się zdawało. 

Aja? 

Ja nic o tem nie wiedziałam. 

Dotychczasowe podstawy mego życia, 
egoizm, pycha, niewinne, ale pełne swobody 
fantazye, które odebrały kilka srogich sztur- 
chańców ostatnimi czasy, wszystko to się 
zącierało, ustępując miejsca pewnego rodzaju 
skromnym marzeniom. Wyobraźnia snuła 
przedemną obrazy życia domowego z mężem 
bardzo kochanym, dla którego miło się po- 
święcić, z dziećmi hałaśliwemi i ślicznemi, 
którym się daje klapsy i które się ubóstwia. 
Sniłam o życiu domowem pośród szacunku, 
uznania ludzkiego, życzliwości i miłosierdzia 


dla wszystkich. Żadnej zalotności, oryginal- ' 


ności, egoizmu. Być pieszczoną jak Alberty- 
na, ubóstwianą jak Angela, szanowaną jak 
kochana matka ! 

A więc po cóż przyjmow:% tego bieda- 
ka? A no, jeżeli już trzeba wszystko wyznać, 
to dla tego, że czułam się szczęśliwa, mogąc 
się uwolnić od pana de Roselle. Nie znala- 
złam nikogo godniejszego od don Luiza i 
brałam go sobie. 

Następnie ja także zaczęłam przywią- 
zywać się do myśli o starem zamczysku w 
Andaluzyi. Odbudowywaliśmy go, mój wuj, 
don Luiz i ja, przeszło sto razy. Wyznaczałam 
także nowe linie dróg komunikacyjnych; w 
kraju tak dzikim była to także pewna zasłu 
ga. Zajmowałam się mocno budową pewnego 
mostu, który przerzucałam z rzadką śmiało- 
ścią po nad przepaście. Owe inżynierskie po- 
mysły stanowiły rozrywkę naszego narze- 
czeństwa. „Nasze czułe rozmowy“ miały zwy- 
kle za przedmiot najpozytywniejsze potrze- 
by wiejskich zaniedbanych dzieci. 

Serce moje coraz bardziej rozczulało 
się nad dolą moich przyszłych poddanych; 
przygotowywałam więc proklamacye, w któ- 
rych wyznaczałam nagrody dla młodych dzie- 
wcząt, które najczęściej będą używać grze- 
bienia. 

Kochany Tonton ze swojej strony nie 
wymagał niczego więcej, tylko zaprowadzenia 
pięknej rasy baranów w Hiszpanii. A prze- 
cież, te wszystkie wzruszenia zmąciły się 
nagle w początkach grudnia. Pułkownik dnia 
4 grudnia doznał nowego ataku. 

Był to trzeci od naszego powrotu do 
Paryża. Doktor H.... szepnął: „To się za czę- 
sto powtarza..." I dodał ze swoim dobrym, 
uśmiechniętym wzrokiem: „To jest choroba, 
która może trwać i dwadzieścia lat; proszę 
go nie kłopotać, nie robić mu żadnej przy- 
krości, trzeba, aby się czuł jak w watowa- 
nem gniązdeczku....* 

— Wyperfumowanem, doktorze; widzę, 
do czego pan dąży, wyperfumowanem wonią 
Hiszpanii i baranów. Będziemy posłuszni. 

Odtąd pułkownik zakładał w imagina- 
cyi dziwy na olbrzymich przestrzeniach, które 
zasiewał tymiankiem i macierzanką i zalu- 
dniał angielskimi baranami, mającymi uczy” 
nić z Hiszpanii „Skarbnicę dwóch światów» 
i dać mi setki milionów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nych, Jan Ryż 8 dyw. ciężkich haubic, Fran- 
ciszek Srom 10 p. haubic poln., Władysław 
Płocica recte Płorzyński 82 p. dział poln., 
Eliasz Hirschhorn 11 p. haubic polnych. 
(©. d. n.) 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 3 stycznia 1911. 


Wczorajszy list Piusa X., ogłoszony 
w Osservatore Romano, pod adresem arcy- 
biskupów i biskupów wschodnich zjednoczo- 
nego obrządku, kładzie pieczeć na wydarze- 
niu, bardzo wydętem przez prasę liberalną. 
usiłującą zawsze stworzyć trudności Waty- 
kanowi. Kto zna księcia Maksymiliana Sa- 
skiego, doktora teologii i profesora prawa 
kanonicznego w katolickiej Wszechnicy w 
Fryburgu, zrozumie, że mógł się omylić, 
mógł popełnić błąd taktyczny, przyjąć z do- 
brą wiarą argumenty, jakimi wojuje kler 
wschodni schyzmatycki, ale nie przypuści 
nigdy, aby uczynił coś z własnego po- 
pędu, coby się sprzeciwiało nauce Kościoła 
katolickiego i woli Papieża. To też jego ar- 
tykuł — dość zresztą niefortunny — ogło- 
szony w miesięczniku Roma e Oriente, p. t. 
„Pensées sur lunion des églises“, uznany 
został w Watykanie jedynie jako lapsus ca- 
lami. Pius X. przyjął ks. Saskiego trzy razy 
na audyencyi, przebaczył mu w sposób naj- 
życzliwszy, gdyż dostojny profesor fryburski 
cofnął najzupełniej opinie, z jakiemi wy- 
stąpił. 

Mają tutaj za złe naczelnemu redakto- 
rowi miesięcznika, Bazylianinowi 0. Arse- 
niuszowi Pellegrini, że artyknł przepuścił, 
nie poddawszy go Pod imprimatur. List pa- 
pieski, jaki ogłasza Osservatore Romano, 
najlepszem jest świadectwem, że ks. Saski 
pogodził się z Stolicą świętą, Pius X. na- 
zywa go „ukochanym synem*, choć zbija po- 
glądy, jakie wyraził, i daje wskazówki, jaką 
jest nauka rzymskiego Kościoła nietylko dla 
arcybiskupów i delegatów apostolskich Tur- 
cyi, Grecyi, Egiptu, Mezopotamii, Syryi i 
Indyj wschodnich, ale zarazem dla tych 
wszystkich, którzy się interesują trudną 
sprawą unii Kościołów. 

Nietylko bowiem Leon XIII, ale i 
Pius X. biorą do Serca ową kwestyę, pra- 
gnęliby rozproszyć uprzedzenia, przyciągnąć 
do siebie schyzmatyckie Kościoły, okazać im, 
że nietylko nie na tem nie stracą, ale owszem 
wiele zyskają. Idzie zaś między innemi o za- 
dowolenie o ile możności ambicyj wscho- 
dnich patryarehów, aby nie sądzili, że ra- 
zem z poddaniem się ich pod zwierzchnią 
władzę Papieża, utracą swoją powagę i wy- 
sokość stanowiska. Pod tym względem, tru- 
dności są niezaprzeczone. 

Kiedy przed kilku laty przybył do Rzy- 
mu patryarcha grecko - melchieki zjedno- 
czonego obriądku, Cyryl VIII, rezydujący 
w Damaszku, celebrował on w obecności 
Piusa X, w Sali Beatyfikacyj w bazylice wa- 
tykańskiej uroczystą Mszę św. według wscho- 
dniego obrządku, następnie zaś asystował 
w kaplicy sykstyńskiej Mszy św., eelebrowa- 
nej przez Papieża i wtedy ustawiono mu od- 
dzielny tron, nieco wprawdzie niżej poło- 
żony od papieskiego, dla okazania, że rzym- 
ski Papież zachowuje naczelną władzę. 

i Obecnie Najwyższy Pasterz, zbija w li- 
ście swoim błędy teologiczne i historyczne, 
jakie się znalazły w pracy ks. Maksymiliana. 
amy zresztą oddzielną pracę naukową, zna- 
omitego historyka starożytnego Kościoła 
. P. Duchesne, dyrektora francuskiego In- 
stytutu historyczno - archeologicznego w pa- 
łacu Farnese, a obecnie mianowanego człon- 
kiem Akademii Francuskiej, w książce „Les 
glises sóparbes*, wydanej w Paryżu w roku 
1905, Powaga naukowa księdza Duchesne, 
3850 sąd samodzielny i szczerość nie ulegają 
żadnej wątpliwości. 

Pius X. oświadcza, że opinia wyrażona 
w artykule „Pensćes sur l'union des églises“, 
jakoby dogmat o pochodzeniu Ducha św. od 
Boga Syna, nie znajdował się w Ewangeliach 
1 nie był wyznawany przez Ojców Ko- 
ścioła, — Jest fałszywa. Bardzo nieostrożnem 
zaś (imprudentissime) jest podawanie w wa- 
e istnienia dogmatów o Czyścu, 0 
Niepokalanem Poczęciu w pierwszych wie- 
kach. W owej epoce — wbrew przeciwnemu 
twierdzeniu, które jest fałszywe — Kościół 
katolicki był także jedynowładczym, t. j. mo- 
narchią. 


Aby zrozumieć ten ustęp, wyjaśnić 
trzeba, że książę Maksymilian Eoen był 
opinię sehyzmatyckiego kleru, jakoby ustrój 
Pierwotnego Kościoła był na tyle demokra- 
tyczny, że nie istniała żadna naczelna wła- 

28, z czego znów interesowani dziś wypro- 
Ko dzają łatwy zresztą wniosek, jakoby unia 
gy ściołów możliwa była jedynie na podsta- 
s. fedóracyi różnych Kościołów z rzym- 

"LM, ale nigdy w sposób zapewniający Pa- 
ciół wi najwyższą władzę. Tymczasem Ko- 
zom e stolieki nie może zgodzić się na po- 

na unię, ale dąży niezmordowanie do rze- 


czywistej, chociażby szkopuł ten miał odwlec 
zjednoczenie do dalekiej przyszłości. 

Przechodząc do innego błędu, co do do- 
ktryny katolickiej o św. Kucharystyi, list pa- 
pieski twierdzi, że mylne jest, jakoby u Gre- 
ków słowa konsekracyi nie sprowadzały trans- 
substancyacyi aż dopiero po odmówieniu mo- 
dlitwy, zwanej Æpiclesis. 

Oprócz błędów teologicznych są jeszcze 
historyczne, tam zwłaszcza, gdzie idzie o 
przyczynę schyzmy. Fałszywe więc jest, aby 
Papieże Mikołaj I. i Leon IV. byli pysznymi 
i ambitnymi wobec Greków, aby wojny krzy- 
żowe były wyprawą rabunkową, aby na kon- 
cylium fiorenckiem w XV. wieku przedłożo- 
no Grekom fałszywe dokumenty celem znie- 
wolenia ich do podpisania aktu unii. 

List papieski będzie przetłumaczony na 
wschodnie języki dla rozpowszechnienia go 
na Wschodzie. 


Oskarżenie piźcarskich b. mińistrów. 


Sobranie stawiło b. szefów rządu gen. 
Petrowa i Gudewa, jakoteż czterech ich mi- 
nistrów przed parlamentarną komisyą śled- 
czą, złożoną w 28 z członków stronnictwa 
rządowego. Partye opozycyjne są w niej re- 
prezentowane — każda przez jednego człon- 
ką. Komisya Sobrania ma jeszcze w ciągu 
bieżącej sesyi przedłożyć wynik swych do- 
chodzeń. 

Główne punkty oskarżenia, skierowane- 
go przeciw ministrom stambułowczykom, od- 
noszą się do nadzwyczajnego kredytu na 
zbrojenia w sumie 25 milionów fr., który to 
kredyt został rzekomo przez przyspieszone 
zamówienia roztrwoniony. Nadto oskarżenie 
zwraca się przeciwko b. ministrowi handlu 
Qienadiewowi z zarzutom, iż samowolnie 
zniósł ustawę urzędniczą, uchwaloną przez 
Sobranie. Wogóle zaś wszystkim oskarżonym 
ministrom czyni się zarzut, iż w sposób nie- 
legalny wzbogacili siebie. 

Dla wyjaśnienia stanu prawnego sprawy 
zaznaczyć należy, iż wedle rozstrzygnięcia so- 
fijskiego państwowego trybunału sądowego z 
r. 1902, z odpowiedzialności ministrów wy- 
pływa karygodność jedynie systematycznego 
naruszania ustaw ; sporadyczne wypadki tra- 
ktowane być mają jako korygodne jedynie 
wówczas, jeżeli pobudką ich była chęć zysku. 

Cv do zarzutów odnoszących się do kre- 
dytu na zbrojenia, wskazał b. prezydent mini- 
strów Petrow na to, że Rada ministrów z 8 sierp- 
nia 1908 pod przewodnictwem ks. Ferdynan- 
da uchwaliła kredyt na zbrojenia w wysoko- 
ści 25 milionów fr. Szybkie wydanie tej sumy 
miało być rzeczowo usprawiedliwione wobec 
niebezpieczeństwa wojny, wywołanego ruchaw- 
ką w Macedonii. Genadiew znowu usprawie- 
dliwiał nieuchwalone przez pariament znie- 
sienie ustawy urzędniczej, przez poprzedni ga- 
binet wprowadzonej, tem, że względy polity- 
czne nie dozwalały zwołać Sobrania dla tej 
sprawy, wówczas bowiem należałoby było 
przedłożyć Izbie kredyt na zbrojenia i umoty- 
wować go przyczynami, które rząd pragnął 
zachować w tajemnicy, ze względu na poło- 
żenie. 

Ale proces przeciw ministrom ma po za 
prawniczem inne jeszcze, polityczne znacze- 
nie. Odsłanią on z niedalekie przeszłości 
Bułgaryi niejedną zajmującą kartę. Szczegól- 
ne zainteresowanie, po za Bułgaryą nawet, 
wzbudziły rewelacye Petrowa o tajnym tra- 
ktacie, zawartym przez dr. Danewa z hr. 
Lamsdorffem, rewelacye, bardzo słabo odpar- 
te. Tak, jak Petrow sprawę przedstawia — 
dowiedział się on o istnieniu podobnej umo- 
wy dopiero przez osobę trzecią. rosyjskiego 
chargé d'affaires w Sofii, chociaż jako pre- 
zydent ministrów powinien był być wtaje- 
mniczony we wszelkie układy. Zasługuje da- 
lej na uwagę to, co Petrow zeznał o udziale 
gabinetu Danewa w przygotowaniu akeyi ma- 
cedońskiej w r. 1908, którą to akcyę Da- 
new miał nietylko platonieznie popierać, Zre- 
sztą dzisiejszy prezydent ministrów Malinow 
oświadczył przy tej sposobności bez obwija- 
nia w bawełnę, że wszystkie ogółem gabinety 
bułgarskie, wypierały się wprawdzie wszel- 
kiej solidarności z ruchem bułgarskich dru- 
żyn w Macedonii, ale utrzymywały z niemi 
bardzo ścisle stosunki. Za to oświadczenie 
dyplomacya szezerze będzie wdzięczną p. Ma- 
linowowi, ułatwi ono jej bowiem w znacznym 
stopniu ocenę zamieszek w tureckich wilaje- 
tach, a zarazem jasno tłumaczy, dlaczego 
akoya reform, podjęta przez Austro - Węgry i 
Rossyę, napotkała na tak znaczne przeszkody. 

W sposobie prowadzenia procesu przez 
Sobranie uderza szczególne podrażnienie Izby 
przeciw gen. Petrowowi. Wskazuje ono na to, 
iż właściwie nie idzie tu o rzecz samą, O 
przedmiot procesu, jeno o wzajemne pora- 
chunki stronnictw, przyczem okazuje się, że 
stronnictwo russofilskie, bałwochwalczo od- 
dane „Wielkiej oswobodzicielce*, znowu wzie- 
ło w Bułgaryi górę. Bułgarzy są za prakty- 
czni, by dobrowolnie poddawać się na łup 
prepotencyi rossyjskiej; bijąc pokłony przed 
Rossyą, czynią, to w nadziei, że ona im do- 
pomoże do urzeczywistnienia rojeń o Wiel- 
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| kiej Bułgaryi. Czyżby jednak nie rozumieli, że 

lipcowa rewolucya turecka z r. 1908 udare- 
mniła tego rodzaju spekulacye? Turcya dzi- 
siejsza dość jest silna, by obronić swój stan 
posiadania. 

Wyjtoczenia procesu b. ministrom nie- 
podobna uważać za szczęśliwy pomysł; odkrył 
się przy tej sposobności przed oczyma świa- 
ta widok wcale nie budujący. Oskarżeni wy- 
chodzą z procesu obronną ręką, żaden bo- 
wiem z poczynionych im zarzutów nie wy- 
trzymuje krytyki. Jak dotąd grozi im co 
najwyżej votum nagany. Najgorzej na tej ani- 
mozyi przeciwników wyszedł b. minister skar- 
bu Pajatow. wzruszenia bowiem, wywołane 
ciężkiem bądź co bądź oskarżeniem, pozba- 
wiły go, jak wiadomo, życia. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 stycsniu. 


— Kalendarz. 

Niedziela (8 stycznia 1911): 

Seweryna. — Mścisława. — Sobor P. Bo- 
hor. 

Wschód słońca o godzinie 7:21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8'41 po południu. 

Poniedziałek (9 stycznia): 

Maryanny P. — Władymira. — Stefana 
Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 7:20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:42 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu styczniu wolno polować na: kozły, za- 
jące, jarząbki, głuszce i cietrzewie, (koguty), 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


— JE. P. Namiestnik, dr. Michał 
Bobrzyński, powrócił dziś rano do Lwowa. 

— m Uniwersytetu. P. Leon Pilecki ro- 
dem z Przemyśla, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora fiolozofi. 

— W Kole literacko-artystycznem 
(pasaż Mikolascha) jutro (niedziela) odczyt zna- 
komitego poety Jerzego Zuławskiego pod tytu- 
tem „Umarłe miasto* (z wędrówek po Prowan- 
cyi). 

i Sądzić należy że prelekcya ta głośnego 
autora „Erosa i Psyche“ zainteresuje szerokie 
koła publiczności. 

Początek punktualnie o g. 8 wieczorem. 

— Galic. Związek lotniczy «Awiata» 
odbędzie walne zgromadzenie jutro, w niedzielę, 
o godzinie 5 po południu w Tow. politechni- 
cznem, przy ul. Zimorowicza l. 9. 

— Muzyka kościelna.W niedzielę, 8 b. m., 
w kościele 0O. Jezuitów podczas nabożeństwa 
Sodalicyi maryańskiej panów o godz. ósmej ra- 
no, wykona p. W. Adamczak (organista kate- 
dry ormiańskiej, wykształcony w Ratysbonie) 
nastepne pastoralne utwory: prelud uroczy- 
sty K. Bossiego i „pastorale“ z I sonaty Al. 
Guilmanta; po nauce „Noel“ Teodora Dubois'a; 
po podniesieniu przedziwną „Symfonię pasto- 
ralną* z II części słynnego „Weinachtsorato- 
rium“ J. S. Bacha, oraz polskie kolendy. 


— [LL serya powszechnych wykładów 
uniwersyteckich rozpocznie się dnią 9 sty- 
cznia i obejmować będzie następujące cykle wy- 
kładów : 

Prof. Uniw. fryb. dr. S.Dobrzycki: 
Polska poezya ludowa (na ostatnim wykładzie od- 
śpiewa p. L. Sieradzka pieśni ludowe z 
akompaniamentem fortepianu), 

Prof, Politechniki dr. T. Godlewskt: 
O ciałach promieniotwórczych (z demonstra- 
cyami). 

Prof. Uniwersytetu dr. K. Hadaczek: 
Arcymistrze rzeźby greckiej (z obrazami świetl- 
nymi). 

Prof. Politechniki dr. K. Wątorek: 

Dzieje i rozwój komunikacyj lądowych (z obr. 
świetlnymi). 
Pożegnanie Zygmunta Sarne- 
ckiego. Obiadem w Grand Hotelu w Krako- 
wie, żegnało we środę grono publicystów, re- 
daktorów miejscowych i przedstawicieli sceny, 
autora „Szklanej góry" izasłużonego a zawsze 
cenionego pracownika na niwie ojczystej lite- 
ratury, p. Zygmunta Sarneckiego, który wyjeż- 
dża na stały pobyt do Zakopanego, W uczcie 
wzięli udział: prezes Koła literackiego dr. Au- 
gust Sokołowski, kustosz Muzeum Narodowego 
p. Goldstein, pp. Hoesiek, Żuk-Skarszewski, 
dr. Żeleński (Boy), dyrektor Solski, sekretarz 
teatru Siedlecki, artysta dram. Stanisławski, re- 
daktorzy Starzewski, Beauprć, Konopiński, Ra- 
kowski i i. 

Pierwszy toast na cześć p. Sarneckiego 
wniósł dr. August Sokołowski, podnosząc pa- 
tryotyczną działalność jego od lat wielu. Mowca 
podniósł nadto literackie zasługi Sarneckiego 
i wyraził nadzieję, że rozstanie się jego z Kra- 
kowem będzie tylko chwilowe. 

Ze słowami uznania dla dramatycznego 
talentu p. Sarneckiego połączył dyrektor Solski 
życzenie, aby nie przestał nadal dla sceny pra- 


cować, © p. Stanisławski imieniem artystów 
teatru krakowskiego wyraził cześć i uznanie 
dla p. Sarneckiego. Redaktor Beauprć wniósł 
zdrowie solenizanta, jako redaktora i publicy- 
sty, wiernego ideałom i przekonaniom, zawsze 
pełnego dobrego smaku i wykwintnego stylu. 

Z widocznem wzruszeniem dziękował p. 
Sarnecki za tę niespodziewaną owacyę i pro- 
sił, aby Kraków zachował go w pamięci, a 
przyjaciele jego i znajomi odwiedzili go w Za- 
kopanem. 

Po kilku jeszcze serdecznych przemó- 
wieniach, toczyła się dłuższa w tem gronie 
pogawędka w salach kawiarni Grand Hotelu. 


— Konkurs »Kroniki Powszechnej « 
na nowelę. Redakcya Kroniki Powszechnej 
ogłosiła konkurs na nowelę, osnutą na tle re- 
ligijnem, narodowem, społecznem lub obycza- 
jowem. 

O nagrody dla konkursu przeznaczone 
ubiegać się mogą tylko utwory oryginalne, ni- 
gdzie jeszcze niedrukowane, obejmujące najwy- 
żej tysiąc wierszy. Nowele nadsyłane winny być 
pisane starannie, bezwarunkowo nie ręką auto- 
ra, lecz obcem lub maszynowem pismem, bez 
podpisu, z załączeniem koperty zapieczętowanej 
i oznaczonej tem samem co rękopis godłem, a 
zawierającej nazwisko i adres autora. 

Wyznacza się dwie nagrody, jedną dwie- 
ście koron, drugą sto koron z dołączeniem ho- 
noraryum według norm pisma. Po za nagroda- 
mi pienięźnemi utwory eelniejsze, nadające się 
do druku w Kronice Powszechnej, będą od- 
znaczone. W razie braku odpowiednich utwo- 
rów, redakcyi przysługuje prawo nie przy- 
znania żadnej nagrody lub przysądzenia tylko 
jednej. 

Termin nadsyłania prac konkursowych 
pod adresem redakcyi Kroniki Powszechnej, 
Lwów, Teatralna 3, naznacza się na dzień pier- 
wszego marca 1911 r. Po tym terminie mogą 
być przyjęte tylko takie prace, co do których 
będzie udowodnione, że najpóźniej 1 marca 1911 
r. były wysłane. 

Rękopisy nienagrodzone, wraz z nieotwo- 
rzonemi kopertami, zwraca się autorom za zgło- 
szeniem się osobistem lub listownem, najdalej 
w przeciągu trzech miesięcy od daty rozstrzy- 
gnięcia konkursu. Nieodebrane w eiągu trzech 
miesięcy rękopisy ulegną wraz z zamkniętemi 
kopertami zniszczeniu. 

Skład sądu konkursowego ogłosi się pó- 
źniej. 

— Jasełka w szkole św. Antoniego. 
Uczeniee szkoły wydz. żeńs. im. św. Antoniego 
urządzają „Jasełka“ w niedzielę 8-go, w ponie- 
działek 9-go i we wtorek 10-go, w sali gimna- 
stycznej szkoły męskiej ım, św. Antoniego. Po- 
czątek o g. 5-tej. 

+t Matka Marya Marcelina Darowska 
poszła po nagrodę za życie zbożne, pełne po- 
święcenia i niezwykłych zasług, Bić przestało 
serce wielkie; uleciał duch z piersi pzerasta- 
jącej o wiele przeciętną miarą; .społcęzęńsiw'o 
polskie straciło jedną z najpiękniejszy% woich 
postaci, straciło niewiastę, której pamięć długo 
żyć będzie w następnych pokoleniach. 

Marcelina Darowska ujrzała * wiatło sien-, 
ne w rodowym majątkn Szulaki, wśróu . .”pów 
ukrainnych, kędy to poświst wiatrów owiewa 
smętkiein dusze czuć umiejące, a wieczorne ga- 
wędy i bajki piastunek przenoszą młodziutkich 
słuchaczy w czasy nimbem legendy osnute. 

Rodzice jej, Jan Korczak Kotowicz, mar- 
szałek szlachty i Maksymilia z Jastrzębskich, 
z podziwem patrzyli na skromne dziewczę, któ- 
re już od lat najmłodszych stroniło od zabaw 
hałaśliwych, zebrań tłumnych, zwrócone całą 
myślą ku Bogu, Bogu jedynie oddane. 

Od lat najmłodszych marzy o życiu za- 
konnem, mimo to, posłuszna woli rodziców, 
poślubia w r. 1849,jako dwudziestoletnia pan- 
na, zamożnego posiadacza ziemskiego na Po- 
dolu, Karola Weryhę Darowskiego, by w cią- 
gu trzech lat zaledwie wspólnego pożycia stać 
się dlań najlepszą żoną i towarzyszką, wzoro- 
wą matką, troskliwą panią domu i opiekunką 
tych wszystkich, z którymi losy bodaj chwilo- 
wo ją związały. 

Utraciwszy wkrótce ukochanego synka, 
spełnia marzenie dawne i wyrusza z pielgrzym- 
ką do Rzymu, gdzie po wielu przegawędzonych 
godzinach ze spowiednikiem swoim i doradcą, 
poetą-żołnierzem, a z kolei kapłanem, ks. Hie- 
ronimem Kaysiewiczem, postanawia założyć no- 
we Zgromadzenie polskie, którego zadaniem by- 
doby wychowywać Bogu na chwałę, krajowi 
na pożytek, młodzież żeńską wszystkich sta- 
nów, w duchu prawdziwie katolickim, narodo- 
wym 1 rodzinnym. W ręce też ks. Kaysiewicza 
składa Marcelina Darowska 12 maja 1854 r. 
wieczyste śluby zakonne, wspólne atoli mie- 
szkanie urządza będące w zawiązku Zgroma- 
dzenie polskie dopiero wciągu 1857 r., w dom- 
ku, przytulonym do bazyliki N. Panny Wię- 
kszej w Rzymie. Zakonnie jest już tutaj czte- 
ry, a wszystkie żyją nadzieją przeniesienią się 
najrychlejszego do Polski i rozpoczęcia tam 
właściwej misyi. 

Nastąpiło to w r. 1868. Matka Darow- 
ska powołuje w uroczym zakątku naszego kra- 
ju: w Jazłoweu, do życia nową placówkę cy- 
wilizacyjną, poświęcając jej wszystkie chwile 
swego bardzo czynnego i ruchliwego żywota, 
Własnym sumptem restauruje stary gmach, ści- 
śle związany z wspomnieniem Stanisława Au- 


gusta, i otwiera w nim wyższy ośmiokłasowy 
zakład naukowy żeński, oraz bezpłatną szkółkę 
wiejską. Jednemu i drugiemu oddaje się całą 
duszą niezmordowana ta niewiasta kresowa 
XIX. wieku, równie wytrwała i rozumna, jak 
wiele jej poprzedniczek, choć działa na tyle od- 
miennem polu pracy publicznej. Ponadto Sio- 
stry zakonne, pod jej czujnem okiem i wytra- 
wnym kierunkiem, kształcą się w gałęziach 
wiedzy, którym później przodować mają. 

I rozpoczęła się praca nieustanna, we- 
dług z góry obmyślanego jeszcze podezas rzym- 
skiej tułaczki programu, ułożonego bardzo ro- 
zumnie, z ogromnem odczuciem potrzeb spo- 
łeczeństwa polskiego, ducha czasu i najnow- 
szych zdobyczy na polu pedagogii i wycho- 
wania. 

Cały zakład naukowy staje się jakoby 
jedną wielką rodziną, gdzie „najdroższa Ma- 
teczka” zna ułomności i braki każdej z powie- 
rzonych jej pieczy wychowanek, zastosowując 
w każdym poszczególnym wypadku, odpowie- 
dni do uzdolnienia i rozwoju umysłowego je- 
dnej lub drugiej pupilki, system nauczania. 

Wie ona dobrze, że w przyszłości czeka 
cały rój tych panienek żywot pełen trosk, roz- 
czarowań i zawodów, więc też każdej chwili 
poucza je o zadaniach polskiej kobiety, wycho- 
wując pracowite, świadome swych obowiązków 
kierowniezki ognisk domowych. Nie też dzi- 
wnego, że Jazłowiec zdobywa sobie rychło roz- 
głośne imię; że w mury zakładu wychowaw- 
czego, powołanego do życia przez niepospolitą 
tę niewiastę, ściągają się uczenice ze wszystkich 
Polski zakątków. 

Rozbiwszy namioty wśród ludu, zrozu- 
miała Matka Darowska rychło, iż obok wycho- 
wywania dziewcząt polskich, jeszcze inna mi- 
sya przypadła jej w udziale. To też już w 1870 
r. zakłada instytucyę bardzo pożyteczną, nada- 
jąc jej nazwę „Dobrowolnych Sióstr zaturtnych*, 
którym powierza obsługę chorych, przygotowy- 
wanie na śmierć umierających, pouczanie naj- 
biedniejszej dziatwy, pozbawionej opieki szkol- 
nej i domowej, o ważności i znaczeniu św. Sa- 
kramentów, kierowanie wypożyczalniami ksią- 
żek, czytanie wspólne z kobietami wiejskiemi, 
szerzenie między ludem oświaty w duchu chrze- 
ściańskim i t. p. 

I rozbiegły się ciche i skromne Siostry 
zakoane wśród rzeszy imaluczkich, znalazły do- 
stęp do każdej chaty, niosąc wszędzie pociechę 
i ukojenie. A lud ten błogosławił Matkę Da- 
rowską, korzystał skrzętnie z jej rad i ofiar 
rodowego mienia. 

W r. 1871 podpisuje Najj. Pan urzędo- 
wy dekret przyjęcia Zgromadzenia do Galicji; 
w lat trzy niespełna otrzymuje ono z rąk kie- 
rownika Nawy Piotrowej, Piusa IX. zatwier- 
dzenis Zgromadzenia jako Instytucyi Bożej w 
Kościele, a równocześnie liczba uczenie z roku 
na rok tak wzrastała, iż pomyśleć wypadało o 
stworzeniu nowych tego samego rodzaju zakła- 
dów wychowawczych, połączonych 4 pensyona- 
tami i szkółkami — w innych miastach gali- 
cyjskich. Matka Darowska wznosi więc z fun- 
damentów nowy instytut wychowawczo-nauko- 
wy w Jarosławiu nad Sanem (1875 r.) a 
z kolei i w Niźniowie nad Dniestrem (1888). 
Ten ostatni przeznacza na zakład zupełnie bez- 
płatny dla córek obywatelskich, rodzin zuboża- 
łych skutkiem klęsk krajowych. 

By chronologię wyczerpać, dodać wypa- 
da, iż w r. 1886 zatwierdza regułę Zgroma- 
dzenia Papież Leon XIII. ; w 1897 r. funduje 
Matka Marcelina czwarty zakład naukowy w 
Nowym Sączu; w 1899 zatwierdza Leon XIII. 
nowym dekretem regułę Zgromadzenia Sióstr 
Niepokalanego Poczęcia po wieczne czasy. 

Corocznie opaszczały zakłady Niepokala- 
nek coraz to nowe zastępy uczenie; popular- 
ność „drogiej Mateczki* zataczała, mimo jej 
chęci i woli, coraz to większe kręgi. 

W jesieni 1904 r. święcono w Jazłowcu 
uroczyście jubileusz Matki Darowskiej, pół 
wieku jej niezmordowanej pracy, podejmowa- 
nej z myślą o dobru nowych pokoleń. Pra- 
wdziwa ta matrona polska z dumą mogła pa- 
trzyć w przeszłość, ze spokojem w przyszłość, 
gdy ciążar lat ośmdziesięciu z górą, przytło- 
czył jej nieznużoną zda się postać i zmuszał 
do powierzenia steru powołanych przez nią do 
życia instytucyj w inne ręce... 

Wielkie serce bić przestało, duch uleciał 
w zaświaty, pamięć o „najdroższej Mateczce* 
żyć będzie w społeczeństwie polskiem długie, 
bardzo długie lata. 

We Lwowie pracuje na polu pedagogi- 
cznem córka Matki Darowskiej, Karolina hr. 
Dzieduszycka. 

4 Aleksander Prokopowicz, emer. radca 
Dworu w sądzie krajowym wyższym we Lwo- 
wie, zmarł wczoraj w naszem mieście po dłuż- 
szych cierpieniach. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra- 
fów w miejscowości Cześniki, należącej do o- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Rohaty- 
uie, składnicę pocztową ze zwykłym zakresem 
czynności. Składnica ta połączona będzie z u- 
rzędem pocztowym w Rohatynie za pomocą ty- 
godniowo czterorazowego posłańca pieszego, a 
to w poniedziałki, środy, piątki i soboty. 

— Pomnik Eustachego Sanguszki. Ka- 
tedrze tarnowskiej przybyło prawdziwie wielkie 
dzięło sztuki. Jest niem pomnik Eustachego ks. 
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Sanguszki, wykonany przez słynnego artystę 
Antoniego Madeyskiego z Rzymu, a ustawiony 
w ubiegłym miesiącu w katedrze, obok ołtarza 
Najśw. Sakramentu. 

Pomnik z białego kararyjskiego marmuru 
ma charakter wczesnego renesansu i przedsta- 
wia tak zw. arcosolium. W nyży znajduje się 
sarkofag, na którym wyobrażona figura zmarłe- 
go, w połskim stroju, z rękami złożonemi na 
piersiach. Postać zmarłego księcia odznacza się 
wielką prostotą w całości i szezegółach; wieje 
z niej jakiś bezmierny spokój i powaga śmierci. 
Modelowanie głowy, lekko przechylonej w stronę 
widza, jakoieź stroju, wskazuje na wprawną 
rękę mistrza, który przez umiejętne rozłożenie 
płaszczyzn i wycyzelowanie ich, wlał w całą 
postać wielki smutek. Na sarkofagu napis od- 
znacza się również spokojem: 

„Eustachy Xiąże Sanguszko * 1842 + 1903 
Marszałek i Namiestnik Galicji. 

Szłachetnych przodków potomek, strzegł 
zobowiązań i spuścizny rodu, myśłą jasną i ser- 
decznym urokiem bliźnich jednał, podnosił ro- 
zumem, miłością. czynem pamięci Polski i jej 
nadziejom służył, wierny syn Ojczyzny i Chry- 
stusa wyznawca“. 

W głębi nyży, pod łukiem zdobnym w 
kasetony, umieścił artysta w formie tryptyka 
płaskorzeźby Najświętszej Maryi Panny z Dzie- 
ciątkiem, św. Eustachego i Konstancyi, które 
przez spokój harmonizują z całością. Łuk zdo- 
bią piękne girlandy dębowe. 

ZA Zgubiono: w ulicy Kazimierzow- 
skioj czarną krawatkę ze złotą szpilką w kształ- 
cie podkowy, wysadzana brylancikami; srebrny 
zegarek z metalowym wisiorkiem. 

A Znaleziono: na Wysokim Zamku 
ręczną torebkę i mały pularesik bronzowy, za- 
wierający 2 kor. 12.; w ul. Grodeckiej ksią- 
żeczkę wkładkowa pocztowej Kasy oszezędności, 
wystawioną na nazwisko p. Włodzimierza Bu- 
dzianowskiego. 

A Desperat, który we czwartek rano 
strzelił do siebie z rewolweru w zamiarze sa- 
mobójczym w realności przy ul. Karola Ludwika 
L 31, nazywa się Edward Łucki, liczy 19 lat 
i jest synem restauratora z Dory. 

A Tajna nore rozpusty wykryła po- 
lłicya lwowska w realności przy ul. Rzeźbiar- 
skiej 1. 3 i aresztowała jej właścicielkę, którą 
jest niejaka Szalbatowa, zamieszkała tam wraz 
z swą siostrą Kazimierą. W norze tej miały się 
dziać rozmaite zabawy, z moralnością pozostające 
w bardzo rażącej sprzeczności. 

A Nagły zgon. W ulicy Skarbkowskiej 
zmarła wczoraj nagle Anna Nikodemowiczowa, 
żona ślusarza, zamieszkała przy tej ulicy pod l. 
25. Lekarz miejski stwierdził nagły zgon wsku- 
tek udaru serca. 

A Ofiara małżeńskiej obroży. Pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego opatrzyło we 
czwartek Stefanowi Kozakowi, dozorcy realno- 
ści przy ul. Szpitalnej l. 19. kilka ran na gło- 
wie, zadanych mu spluwaczką przez własną 
żonę. 

A Zamach samobójezy. W realności 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 153 usiłowała we cawar- 
tek odebrać sobie życie, zażywszy jakiejś tru- 
cizny, żona tamtejszego dozorcy domu, Marya 
S. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzie- 
liło jej pierwszej pomocy i pozostawiło w o- 
piece domowej. 

A Podwójne samobójstwo w parku 
Kilińskiego. We czwartek wieczorem w par- 
ku Kilińskiego, w pobliżu figury Matki Bo- 
skiej, popełnili dwaj młodzieńcy samobójstwo 
za wspólnem porozumieniem się. Jeden z nich, 
19-letni Jakób Merkel celnym wystrzałem z re- 
wolweru, skierowanym w prawą skroń, pozhawił 
się na miejscu życia, drugi zaś, 20-letni Karol 
Fleischer, szeregowiec 30 pp., strzelił do sie- 
bie z tego samego rewolweru w okolicę serca 
i zranił się ciężko w płuca i worek sereowy. 
Fleischer po dokonaniu zamachu samobójczego, 
brocząc krwią, dowlókł się jeszcze do ulicy 
św. Zofii, gdzie przechodnie, spostrzegłszy ran- 
nego żołnierza, odprowadzili go Ina pobliską 
strażnicę policyjną. Wezwane pogotowie woj- 
skowe odwiozło Fleischera w stanie bardzo gro- 
źnym do szpitala garnizonowego. 

Fleischer, przesłuchany w szpitalu przez 
urzędnika policyjnego, podał, że tak on, jak i 
Merkel postanowili odebrać sobie życie z powo- 
du zniechęcenia do życia, W tym eelu zeszli 
się o godzinie 7 wieczorem koło parku Kiliń- 
skiego. Merkel przyniósł z sobą rewolwer. 

Obaj udali się następnie do parku, gdzie 
po serdecznem pożegnaniu, strzelił najpierw 
Merkel sobie w prawąskroń, a następnie strze- 
liz do siebie z tego samego rewolweru Flej- 
scher, kierując lufę morderczej broni w serce. 
Strzał nie był jednak eelny. Widok konającego 
przyjaciela i ból w piersi odebrał mu odwagę 
poprawienia strzału. Zapragnął żyć, ratować 
się. Dowlókł się przeto do ulicy św. Zofii, 
gdzie go przytrzymali przechodnie. 

Zwłoki Merkla po spisaniu protokołu 
przez komisyę sanitarno-policyjną, odstawił ko 
saryat I. dzielnicy do kostnicy Zakładu medy-- 
cyny sądowej. 

A Kronika policyjna. Z wozu Ale- 
ksandra Scheiningera skradziono we czwartek 
na plącu Krakowskim paczkę papieru wagi 
12 kig. 


Za kradzież pularesu, zawierającego 6 kor., 
na szkodę zarobnika Grzegorza Miśka, oddano 
do aresztów policyjnych notowanego złodzieja 
Pawła Siraka. 

Na przystanku kolei elektrycznej w ul. 
Hetmańskiej przytrzymano wczoraj na usiło- 
wanej kradzieży notowanego złodzieja Jana Fe- 
duszyńskiego. 

Taki sam los spotkał drugiego rzezi- 
mieszka Dawida Krausa, którego schwytano na 
placu Gołuchowskiego na kradzieży pularesu. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: w Tarta- 
kowie, Michał Lewandowski, weteran z roku 
1868. 

— Zjazd nauczycieli szkół przemy- 
słowych zebrał się — jak już w poprzednim 
numerze donieśliśmy — dnia 5 b. m. w Kra- 
kowie pod przewodnictwem p. Drezińskiego, 
nauczycieła szkoły wydziałowej na Kleparzu. 

Nad pierwszym zaraz referatem dyr. Ju- 
liana Maciołowskiego w sprawie memoryału do 
władz o stosunkach w szkołach przemysłowych 
uzupełniających i zawodowych w Galicyi, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusya. Zabierało głos 
kilkunastu mowców, którzy charakteryzowali 
stosunki panujące w wymienionych szkołach. 

P. Polaczek z Krzeszowic, wykazawszy 
brak warunków rozwoju szkół tych we 
wsiach i wogóle na prowincyi, wniósł, aby 
memoryał rozesłać wszystkim szkołom, by mo- 
gły przeprowadzić nad nim dyskusyę, a dopiero 
potem przedłożyć go władzom. 

Po dyskusyi, na wniosek p. Soleskiego 
ze Lwowa, uchwalono utworzyć krajową orga- 
nizacyę nauczycieli szkół przemysłowych uzu- 
pełniających i zawodowych. 

Przemawiał jeszcze raz referent, który 
oświadczył, iż wszystkie poglądy i żale na po- 
łożenie nauczycielstwa szkół zawodowych Zo- 
stały osobno zanotowane i wciągnięte będą 
przez komitet do memoryału. Memoryał ten 
przedłożony będzie Wydziałowi krajowemu, Ra- 
dzie szkolnej krajowej, Komisyi spraw przemy- 
słowych. 

Drugi referat p. t. „Organizacya nauczy- 
cieli szkół przemysłowych uzupełniających i 
zawodowych* wygłosił nauczyciel p. Józef Ro- 
bak z Krakowa. Referent przedłożył drukowany 
projekt statutów krajowej organizacyi tych na- 
uezycieli. Stowarzyszenie mieć będzie nazwę 
„Towarzystwo nauczycieli szkół przemysłowych 
uzupełniających i zawodowych w Galicji z sie- 
dzibą w Krakowie". Celem związku jest zjedno- 
czenie ogółu szkół tych w Galicji, celem pod- 
niesienia ich, oraz w celu strzeżenia i obrony 
duchowych i materyalnych interesów członków 
Towarzystwa w ramach obowiązujących ustaw 
państwowych i krajowych. 

Po dyskusyi uchwalono statut. 

— Losowanie dzieł sztuki w krako- 
wskiem Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Zaku- 
piono dzieł za 6447 koron. Wygrane padły na 
numery: 40, 68, 114, 135, 158, 199, 209, 
412, 428, 481, 511, 595, 662, 767, 787, 881, 
898, 924, 951, 956, 1071, 1147, 1269, 1344, 
1398, 1428, 1449, 1508, 1509, 1680, 1566, 
1885, 1952, 2017, 2385, 2428, 2446, 2609, 
2627, 2761, 8001, 3015, 3031, 3034, 3041, 
3061. 

— Pierwsza spółka spożywcza w Kra- 
kowie odbyła wczoraj aebranie pod przewo- 
dnictwem p. Pachońskiego. Sprawozdanie za 
rok ubiegły złożył ks. Minkiński, wskazując, 
że Spółka przyczyniła się do obniżenia cen nie- 
których towarów. Zeszłego roku utargowała 
Spółka za 400.000 koron towarów, a miała 
800.000 koron obrotu handlowego. Obecnie 
Spółka organizuje drobnych kupców w liezbie 
300 do pobierania towarów po przystępnych 
cenach z Spółki sklepówe. 

— Zmaleziony skarb. W okolicy miej- 
scowości Kosztel, na Węgrzech, znalazł niejaki 
Aleksander Jaros, ścinając drzewa w lesie, w 
głębokości 1 metra garnek napełniony rzymska 
srebrą i złotą monetą. Wartość tego skarbu o- 
szacowano na 34.000 koron. 

— Ślub w więzieniu. Dnia 27 z. m. 
odbył się w cytadeli warszawskiej w X. pawi- 
łonie ślub p. Wiktoryi Zaleskiej z p. Leonem 
Marciniakiem. Pan młody skazany jest na ze- 
słanie bezterminowe. Po ceremonii ślubnej za- 
rząd więzienia zezwolił państwu młodym na pół- 
godzinną rozmowę, poczem rozstali się, aby spo- 
tkać się już na Syberyi. 

— Krwawy dramat rodzinny. Z Ta- 
polczy donoszą: Leśny Ludwik Ferkas zastrze- 
lił onegdaj z niewiadomego powodu dwoje 
dzieci i dorosłą córkę, następnie zaś ciężko 
zranił strzałami żonę, która uciekła i sprowa- 
dziła żandarmów. Ferkas strzelał z okna do 
żandarmów, którzy odpowiedzieli strzałami i 
zabili go. Jedno dziecko schroniło się pod łó- 
żko i w ten sposób uszło śmierci. 

— Splondrowany hotel. Nieznani spraw- 
cy wtargnęli onegdaj do hotelu „Friedriechs- 
heim* w Meranie i spondrowali go. 


Notatki ezacko-tetystyzne 


Z muzyki. (Wieczór kolendowy). Koło 
literacko-artystyczne urządziło wczoraj tradycyj- 


iny wieczór kolendowy % prelekcyą p. M. Ga- i 


jewskiego i śpiewem p. Stefanii Brzezińskiej i 
„cha“. P. Gajewski mówił nie tyle o kolen- 
dach, ile o smutnym stanie muzyki kościelnej 
w Polsce w ogólności, a we Lwowie w szcze- 
gólności. Temat to niewyczerpany, a przytem 
wielce drażliwy. Nie wiem, czemu to przypisać 
ogromną zmianę na lepsze w głosie p. Stefanii 
Brzezińskiej — faktem jest, że głos jej zyskał 
na siłe, jędrności i dźwięku. Dwunastka „Echa“, 
zapewne dorywczo zebrana, nierówna i nieze- 
śpiewana, odśpiewała ze współudziałem niewi- 
dzianej dla oka, ale dosłyszalnej dla ucha so- 
listki, pani Influenzy, kilka kolend w układzie 
Galla. Program był szczupły, a i w nim mie- 
liśmy jeszcze dwa duplikaty, gdyż tak śpiewa- 
czka, jak i chór śpiewali: „Lułlajźe Jezuniu* i 
„Jezus malusieńki"... A przecież kolend jest 
tyle i tak pięknych. 

Dziś koncert p. Ste Geyer, młodej, ła- 
dnej.... ale co? skrzypicielki, skrzypaczki, czy 
Który wyraz lepszy ?.... Wszyst- 
kic trzy widnieją teraz na afiszach.... Może u- 
rządzić plebiscyt? A możeby który a naszych 
lingwistów spór rozstrzygnął ? 

E. Walter. 


Nowe dzieła o muzyce: (Dr. A. Ohy- 
bińskiego „Materyały do dziejów król. kapeli 
rorantystów na Wawelu*, „Biografia Wagnera 
i Wolfa“). 

Niezmordowany badacz dawnych dziejów 
muzyki naszej dr. Adolf Chybiński wydał świeżo 
u Friedleina w Krakowie rozprawkę p. t. „Ma- 
teryały do dziejów królewskiej kapeli roranty- 
stów na Wawelu“, część pierwsza 1540—1624. 
Jestto owoc poszukiwań w archiwum kapitul- 
nem w Krakowie, które będąc niegdyś zapewne 
najbogatszym zbiorem dokumentów, odnoszących 
się do dziejów muzyki w Polsce, niszczało przez 
długi czas jakby skazane na zagładę i dopiero 
dzięki usiłowaniom autora rozprawy, dalej dr. 
Jachimeckiego i Chmiela, w części przynajmniej 
zostało ocalone. Rozprawka dr. Chybińskiego 
ma oczywiście tylko wartość materyałów, ale i 
jako taka jest, rzec można, bezcenną, porządku- 
jąc po raz pierwszy i podając do wiadomości 
publicznej dokumenty, odnoszące się do insty- 
tucyi, której znaczenie, jak powiada autor, wpra- 
wdzie przesadnie wychwałano, która jednak w 
każdym razie niemałą odegrała rolę w dziejach 
muzyki, zwłaszcza kościelnej, w Polsce. Autor 
podaje spis członków tej kapeli, przez Zygmun- 
ta I. założonej, następnie spis dzieł przez nich 
wykonywanych za lata 1540—1624, pierwszy 
wedle autentycznego spisu, zwanego „Elenchus“, 
drugi wedle własnych badań w bibliotece ka- 
pituły, a na końcu przytacza akt fuadacyjny 
kapeli z 27 marca 1548. Rozprawa napisana 
zwięźle, treściwie, właściwym Chybińskiemu sil- 
nym stylem, wzbogaca szczupłą naszą literaturę 
muzyczno-naukową 0 nadzwyczaj ważny przy- 
czynek. Tylko, zdaniem mojem, naawa roranty- 
stów, nadana członkom tej kapeli, nie jest wła- 
ściwa. Powinno się ich zwać roratystami, gdyż 
nazwa pochodzi od obowiązku śpiewania co- 
dziennie Mszy t. w. roratnej (od słów rorate 
coeli). 

Ceua broszurki, wydanej swoją drogą wy- 
twornie (na grubym, czerpanym papierze) jest 
trochę za słona (2 kor. 40 hal.) i obawiam 
się, czy nie będzie przeszkodą w rozpowszech- 
nieniu, na które dziełko zasługuje. 

O Wagnerze pisano już tak wiele, że zda- 
łoby się, iż każda dalsza pisanina jest zbyte- 
czna. A jednak (śmieszne to, ale prawdziwe) 
popularnej biografli Wagnera nie było dotych- 
ezas, bo tak Glasenapp jak Chamberlain są dla 
szerszego ogółu nieprzystępni. W ostatnich cza- 
sach pojawiły się dwie — obie bardzo dobre — 
mniejsza Eugeniusza Sehmitza i większa Juliu- 
sza Kappa. Dla tych wszystkich, którzy chcieliby 
w jak najkrótszy sposób zaznajomić się z cało- 
kształtem twórczości Wagnera biografia Kappa 
jest najbardziej odpowiednia, uwzględnia naj- 
nowsze badania i odkrycia, a przytem cena jej 
(3 kor. 60 hal. za dzieło o 224 stronach dru- 
ku i 112 ilustracyach) jest chyba dość niska, 

Także genialny a nieszczęśliwy pieśniarz 
Hugo Wolf doczekał się biografii popularnej, 
dobrej, ładnie wydanej, a niedrogiej. Wielka 
4-tomowa biografia Decseya nie każdemu jest 
przystępna — nowa tłumaczona z angielskiego 
Ernesta Newmana (nakładem Breitkopfa i Här- 
tla w Lipsku, cena 6 kor.) napisana jest tak 
gladko, że czyta się ją jak romans. Sympaty- 
czna postać nieszczęśliwego twórcy „Corregido- 
ra“ traktowana jest con amore i wprowadza 
bardzo dobrze czytelnika w krainę czarów mu- 
zyki Wolfa. E. Walter. 


Francuz o Polsce. Porucznik Leon Ber- 
nardin z Epinal (Francya), jeden z szczerych 
przyjaciół Polski, a zarazem jeden z nielicznych 
obcokrajowców zadających sobie trud dokładne- 
go poznania Polski przez dłuższy w niej pobyt 
spędziwszy kilka tygodni w lecie ubiegłego ro- 
ku w Galieyi i w innych stronach Polski, po” 
stanowił zapoznać publiczność francuską z n8% 
szym krajem i naszem obecnem położeniem p0“ 
litycznam. 

Zamiłowany historyk, wytrawny literat 
korespondent licznych czasopism francuskich % 
stały współpracownik miesięcznika literackie” 
go „Les Marches de l’ Est“, w którym 1% 
daguje stale „Kronikęj polską“ pod pseudozi* 
mem Poloniusa, wygłosił w ostatnim ezafi 


dwa odczyty publiczne o Polsce, pierwszy dnia 
25 listopada w Towarzystwie geograficznem w 
Epinal, a drugi dnia 14 grudnia w Towarzy- 
stwie geograficznem w Tours. 

Oba odczyty ilustrowane były obrazami 
świetlnymi, do których przeźrocza nadesłano z 
wypożyczalni przeźroczy T. 8. L. 4 Krakowa, 
Sympatyczny prelegent oraz temat szczególnie 
interesujący słuchaczy, Alzatezyków, żywiej od- 
czuwających położenie nasze, niż ktokolwiek, 
sprawiły, że konferencye porucznika Bernardina 
miały niezwykłe powodzenie. 

Wdzięczność dla Towarzystwa geografi- 
tznego w Epinal i w Tours za podjęcie tru- 
dów urządzenia konferencyj oraz cześć dla sza- 
nownego prelegenta, szczerego przyjaciela Po- 
laków, znalazły swój wyraz w bardzo licznych 
telegramaah, jakie nadesłano z Polski pod adre- 
sew Tow. geograficznego oraz por, Bernardina. 

Telegramy nadesłali z Warszawy pp. Ko- 
zicki (Gazeta Warszawska), G. Simoni z Kra- 
kowa prof. dr. St. Stroński, ze Lwowa, p. Ta- 
deusz Cieński, prezes Rady Narodowej, Adam 
Krechowiecki, imieniem Towarzystwa Dzienni- 
karzy polskich, prof. dr. Węckowski, Lewako- 
wscy z Krosna, K. Woźnicki z Paryża, Zwią- 
zek wychodźtwa polskiego w Paryżu, Georges 
Duerócq, redaktor „Les Marches de I’ Est“ i 
wielu innych. j 

Dnia 9 stycznia wygłosi por. Bernardin 
trzeci z rzędu odczyt © Polsce w Nancy, które 
przez postać króla Stanisława Leszczyńskiego: 
tak ściśle złączone jest z historyą Polski i na- 
szą przeszłością. Odczyt ten wygłoszony będzie 
staraniem „Union Regionaliste Lorraine" w 
amfiteatrze Wydziału filozoficznego, place Car- 
not, p. t. „A travers la Pologne“, 

(Adres: Union Regionaliste Lorraine, 
Nancy, Amphithéàtre de la Faculté des Lettres, 
place Carnot). 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
czorem po raz drugi „Zygftyd”, drugi dzień z 
trylogii „Pierścień Nibelunga* R. Wagnera; 
Goscinny występ p. Aleksandra Bandrowskie- 
go, Matyldy Lewiekiej, Zofi Farnawskiej, Sta- 
nisławy Makusz, Adama Okońskiego, Adama Do- 
bosza, J. Szymańskiego i Leona Żeleńskiego. 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony. 

W niedzielę, o godz. 380 po południu 
po raz 25-ty „Krysia leśniczanka". operetka 
w 3 aktach Jerzego Jarno, 2 p. Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. . 

W niedzielę, o godz. 7'80 wieczorem po raz 
7-my „Złoty wiek rycestwa*, żart sceniczny w 
Jakt. z angielskiego K. Marlowea. 

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie- 
nie Ferdynanda Feldmana „Kupiec wenecki“ 
komedya w 5 aktach Szekspira u Ferdynandem, 
Feldmanem w roli Shylocka. © 

We wtorek: „Walkirya” I. dzień z trylo- 
gii „Pierscień Nibelunga“ R. W agnera. Gościn- 
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewiekiej, Ja- 
dwigi Lachowskiej i Stan. Makusz. Abonament 
serya III. Kolor biletów popielaty, 

We środę po raz 6 „Peer Gynt", poemat 
dramat. w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek po raz 47 „Manewry je- 
sienne“, operetka w 8 aktach Imre Kalmana; 
debiut Nelly Maszkównej w roli „Rizy*, 

W piątek po raz 7 „Peer Gynt“, poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 8 stycznia, po południu 
Tajfun", sztuka w 4 akt. M. Lengyela. Ceny 
niżone do połowy. 

W niedzielę, 8 stycznia wieczorem Nowość. 
Pan de Pourcaugnac*, Krotochwila w 3 akt. 
loliera, tłumaczył T. Żeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz. 
Berzyńskiego. 

W poniedziałek, 9 stycznia, „Makbet“, 
tagedya w 5 aktach Szekspira. 

We wtorek, 10 stycznia. Nowość. „Pan 
do Pourcaugnac*. Krotochwila w 8 aktach Mo- 

tra, tłumaczył T. Żeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz, 
tzyńskiego. 


Poradnik 


Ua oszezędnej kuchni domowej. 


Proporeya na 6 osób. 


M Niedziela: Zupa cytrynowa. Rost-boeuf 
M p wany. Galaretka pomarańczowa. 4 K. 
migs Obliczenie: Zupa na dokładku do 
ną g? Śmietany !, litra 24, zielone, cytry- 
l g’galèäjka dwa 18, ryż 6, mięso 1 klgr. 
Balarotk masło do mięsa 36, jarzynki 60: 
dlate 0, Cukier */, klg. 42, pomarańcze 24, 
= 20, cytryny 8. Razem 4 K. 04. 
Smażo medzialelk: Zupa perłowa. Wątróbka 
92 h, Ra. Ziemniaki, kompot z jabłek, 2 K. 


zupy gp Uczenie: „Maggi“ 4 kostki do 
14, wątroba TAI 1 1. 24, krupki perłowe 
Obka 1 K. 40, smalec do smażenia ` 


24, cebula 6, ziemniaki 16, słonina 10, kom- 
pot 40. Razem 2 K. 92. 

Wtorek : Zupa chlebowa. Sztuka mięsa 
z sosem chrzanowym. Makaron z masłem. 2 
K. 62 h. 

Obliczenie: Zielone do rosołu 2, ce- 
bula i grzybek 8, 3 żółtka do zupy 27, chleb 
na grzanki 8, mięso 1 K. 40, śmietana na 
sos 12, chrzan, cukier 10, mąka na makaron 
20, jajko 10, masło 24 Razem 2 K, 61. 

Środa: Zupa grzybowa. Cielęce kotlety 
siakane. Marchewka, Kompot z suszonych o- 
woców. 2 K. 90 b. 

Obliczenie: Grzybków 2 dkg. do 
zupy 16, zielone i cebula 6, łazanki 6, cie- 
lęcina na siekanie 1 klg. 1 K., przyprawa 
do kotletów 30, marchew 20, masło 20, sma- 
lec do kotletów 80. susz na kompot 50, cu- 
kier do kompotu 10. Razem 2 K. 90. 

Czwartek: Kapuśniak na żeberkach wę- 
dzonych, Kiszki i kartofle ze słoniną. Nale- 
śniki z sokiem. 2 K. 79 hb. 

Obliczenie: żeberek !/, klg. do ka- 
pusty 20, kapusty za 16, grzyby, cebula i 
inne dodatki 12, słonina na zasmażkę i mą- 
ka 14, kiszki 6 sztuk å 16h. 96, smalec 10, 
ziemniaki 16, słonina 10, naleśniki 85. Ra- 
zem 2 K. 79. 

Piątek: Zupa z powideł. Pierogi z grzy- 
bami. Buchta z konfiturą. 2 K. 64 h. 

Obliczenie: powideł ", klgr. na zu- 
pe 24. śmietany 14 l. 24, cukier 22, mąki 
na pierogi '/, klg. ijaja 80, grzybów 4 dkg. 
32, cebula, masło 22, mąka na buchty *, 
klg. 30. 2 jajka 20, cukier 80, masło 20, 
drożdże 10. Razem 2 K. 64. 

Sobota: Rosół z łazankami. Sztuka mię- 
sa z ćwikłą. Prażucha ze słoniną. 2 K. 21h. 

Obliczenie: mięso 1 K. 40, zaprawa 
rosołu iłazanki 16, ćwikła 20, mąka na pra- 
żuchę 30, słonina 15. Razem 2 K. 21. 

Przepis galaretki pomarańczo- 
w ej: Cukru w kawałkach pół kler. obetrzeć 
o sześć pomarańcz z grubą skórką, nalać pół 
litra wody gotowanej na ten cukier i posta- 
wić na ogniu. Gdy się będzie gotować, szu- 
mować starannie, wcisnąć sok z pomarańcz 
i dwu cytryn przez sitko, dać do gorącego 
płynu 2 dkg. żelatyny, poprzednio namoczo- 
nej przez dwie godziny w zimnej wodzie i 
lekko z wody wyciśniętej. Gdy się zupełnie 
rozpuści, wyrmmięszać doskonale i nalać w for- 
mę do zastygnięcia. 

Nowina, 


Rada miasta Lwowa. 


Na początku czwartkowego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Ciucheiński, zabrał głos przed porząd- 
kiem dziennym r. dr. Lisiewicz i zwrócił 
się do prezydynm miasta z prośbą o poczy- 
nienie starań u miarodajnych czynników, by 
przyznana przez Rząd na rok bieżący dla 
Muzeum przemysłowego we Lwowie subwen- 
cya w kwocie 10.500 koron podwyższona zo- 
stała do 21.000 koron, t. j. do kwoty, jaką 
otrzymywało to Muzeum w latach poprze- 
dnich. 

R. Soupper poruszył z kolei myśl u- 
tworzenia przy rzeźni miejskiej targów kon- 
tumacyjnycb na bydło podejrzane o zarazę. 

R. Blumenfeld żalił się, że bydło 
opasowe na targ koło rzeźni miejskiej przy- 
chodzi koleją zamiast o godzinie 8 rano, do- 
piero 0 godzinie 1 po południu. 

Prezydent Ciuchciński przyrzekł po- 
czynić odpowiednie kroki, celem usunięcia 
tej wadliwości. 

R. dr. Stesłowicz referował nastę- 
pnie sprawę wykupna koszar przez konsor- 
cyum, mające się utworzyć przez Banki w po- 
łączeniu z gminą miasta Lwowa. Referent 
omówiwszy wyczerpująco wniesione oferty 
Anglobanku, Unionbanku i Banku przemy- 
słowego przedłożył w końcu do uchwały na- 
stępujące wnioski : 

Rada miejska nie zatwierdza pro- 
tokołu z dnia 7 listopada 1910, spisane- 
go z konsorcyum „Union-Banku* w przed- 
miocie przeprowadzenia transakcyj koszaro- 
wych i gruntowych. 

Rada miejska nie przyjmuje oferty 
Anglo-Austryackiego Banku z dnia 27 listo- 
pada, względnie 10 grudnia 1910. zawiera- 
jącej projekt kontraktu między gminą a Ban- 
kiem, celem transakcyi koszarowych. 

3. Rada miejska nie przyjmuje oferty 
Banku przemysłowego z 16 listopada 1910, 
w sprawie utworzenia konsoreyum dla tran- 
sakcyj koszarowych i gruntowych. 

4. Rada miejska uchwala przystąpić 
do utworzenia Kkonsorcyum dla transakcyj 
przeniesienia koszar, regulacyi ulic i placów 
i innych transakcyj gruntowych we Lwowie 
i poleca komisyi poczynić dalsze kroki po 
myśli następujących wskazówek, 

5, O uchwale Rady należy zawiadomić 
na piśmie Union Bank i Bank przemysłowy 
z równoczesnem zaproszeniem, aby wniosły 
do dnia 20 stycznia 1911 oferty, oparte na 
nowych podstawach. Oferty, wniesione ewen- 
tualnie przez inne instytucye bankowe, mo- 
gą być rozpatrywane przez komisyę, o ile 
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zostaną wniesione po tym terminie, nie ino- 
ga być uwzględnione. 

6. Rada miejska oświadcza się za taką 
formą konsorcyum, która z jednej strony 
zapewniałaby gminie jako członkowi konsor- 
cyum przeważny wpływ na prowadzenie i 
wykonanie całego interesu, instytucyg ban- 
kową ograniczyła zaś do finansowania, bu- 
dżetowania i kontroli. Gmina, jako kontra- 
hent. bierze udział jedynie w zyskach, insty- 
tucya bankowa ponosi całą odpowiedzialność 
za ewentualne straty. 

%- Dla celów konsorcymn, a w szeze- 
gólności dla przeprowadzenia  transakcyl. 
czynienia wniosków dla konsorcynm i gmi- 
ny i wykonania odnośnych uchwał, ustano- 
wiony będzie osobny organ finansowo - te- 
chniezny. Ustanowienie tego organu należy 
do gminy, jako członka konsorcyum. 

8. (rmina skłonna jest zawiązać kon- 
sorcyrm z jednym tylko Bankiem; o ileby 
to był Bank zakrajowy, musi ustanowić i 
wymienić jako swą zastępczą instytucyę za- 
klad bankowy lwowski. 

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dysknsya, w której zabierało głos kilkunastu 
mowców, poczem w głosowaniu przyjęto je- 
dnomyślnie wnioski referenta z tem, iż na 
wniosek r. Riedla przedłużono termin do 
wnoszenia ofert do 51 stycznia b. r. 

Na tem zamknął prezydent miasta p. 
Giucheiński posiedzenie jawne i zarzą- 
dził tajne. 

Na posiedzeniu tem zamianowano w 
etacie urzędu budowniczego inżynierami w 
randze IX: Dolińskiego, Pawlucia i Downa- 
rowicza; w X.: Bardzkiego, Skazę, Blaustei- 
na i Greka, dwu ostatnich extra statum. 

W etacie zakładu wodociągowego sta- 
bilizowano w randze IX. Konstantego Baue- 
ra, zamianowano w randze X. Franciszka 
Mulaka, Józefa Sterbę, Józefa Zawadzkiego 
i Tadeusza Sauczeya, a oficyałem w X. ran- 
dze Romana Stworzyńskiego. 


Rada zawiadoweza »Unionbankua 
na posiedzeniu dnia 5 b. m. uchwaliła w 
myśl upoważnienia, danego jej przez nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie z dnia 14 pa- 
dziernika 1908, podwyższyć obecny kapitał 
akcyjny z 60 na 70 milionów koron przez 
wypuszczenie 25.000 akcyj po 400 koron no- 
minalnie, które od 1 stycznia 1911 r. biorą 
udział w dochodach Banku. 15.000 akcyj bę- 
dzie zaofiarowanych akcyonaryuszom od dnia 
6 do 17 stycznia włącznie w ten sposób, 
że na 10 akcyj przypada jedna nowa. Cena 
wynosi 575 koron od sztuki, przyczem 175 
koron należy zapłacić w chwili zgłoszenia, 
resztę najpóźniej do 20 lutego. Pozostałych 
10.000 akcyj będzie pozbytych z wolnej ręki. 


Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu 3 
procentowych losów kredytowych ziemskich 
II. emisyi z r. 1889, odbytem w Wiedniu, 
główna wygrana 100.000 koron padła na ser. 
1955 nr. 10. 

Przy ciągnieniu losów salzburskich głó- 
e an 40.000 koron padła na numer 
189. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Stan zdrowia Najj. Pana jest zu- 
pełnie dobry. W pierwszych dniach najbliż- 
szego tygodnia Najj. Pan odbywać będzie już 
zwykłe przejażdżki ze Schónbrunnu do Burgu. 

= Wezoraj rano odbyła się w pałacu 
Ministerstwa spraw zagranicznych w Wiedniu 
wspólna Rada Ministrów, na której 
rozprawiano nad programem prac Delegacyj. 

= Zapowiedziane na d. 5 b. m. posie- 
dzenie gospodarczej komisyi Izby panów, 
celem przeprowadzenia przedwstępnych obrad 
nad projektem ustawy 0 pracy nocnej kobiet, 
zostało ze względu na obecną sytuacyę poli- 
tyczną odroczone aż do chwili utworzenia 
nowego gabinetu. 

== Na czwartkowcem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego prowadzono dalej dy- 
skusyę nad serbskim traktatem handlowym. 

P. Battyanyi omawiał stosunki austro- 
serbskie i winę pogorszenia się ich przypi- 
sywał P. Ministrowi spraw zagranicznych. 
Obrady nad tą sprawą przerwano, a prezes 
gabinetu cofnął przedłożenie o przywileju 
bankowym, prosząc, by po zakończeniu obrad 
nad traktatem wzięto na porządek definity- 
wne przedłużenie przywileju. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 

== Do Biura Wolffa donoszą z Peters- 
burga: Jak z miarodajnej strony oświadczają, 
są wiadomości berlińskiego korespondenta 
Tempsu o sposobie dojścia do skutku znanej 
deklaracyi kanclerza Rzeszy zupełnie zmy- 
ślone. W miarodajnych kołach wywołało zdzi- 
„wienie, że pismo tak poważne, jak Temps, 
udzieliło swych szpalt tak fantastycznym baj- 


kom, które mają tak oczywiste piętno zmy- 
ślenia. 

== Nordd. Allg. Ztg. pisze: Neue 
gesellsch. Kossp. stwierdziła jako rzecz pe- 
wna, że ustawa o wywłaszczeniu na 
kresach wschodnich nie będzie stosowana. 
Wiadomość ta jest naturalnie fałszywa. — 
Zwierzchność państwa nie wydaje żadnych 
ogólnych rozstrzygnięć, które anulowałyby 
ustawy przez nią spowodowane. Uchwał co 
do specyalnych wypadków, w których zasto- 
sowanie ustaw wywłaszczających wehodzi- 
łoby w rachubę, jeszcze nie powzięto. 

= Król Alfons hiszpański wy- 
ruszył onegdaj w towarzystwie prezydenta 
ministrów Canalejasa i ministra wojny Aznara 
w podróż do Melilli. Na dworcu pożegnali 
go członkowie rodziny królewskiej, ministro- 
wie, naczelnicy władz i ciało dyplomatyczne. 

= 5 Konstantynopola donoszą: Na kon- 
ferencyi młodotureckiej partyi par- 
lamentarnej ministrowie spraw wewn. 
i skarbu postawili kwestyę zaufania. Obu 
znaczną większością głosów udzielono wotum 
ufności. 

= Emir Buchary, Abdul Ahad kan 
zmarł ubiegłej nocy. W stolicy panuje spo- 
kój, mimo to władze miejscowe 1 rossyjskie 
wydały daleko idące zarządzenia. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 stycznia. Najj. Pan wysto- 
sował do prezydenta Towarzystwa Białego 
Krzyża, Adolfa księcia Schwarzenberga, Od- 
ręczne pismo, w którem wspominając o peł- 
nej poświęcenia działalności prezydenta na 
rzecz tej instytucyi i o świetnych wynikach 
Towarzystwa, wyraża ks. Schwarzenbergowi 
uznanie i podziękowanie. 

Budapeszt, 7 stycznia. Cena emisyjna 
4 pre. węgierskiej renty koronowej, która zo- 
stanie 11 b. m. oddana do subskrypcyi na su- 
mę 200,000.000 kor., wynosi 91:06. 

Termin objęcia do 10 marca. 

Monachium, 7 stycznia. Wczoraj otwar- 
to tu uroczyście wystawę „Münch. Kunst- 
yereinu" im. Franciszka Józefa, poświęconą 
starowiedeńskiemu malarstwu. 

Bruksela, 7 stycznia, Klub lotników 
w Ostendzie nadesłał klubowi lotników w 
Brukseli depeszę z doniesieniem, że na wy- 
sokości Mariakerke (obok Ostendy) znalezio- 
no hełm i okulary lotnicze, które należały 
prawdopodobnie do Cecila Grace'a. 

Kijów, 7 stycznia. (Tel. pryw.). Poli- 
cya tutejsza dokonała onegdaj rewizyi we 
wszystkich ochronkach katolickiego Tow. do- 
broczynności. 

Odessa, 7 stycznia. (Tel, pryw.). Ra- 
dny ziemstwa gub. chersońskiej, generał Kar- 
dynałowskij wystąpił na zebraniu ziemstwa 
z projektem zabronienia kolonistom niemie- 
ckim nabywania ziemi w obrębie gubernii 
chersońskiej, gdyż inaczej za 10 lat Niemcy 
wyrugują Rossyan z południowych okręgów. 

Helsingfors, 7 stycznia. Przy wybo- 
rach do Sejmu finlandzkiego oddano 27.226 
głosów na socyalistów, 17.134 na starofinów, 
18.444 na młodofinów i 8.149 na agra- 
ryuszów. 

Sofia, 7 stycznia. Prezydent gabinetu 
Malinow i minister handlu Krestow wyje- 
chali do Wiednia. 

Saloniki, 7 stycznia. Koło Filet przy- 
szło do krwawego starcia między mahometa- 
nami a chrześcianami. Po obu stronach wielu 
zabitych i rannych. 

Oran, 7 stycznia. Gen. Toutet, starszy 
komisarz obszaru granicznego algiersko - ma- 
rokkańskiego, wyjechał na pokładzie krążo- 
wnika „Du Chayla* do Melilli, aby powitać 
tam króla hiszpańskiego w imieniu rządu 
francuskiego. 

Waszyngton, 7 stycznia. Przezydent 
Taft konferował z członkami komisyi spraw 
zagranicznych senatu w tym przedmiocie, aby 
z artykułu I. obeenej angielsko - amerykań- 
skiej umowy o sądach rozjemczych wykreślić 
postanowienie, według którego ważne sprawy, 
tyczące się żywotnych interesów i honoru obu 
stron nie podlegaja orzecznictwu sądu roz- 
jemczego. W r. 1908 większość senatu zu- 
pełnie stanowczo sprzeciwiła się nieograni- 
czonemu posługiwaniu się sądem rozjemczym. 
Gdyby Taft przekonał się, że senat zmienił 
swe zapatrywanie, wówczas mają być poczy- 
nione Anglii odpowiednie propozycye. 

Teheran, 7 stycznia. (B. Reutern). W 
parlamencie minister skarbu oświadczył, że 
skutkiem opozycyi licznych posłów rząd nie 
ma możności skutecznej pracy i dlatego ga- 
binet po przybyciu regenta poda się do dy- 
misyi. Jeżeli Izba sobie tego życzy, podanie 
o dymisyę będzie regentowi zakomunikowa- 
ne telegraficznie. Po mowach kilku posłów 
ministrowie wyszli z sali. Parlament nie po- 
wziął jeszcze decyzyi, sądzą iednak, że wy- 
padnie ona na niekorzyść gabinetu. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreehowieeki. 


Użyj cie, 


aptekarz 


NADESŁANE 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
E 


z amora 


OPEC POETKA A 


W. Primus & S. Iglieki 
LWÓW: 
ul. Jagiellońska I. 12. 
Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na 


meble, portyer, dywanów. firanek, chodników, 


rozmaitych dekoracyj, oraz lepszycii mebli 


stylowych do każdego rodzaju pokoju. 
Tapety. Własna pracownia tapicerSska 


i stolarska. 


jeżeli jesteście zakatarzeni, gi, 7 o od 
leczniczym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bolu piersi, 
V. Feller w Stubicy, Elsaplstz Nr. 260, Kroacya. 


6 


zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddychacie, fluidu Fellera z marką „Elsafłuid*. — My się sami przekonaliśmy o jego skutku 


Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 


ul, Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Leczenie 
fistuł i korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. 


AEO KASE TU SED ODRZE 
schowki depozytowe 

w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 

>q ir © 2 1 2 ń 
Sokal i Lilien 
Abonsment xoczny, półroczny i kwartalay. 


Prospekty ma żądanie. 


Kyl 


menanam» 


szyi ete. Prótny tuzin 5 kor, dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. — Wytwóreą jest tylko 


ZR DE IE YTY ZA DA USTAMI." ZDM PADA i 


BBREREBAKEREKEE| Przyjechali do Lwowa. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Kiemojówskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczen się nie różnią od een innych 
papieri przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 


BB BAZE BORREBER 


Dnia 7 stycznia 1911. 


Hotel George'a. 


PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 
W, „Gniewosz z Kont, F. Sczański z Ko;na- 
| wie, br. S Wolfahrt z Kurzan, J. Czosnow- 
ski z Wołynia, K. Rosner z Wiednia, E. Su- 
prński z Zakopanego. 


Hotel Victoria. 
P. S. Wesołowski z Kulikowa. 
Hotel Europejski. 


„.. PP. I. Drohocki z Mościsk, M. Komar- 
nicki z Jarosławie, B. Jaworczyński z Tar- 
nopola, T: Weydlich z Rossyi, K. Chłebowski 
z Podłuża, J. Zarański z Wiednia. 


Hotel Savoy. 


PP. W. Wolski z Nowego Sioła, S. Sko- 
wroński ze Złoczowa. 


CENNIK 


Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 


Lwów, dnia 7 stycznia. 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. RGINEKSK | 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680 — |680 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o zł. 200 (400 kor.) . AE 450 — 460 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 543 —|558 — 
IX. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z p i 109 70/110 40 
n » »„4'jgpr. W. a. los w 5O 1. 99 —| 99 70 
„ „Apr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
„ kraj. 4*Ją pr. w.a.losw511. % | 99 40/100 Ju 
» n ADPr. w. 8. los w571. * | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . = | 96 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. "* 
los w 41'/4 lat . . . . © 196 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = | 92 0j 99 41 
Banku gal. ziem. kr. 4'/4%/, 601. = | 98 80| 99 50 
III. Obligi za 100 kor. ri 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a = | 98 10| 98 80 
Bukow. fund. propin, 5 pr. w. a. © |100 80/101 50 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) af — —| — — 
n on thr (3em.) m | 99 30/100 — 
ki A „ Apr. (4 em.) w | 92 60| 93 30 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . sa. 92 60| 93 30 
Pożyczka m. Krakowa . . . i 92 50| 93 20 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . » « « « : » 93 50: 94 20 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 80| 90 50 
A a 4 konwen. , 92 30] 838 — 
5 szkolna krajow, 4 pr. 
T. 1908 a U . U s L] 93 —, 93 70 
IV. Losy! 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). ——| == 
V. Monety. | 
Dukat cesarski , . a « so’ 11 36| 11 46 
20 frankówka . . 1 « eeo 19 06| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 


253 20/254 50 


apierowych 
B. 117 40/117 90 


100 marek niemieckich , . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5 styeznia 1910. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad „ « . . . . . . 9830 93:50 
styczeń-lipiee . © . . . „ „ 9325 98:45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień |. < . . . . . 91389 97:50 
kwiecień-październik # 97-25 97-45 
Z A 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. —— —'— 
» n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 165:50 169-50 
1860 po 100 zł. 4 pr. . 216:— 222— 

n » 1864 po 100 zł. 309-— 315:— 

» »„ 1864 po 50 zł.. . . . . 809— 3I5— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 286:— 288:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. E 
Austr. renta w wal. 

podatku 4 pr. 


11710 11730 
93:20 98:40 


"kor. wolna od 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostemp. akcye) 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
IG 44 6h [Mb ao o Boo 0 A 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


95:15 9615 
114:56 115:50 
44525 447:25 
11775 11875 


(ostemp. akcye) . . . . . 94:50 9550 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9465 9565 


Obligacya pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 10550 
w złocie za 200 zł. 5 NOWE, „ns RR 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. A pr. o . . . ... . 9540 96:40 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 9540 9640 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. a e 22 0610 mno 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (8r.) . . . . 96:50 97:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

2 CRISS £ JRX Na ao o 0 » EBDŹŻW JEM 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, & pre. . . . . . . 9645 97:45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zwa ASOLYA wre . . . . 0. BOCS= 07:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9585 9685 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. „ . . . . . 9650 97:50 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

korwdspr.> Wa. W.  AB3Z5) «95525 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9475 9575 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 £ pr. . . . . . . . . 9460  05:— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11475 11575 


D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. złota renta 4 pr.. s, a RES a śLegi) 
= k » w wal. kor. 4 pr. 91:30 92:10 
„ Obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7615 7715 
„ poż. prem.za 100 zł. (200 kor.) 22525 231-25 


„wo w» 50 zł. (100kor.) Ż45—  231:— 


owa płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

93:80 
92:10 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Koronowa waluta. 


Kroacpi i Slawonii . . 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 


94-80 
93:10 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%— 103:— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . 98:50 94:50 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za IM0ZEW be o 6 6 100:40 101:40 
Gal. poż. kr. z roku 18938 4 pr.. . 9310 9420 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9810 9919 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre... o «" «4. . Wegowodw 0025 01:25 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Ton) A promo o | ORAZ AE 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 123:— 129 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 260— 26340 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4'/a Pi : 100:50 10150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 946— 95 — 

5 n Obl. prem. zr. 1880 8 pr. 299'— 305:— 

h = m n»n n 18898pr.  —'— —— 
KGukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 

B 3 a a n Apr 9350 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10975 11075 
A as nia AlOSRDOBI H A 99-10 99:60 
A nt JOUWIAWPIAWEWWAAJAI25" 0425 
Banku gal. ziem. kred. 4*/; pr. 601. 9885 99:35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-30 93:30 
A s H „ Apr.los.41lat 9560 96:60 
e 3 A „ 4 pr. stare 9650 47:50 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

Ath pr. 51'/ą lat zwrotna . . . 9975 10075 
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 42 lat A'a pr. . . . . 99:50 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57*/1. 4pr. 9275 9575 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pro. . 9790 98:90 

u p „ 50 lat w. k. 4 pr. 9870 99:70 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 800R .. . am al. 
Koli Ozera: z r. 1884 za 300 

ZŁACEĄDTW . . e a A SF 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 
1890 4 pr. 


I. Losy (za sztuke). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. |. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 
Uiary Adio mk. ESSE 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 


112-25 
111710 


8825 
93:55 


103-20 
99-75 


113:25 
112-10 


89 25 
94:55 
10420 


n n U ży —"— 


LJ n 


45:50 
532 — 
2Ż11— 


49-50 
542-— 
281— 


Koronowa waluta. łacą żądaj 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 03:60 99-50 
Ealfy 402r mk. 265'— 285'— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 98:— 104:— 

a „n Weg. tow. 5 zł. . . 67:—  73:— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 65—  75— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 265— 275-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 70—  90— 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 325:70 32670 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8980— 3990-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 618:— 619:— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 865:— 866— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 760:— 762— 
Gal. banku hip. 200 zł. 662*— 686: — 


s „ dla han. i przem. 200 zł. 450:— 454— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 535-— 586— 
Austro-węg. 1406 kor. . . 1880-— 1889-— 

»,, Związku (Unionbank) 200 zł. 64050 641:50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 286— 26830 
Ziynosteńska banka 100 zł. 282:— 28450 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459— 4683:— 
s p akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5140-— 5160— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400-— 403:— 


n 


n 


n»n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 556:— 560:— 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

AM IOW 0 o 0 6 s m_a s - BRP" O/EP—= 
Austr. Tow.żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1155 — 1160: — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 766-— 770-— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 785— 795 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 765:50 76650 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2592 — 200% — 


Schodniey 500 kor. "TJ: 498:— 49450 
Lur. zarz. tytoniow. 500 franków 364*— 36450 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 232— 236 — 
M Weksle 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —*— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24005 24030 
Paryń za 100 franków. . . . 95:07, 95:25), 
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 258:50 254 — 
Niemieckie banki 1174215 117621, 
Włoskie banki SE 94:70 9487 
Francuskie banki . —— —— 
Szwajcarskie banki . 6 0 95-10 95-25 
N Walut Je 
Dukat cesarski SSE. 11:37 11:40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— SA 
40-frankówka . 6 19-02 19:04 
20-markówka . 23:49 23:54 


Rossyjski półimperysł . . . —=— —— 
Niem. banknoty za 100 marok. 117-4214, 117:62:/, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-75 94-95 
Rublena. 2E.7 - a 253 2:54 


Licytacye. 
15 2—3) 


Sądowa bala aukcyjna wa Lwowie, 
ul. Podłewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licyżacye: 

Środa 11 stycznie 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: konfekcya męska, for- 
tepian i meble, 

Czwartek 12 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, 
obrazy i rower. 

Piątek 18 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, 
obrazy, kasa i kapelusze męskie. 

Sobota 14 stycznia 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być aplidina w hali przed licytacyą w go 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1910. 


L cz. E. 825/10 (135) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Brzeskn odbędzie się dnia 
10 stycznia 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 16 licytacya realności lwh. 283, 596 
i 597 gm. Brzesko składających się z jedno- 
piętrowej kamienicy murowanej ze strychem, 
piwnicą i wychodków oraz 8-metrowego po- 
dwórza wybrukowanego. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione łącznie na 15.160 kor. 

„i. Najniższa cena wynosi 7580 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjnei odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których nimtejsta 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacpjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
cięłary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 


powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
-ądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 5 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1408/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Jaskółka w Rrze 
pniku odbędzie się dnia 7 lutego 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie w biurze Nr. 
7 licytacya 10/80 części realności lwh. 55 
gm. kat. Węglówka objętej. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2677 
kor. 16 bal. 

Najniższa cena wynosi 1784 kor. 76 hal. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 18 listopada 1910. 
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L. ez. E. 1728/10 i 2398/10 
Edykt. 

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 14 odbędą się dnia 9 lutego 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem licytacya: a) re- 
alności objętej lwh. 432 gm. Zielińce z je- 
dynej parceli gr. lk. 823/2 złożonej celem 
zniesienia współwłasności; b) realności obj. 
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lwh. 196 gm. Borszezów z parceli bud. lk. 
54i o powierzchni 4 ar, 22 m° złożonej, na 
której znajduje się dom mieszkalny z cegieł 
mnrowany. 

Powyższe ruchomośai oceniono ad a) 
na 400 kor., b) na 3500 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad b) 1750 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
biuro Nr. 19 Od. VI. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ejężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnegoa powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Borszezów, dnia 11 grudnia 1910. 


L. VIII. b. 4030/7 (65) 
Obwieszczenie. 

Celem zakezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1911 i 1912 z kamienio- 
łomu w Mizuniu koło Wygody do budowli 
regulacyjnych ma Łomniey pod  Dałhem- 
Wistową i Wistową-Bsbinem na place skła- 
dowe przy moście w Wistowej oraz na pla- 
each składowych w Chocimiu lub Kałuszu, 
a o łącznej objętości zapotrzebowanego ka- 
mienia 10.000 m w latach 1911 i 1912 od- 
będzie się dnia 18 stycznia 1911 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownietwie regulacyi 
Łomnicy w Kałuszu. 

Powyżej podana ilość kamienia łamane- 
go ma być częściowo dostarczaną do budo- 
wy w terminach wyznaczyć się mających 
przez c. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy 
w Kałuszu i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania zwiększoną 
lub zmniejszoną o 25%, przedsiębiorca je- 
dnak wrazie zwiększonej dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za dostarczone materyały 
w większej ilości, ani też rościć sobie jakieh- 
kolwiek pretensyj do Skarbu Państwa w ra- 
zio zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy tudzież warunki e. k. 
Dyrekeyi państwowych, pod jakimi kamień 
na otwartej przestrzeni załadowany wzglę- 
dnie wyładoweny być może, przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownietwie, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę ofertową 
dnia, mają być waoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisznego wzoru, zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
we wadyum w kwocie 1000 kor. w gotówce 
lub pupilsrnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego. X 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena za 
| m? kamienia łamanego wraz z ułożeniem 
go w stosy na placach składowych, tudzież 
cena za lm* kamienia bez układania w stosy. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty Zaś 
oddane w innym urzędzie, ałbo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częśriową dostawę lub zaopa- 
trzone dopiskami nie będą uwzględnione. 


Za c. k. Namiestnika: 
Ingarden w. r. 
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Stempel (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 


Moca| której ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach oznaczonych przez 
©. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy w Ka- 
łuszu w ilości i pod warunkami podanymi 
W obwieszkzeniu, kamień łamany do budowli 
regulacyjnych na Łomnicy pod Wistową- 
abinem na plae składowy przy moście w 

Istowej i żądam(y) za 1 m? kamienia wraz 
Z ułeżeniem zo w stosy po 

tyframi i słowami). | 

„ Do budowli na Łomuiey pod Dołhem.- 
Wistową na placu składowym w Chocimiu 
ądam(y) za 1 m.* kamienia wraz z ułoże- 
niem go w stosy po OJ 0.0 s Ta TE 
(cyframi i słowami), wkońcu na placu skła- 
dowym w Kałuszu żądam(y) za 1 më kamie- 
18 na tym samym placu, lecz bez ułożenia 
80 w stosy po SE (cyframi 
l słowami). 
dop Warunki licytacji są mi (nam) znane 
,okładnię i poddaję (my) się takowym bez 
«adnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


W Kałuszu, dnia 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L u. E, 486] 
b Edykt licytacyjny. (| |. 
R Na żądanie Salka Mischla i Mikołaja 
atko recte Becko odbędzie się dnia 17 sty- 
wia 1911 o godzinie 10 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
i jgę enieach licytacya realności lwh. 138 

5 gminy Bilcze. 

4 ieruchomości powyższe wystawione na 
nrtacę są ocenione a to: pierwsza z nich 
Wote 1125 kor., zas druga na 1645 kor. 
niżej 8jniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
skutku ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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Warunki licytacyjne, które równocze- 
die, Się zatwierdza i odnosząca się do tych 
wy uchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
mite katastralny, protokoły oeenieniai t. d.) 
DE każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
wo eaS godzin urzędowych w sądzie niżej 
Jmienionym, w biurze Nr. 8. | 
z p Kle prawa, wobec których niniej- 
si 1 0 ych ninie 
zgłogj p jACJS byłaby niedopuszczalną, taleas 
e. do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
i „ominie licytacyjnym, inac j roszeze- 
ego rodzaju co do samej nieruchomośri 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 5 


Śnie 


nie muużyby być już ze skuiziom padno- 
BIORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary «a powyższych nieruchomaściach badź 
obecnie już istnieją, bądz © toku postęro- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
kędy o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nia i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

M.deniee, dnia 27 listopada 1910. 


L. cz E. 802/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Słowika zastąpio- 
nego przez adwokata dr. F:chmana w Lisku 
odbędzie się dnia 21 lutego 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 lieytacya 1/25 części roal- 
ności lwh. 643, 1/10 części realności lwh. 
1149, 1/5 części realności lwh. 1509, całej 
realności lwh. 1572, 1/8 części realności lwh. 
1581, 1/2 realności lwh. 1714 gm. Szeza- 
wnica wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 159 kor. 60 hal. za 
lwh. 1509, 115 kor. 61 hal. za lwh. 643, 
14 kor. 2 hal. za lwh. 1149, 510 kor. 45 
hal. za realn. lwh. 1572, 882 kor. 05 hal., 
za real. lwh. 1714 i 4 kor. 48 hal. za lwh. 
1581. 

Najniższa cena wynosi 106 kor. 60 hat., 
79 kor. 06 hal, 9 kop. 82 hal.. 340 kor. 30 
hal, 221 kor. 36 hal., 2 kor. 98 hal., odno- 
śnie dv poszczególnych części realności po- 
wyższych, poniżej tej cony sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabułarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krościenko, dnia 21 grudnia 1910. 
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L. cz. E. 1834/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Ns Żądanie Izraela Mozesa Schreiera, 
kupca w Stanisławowie odbędme się dnia 11 
stycznia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie rużej wymienionym, w biurze Nr. 
8 heytacya realności lwh, 1111 gm. Boł- 
S40wCE. 

Nieruchomość wystawiona na licyjacyę, 
jest ocenioną na 7200 kor. 

Najniższa cena wynosi 3600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaz mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżaj wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

daxie prawa, wo'Bć których miniej- 
sza licyiacyn byłaby nie lopuszeziną, należy 
sgłosié Jo sądu najpóźniej przy  wyzuśaczo- 
aym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
wa tego rodzaju co do sama; meruchomości 
sie mogłyby być już ze s:uikiom podio- 
S10NP. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
badź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bołszowce, dnia 10 grudnia 1910. 
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L. ez. E. VIII. 762/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ryfki Rubin, zastąpionej 
przez adwokata dr. Liebesmana, odłędzie się 
dnia 17 stycznia 1911 o godz. 10 przed poiu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 19 przy ul. Kraszewskiego licyta 
eya realność: lwh. 1123 gminy Kaihunin 
objętej składającej się z pgr. 2450.11, na 
której stoi dom i inne budynki gospodarcze. 

Nieruchomości powyższe wystawiene na 
licytacyę są ocenione na 2087 kor. 

Najniższa cena wynosi 1043 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
od skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 14, 
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z dnia 8 stycznia 1911. 


4 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźciej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tygo rodzaju eo de samej nieruchomości 
nie mogiyby byś już se skuikiem podno- 
scene 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pernomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Stanisławów, dnia 6 grudnia 1910. 


L. cz. E. 710,10 (4) (176) 

Na żądanie Markusa Demba, kupca w 
Pruchniku odbędzie się dnia 30 styznia 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. XI. licyta- 
cya 1. 1/3 części realności lwh, 58 ks. gr. 
gm. Skopów ocenionej na 2015 kor, 45 hal., 
2. 1/6 części realności lwh. 59 ks. gr. gm. 
Skopów ocenionej na 880 kor. 64 hal., 3. 
1/15 części realności lwh. 60 ks. gr. gm. 
Skopów  ocenionej na 76 kor. 67 hal, 4. 
1/12 części realności lwh. 61 ks. gr. gminy 
Skopów ocenionej na 15 kor. 42 hal., dłu- 
żnika Michała Grzybek własnych. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1343 kor 
64 hal, ad 2. 558 kor. 84 hal., ad 8. 251 
kor. 11 hal., ad 4. 10 kor. 28 lwh. poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
jako odpowiadające przepisom ustawy za- 
twierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. a.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dubiecko, doia 11 listopada 1910. 


L. ez. E. IV. 347710 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 24 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rzo Nr. 20 odbędzie się licytacys a) całej 
realności lwh. 288 kgr. Dołhe, b) połowy 
realności lwh. 61 kgr. tej gminy, e) 1/4 części 
realności lwh. 62 kgr. tej gminy stanowią 
cych gospodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 4200 
kor., ad b) 800 kor., ad e) 150 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 2500 kor., ad b) 
200 kor., sd e) 100 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
menta przejrzeć maożia w; sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nisruchomościach bąd. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie, licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
łowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5 grudnia 1910. 
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L. cz. E. 811:9 (8) 
Edyut lieytacyiny. 
Na żądanie Towarzystwa akcyjnego na- 
ftowego „Galieya* w Drohobyczu zastąpio- 
nego przez dr. Falka adwokata w Drohoby- 
czu odbędzie się dnia 80 stycznia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XI. lieytaega 
realności lwh. 259 ks. gr. gminy Dubiecko 
objętej dłużnika Nuchima Gold własnej. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest cceniona na 4200 kor. 


(177) 


Najniższa cena wynosi 2100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ustawy równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na taklicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ziżej wyraienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 8 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1001/10 (209) 

Zobowiązana Chana z Tepperów Rein- 
feld w Cieszanowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schepsy Fuhrman prywa- 
tnej w Jarosławiu, odbędzie się dnia 10 
stycznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 licytacya 7/40 części realności pod Nd. 
376 w Cieszanowie położonej objętej lwh. 
598 ks. gr. gm. Cieszanów, składającej się 
z parceli bud. 528 i gr. 618 i 619. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi 116 koron 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. i0. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępowania 
ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, d. 24 października 1910. 


L. cz. E. 1028/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Iwaśkiewicza w 
Dolinie odbędzie się dnia 17 stycznia 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya po- 
łowy realności objętych lwh. 508 gm. Liso- 
wice i 590 ks. gr. gm. Bolechów ruski. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: pełowa realności 
objętej lwh. 508 ks. gr. gm. Lisowice na 
6427 kor. 50 hal., zaś połowa realności obję- 
tej lwh. 590 gm. Bolechów ruski na 2755 
koron. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realeości lwb. 508 kwotę 4285 kor., zaś co 
do połowy realności lwh. 590 kwotę 1886 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katsstralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić da sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(168) 


obeenie już istnieją, bądź w toku poestępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Bolechów, dnia 16 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1526/10 (180) 
Edykt. 

Dnia 7 lutego 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 452 kg. Rungury objętej, Abrahama 
Habera własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1476 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 985 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których  uiniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaja eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Peczeniżyn, dnia 27 grudnia 1910. 


L. cz. E. VI. 1654/10 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa odbędzie się dnia 7 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real 
ności lwh. 601 ks. gr. gm. Tarnów. z 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 135.646 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi 67.828 kor. 29 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomośc: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sgdowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 11 listopada 1910. 


(160) 


Konkursa. 


L. 169.31811. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Lanckoronie Z poborami 
38 klasy 3 stopnia i ryczałtem 665 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podanie należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
dalej do dnia 20 stycznia 1911. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1910. 


(14808 3—3) 


(2 8-3) 


L. 4096 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Grębowie w powiecie 
tarnobrzeskim, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs stosownie do postanowień $ 8 ustawy 
z 5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. i rozp. 
kraj. 

Okręg sanitarny w Grębowie obejmuje 
7 gmin z ludnością 11.856 mieszkańców na 
obszarze 191.24 klm. kw. 

Chcący uzyskać tę posadę, mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia, nadto następujące warunki: 

1. Obywatelstwo anstryackie. 
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2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ei, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kaekim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 
marca 1911 prowizorycznie na rok jeden, aż 
po upływie tego czasu orzeczonem będzie, 
czy posada ma być stale nadaną. 

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor., płatna w ratach miesię- 
cznych z góry, a nadto tytułem zwrotu ko- 
sztów na podróże służbowe roczny datek w 
wysokości 700 kor. płatny w ratach kwar- 
talnych z góry. 

Podanie wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 1 lutego 
1911 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Ts:rnobrzeg, dnia 28 grudnia 1910. 

Sekretarz : Prezes : 
Bielewicz. Horodyński. 


L. 20.081 (48 3—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę  kaneelisty 
wnosić należy do 4 lutego 1911 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 29 grudnia 1910. 


L. 168.864]/IT. (14807 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Stanisławczyku z poborami 3 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
399 kor. rocznie. 

2. W Jodłówce, z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego 378 kor. 
rocznie. 

Podania wnosić należy w nieprzekra- 
ezalnym terminie do 15 stycznia 1911 do 
e. K. A poczt i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1910. 


L. 32/911 (129 2—3) 
Konkurs. 

Gmina miasta Lubaczowa rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza gmin- 
nnego. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1800 koron. 

Kandydaci wykazać się mają: 

1. obywatelstwem austryackiem; 

2. nieposzlakowanem życiem; 

3. nieprzekraczalnym wiekiem lat 40; 

4. dokładną znajomością języków kra- 
jowych, oraz języka niemieckiego w słowie i 
piśmie; 

5. świadectwem zdrowia; 

6. wymogami kwalifikacyjoymi przepi- 
senymi w ustawie. 

Termin wnoszenia podań do Zwierzchno- 
ści gminnej upływa z końcem stycznia 1911. 

Lubaczów, 4 stycznia 1811. 

Za Zwierzchność gminną 


Burmistrz: Kozłowski. 


L. 399/1. (128 2—3) 


Konkurs 


na posadę ekspedyenta pocztowego przy e. k. 
Urzędzie pocztowym i tel. w Smorzu z po- 


borami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego 266 kor. rocznie. 

Podanie wnieść należy do e. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najdalej 
do dnia 25 stycznia 1911. 

C. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele- 
grafów. 

Lwów, dnia 2 styeznia 1911. 

C. k. Prezydent 
Wopaterni w. r. 


Upadłości. 


L. ez. S. 2/10 (78) (165) 

W konkursie Karola Miehejdy kupea 
w Białej przedłożył zarządca masy projekt 
rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychezas zgłosili swe wierzytelno- 
ści. wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego, lub zarządcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy, 8 możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko- 


misarza konkursowego aż do dnia 10 sty- 
cznia 1911 r. 

Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się andyeneyę 
na dzień 1% styeznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w c. k. sądzie powiatowym 
w Białej w biurze Nr. 1. 

Na tę audyencyę wzywa się w szeze- 
gólności zarządcę masy, jego zastępeę i 
ezłonków wydziału wierzycieli. 

Biała, dnia 28 grudnia 1310. 

Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. O. IL 662/10 (1) (73 3—3) 
Edykt 


Przeciw Noemu Seeman, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Dawida Regena pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 28 stycznia 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Noego Seeman: 
ustanawia się pana dr. Józefa Wielochow- 
skiego adw. w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Noe- 
go Seemana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 29 grudnia 1910. 


L. cz. Tab. 1905/10 (14780 2—3) 
E d ; 

Stanisławie Rogala ma być doręczoną 
uchwała z dnia 3 stycznia 1910 1l. cżyn. 
6286/9, którą zezwolono na wykreślenie wpi- 
sanego na jej rzecz prawa zastawu dla le- 
gatu w kwocie 200 złr. z karty ©. lwh. 22, 
113, 115, 90, 264 ks. gr. gm. Brzezie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisła- 
wa Rogala (rzekomo obecnie zamężna Bo- 
gacka) przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
dr. Mikołaja Gryzieekiego adw. w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać ją będzie w 
rzeczonej sprawie dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XIX. 

Kraków, dnia 81 października 1910. 


L Prez. 842% (20) Kr./10 
Kdykt. 


(14740 2—3) 


u 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
szą, iż znajdują się w tegoż przechowaniu 
następujące przedmioty odebrane obwinio- 
nym jako rzeczy im widocznie obee, lub 
nieprawnie nabyte, o które prawni właści- 
ciele nie zgłosili się i wyśledzeni być nie 
mogą z osoby i miejsca pobytu na ich rzecz, 

w szczególności przechowane są przed- 
mioty w sprawach karnych o zbrodnię kra- 
dzieży : 

1. przeciw Stanisławowi Ptak i tow. 
lez. Vr. 650/9 w tusądowym depozycie kar- 
nym kwota 8 kor. 60 hal. i kwota 14 kor. 
2 hal.; 

2. przeciw Antoniemu Olszańskiemu lez. 
Vr. 8939 w tus. depozycie kwota 72 hal. 
ze sprzedaży pary kureząt; 

8. przeciw Michałowi Piwała lez. Vr. 
185/9 w magazynie tusądowym kawałek płó- 
tna ; 

4. przeciw Antoninie Rumian lez. Vr. 
216/9 w tusąłowym depozycie kwota 80 hal. 
pochodząca ze sprzedaży organtypy ; 

5. przeciw Małee Sommer lez. Vr. 
458,8 w tusądowym depozycie kwota 1 kor. 
5 hal. ze sprzedaży 1 pary bucików męskich 
i jednej pary peleryny; 

6. przeciw Iwanowi Hapukowi i tow. 
lcz. Vr. 1111/8 w tus. depozycie kwota 1 
kor. 22 hal. ze sprzedaży kapeluszy chłop- 
skich, 2 cygarniczek, 2 kawałków kolorowe- 
go barchanu i blaszanej miski; 

Y. przeciw Stanisławowi Słońskiemu 
lez. Vr. 115/10 w tusądowym depozycie 
kwota 29 kor. 42 hal.;- 

8. przeciw Maksymowi Szydło lez. Vr. 
1367/8 w tus. depozycie kwota 35 hal. ze 
sprzedaży chustki zimowej czerwono-białej ; 

9. przeciw Franciszkowi Jaworowskie- 
mu lez. Vr. 133/10 w tus. magazynie 6 ko- 
szul, 2 pary trzewików w 1 chustka; 

10. przeciw Zofii Kabacińskiej recte 
Maryi Kocik w tus. magazynie 2 prześciera- 
dła, czarna suknia, 1 czarna rękawiczka, 1 
czarna bluzka, żakiet granatowy, 4 koszule 
damskie, 2 białe kaftaniki, 3 pary majtek, 
kaftanik kolorowy, sznurówka, hegar, 1 obra- 
zek w ramkach, 2 ramki, 1 chustka letnia, 
1 chusteczka na głowę, 1 czarny serdaczek, 
2 książki do modlenia, czarny szal, 2 pary 
czarnych pończoch, kaftanik włóczkowy. pa- 
ra płóciennych mesztów, maszynka do wło- 
sów, para białych rękawiczek, 5 chusteczek 
do nosa, ręcznik, szezotka, obrus, stanik 
biały. 18 fotografii, 6 grzebieni, 3 szpilki, 
biała rękawiezka, 2 kawałki czarnej materyi, 
1 parasolka czarna, 16 kawałeczków rozmai- 
tej materyi i opieczętowany pakiecik. 


Wzywa się każdego, ktoby do wyszeze- 
gólnionych przedmiotów prawa sobie rościł, 
by w ciągu jednego roku, licząc od dnia, w 
którym ogłoszenie niniejsze po raz trzeci w 
tej gazecie się pojawi w tutejszym sądzie 
się zgłosił i prawa swoje wykazał. 

Jeżeli w ciągu powyższego terminu 
edyktalnego nikt praw swoich do tych przed- 
miotów nie wywiedzie, przedmioty te lub 
cena za takowe uzyskana zostaną o ile się 
już nie stało, wydane obwinionemu lub też 
Skarbowi Państwa, przeciw któremu do lat 
80 od trzeciego edyktu wolno się domagać 
zwrotu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 26 listopada 1910. 


L. ez. Cw. 2842/10 (1) (14172) 
Edykt. 

Przeciw Błażejowi Zakrzackiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Kasę zaliczkową i oszezędności w 


Łańcucie pozew o 344 kor. 10 hal. 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Błażeja Zakrza- 
ckiego, ustanawia się pana dr. Hanasiewicza 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bła- 
żeja Zakrzaekiego w rzeczonej sprawie na 


jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 17 grudnia 1910. 


L. ez. Ow. 8120/10 (2) (14776) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Piotrowi Ofiarze i 
Józefowi Burkowi przedtem w Cyranee wniósł 
powszechny Związek kredytowy w Mielcu 
przez adw. dr. Wronkę w Mieleu skargę o 
800 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 18 listopada 1910 
Gw. 3120/10 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorem adw. dr. Heller w Tarno- 
wie będzie ieh zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustasnowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 10 grudnia 1910. 


L. ez. Cw. 5191/10 (1) (14810) 
Edykt. 

Nykole Gulakowi Piotra w Oleszy, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem obwo- 
dowym w Stanisławowie przeciw niemu o 
zapłatę 600 kor., ma być doręczony nakaz 
zapłaty z dnia 14 listopada 1910 liczba cz. 
Cw. 5191/10. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nykoła 
Gulak Piotra przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Aleksandra Jonasa w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nykołę 
Gulaka Piótra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, d. 14 listopada 1910. 


L. ez. Cw. 3236/10 (2) (14775) 
Edykt 

Przeciw nieobecnej Karolinie Rączka 
przedtem w Babiszu wniósł Bank kredytowy 
w Baranowie przez adw. dr. Nowaczyńskie- 
go w Mieleu skargę o 715 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 28 listopada 1910 Ow. 
3286/10 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Dresner w Tar- 
nowie będzie ją zastępował, dopokąd sią w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 19 grudnia 1910. 


L. ez. Cm iay (14798) 
d 

Janowi Niemezakowi w Spytkowieach 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Zatorze przeciw niemu i spól. 
0525 kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 
26 listopada 1910 Om. 11/10 (1), 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Niem- 
czak przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego kuratora w osobie p. Jó- 
zefa Mędrysy naczelnika gminy w Spytko- 
wiecach. 

Teuże kurator zastępywać będzie J ua 
Niemczaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 16 grudnia | 10. 


«we erw 


fzezów : Bielowee, Boryszkowce, Juryampol, 


Nr. 4184 (97) 


Kundmachung. 


Vom k. k. Aekerbauministerium wird bekanntgegeben, dass in den k. k. Staatsge- 
stüten Radautz und Piber die nachbenannten Pepinierhengste gegen nachbezeichnete 
Sprungtaxen während der Deckperiode 1911 zur Bəlegung von 10 Privatstuten zugelassen 
werden und zwar: 

im k. k. Staatsgestiite Radautz : 

Saxon engl. Vollblut, in Frankreich gezogen, von The Bard a. d. Shrine von Clairvaux 
oder Isonomy. {Sieger im franzósischen Derby im Jahre 1901). 
Gewinns'summe : 432.475 Francs. 

Vater von Siegern in Frankreich: Smalah, Sultana, Diffidati ete. 
deckt! /olblutstuten zu K 60 

p <P = I Halbblutstuten zu K 30. 

Star of Hanover eng. Vollblut, in Amerika gezogen v. 
Kendal 
Gewinastsumme: 28.096 Kronen. 
deda Vollblutsturen zu K 40 

~ | Halbblatstuten zu K 20. 

Peregrin engl. Vellbiut, gezoger beim Baron Gustav Springer v. Miadegy a. d. Perpedes 
y. Beauminet, i 
Gewinnstsumme: 1838500 Kronen, 100 Dukaten und 1 Ehrenpreis im We:te 
von SA agen. 

z ollblutstuten zu K 40 
decki | Halbblutstuten zu K 20. x 

Matschaker engl. Vollblut, gezogen beim Baron Gustav Springer, v. Matchbox a. d. 
Elspeth v. Sterling. - 

Gewinnstsumme: 100.480 Kronen. 
qeckt | Volblutstuten zu K 40 

t Halbblutstuten zu K 20. 

Przedświt VI. engl. Halbblut, gezogen in Radautz v. Przedświt I a. e. Haudegen-Stute. 
Decktaze K 10. 

Furioso XI. engl. Halbblut, gezogen in Radautz v. Furioso IX. a e. Prälat-Stute. 
Decktave K 10. 

Marzouk Original Araber v. Schimar a. d. Al Hai. 

Decktaxe . 
Bajazet EX Vollblut. gezogen bei Fürst Sanguszko in Slawuta v. Aralan a. d. Natura. 
ecktaxe . 

Schagya X. arab. Halbblut, gezogen in Radautz v. Schagya VII. a. e. Sheraky-Stute. 
Decktaze K 20. 

Dahoman XVI. arab. Halbblut, gezogen in Radautz v. Dahoman XII. a. e. Amurath-Stute 
Decktaze - 

Gidran XXXII. arab. Halbblut, gezogen in Radautz v. Gidrand XXVI. a. e. Gidran XXIV. 
Dectsxe K 10. : 

Maestoso III. Lippiz2ter, gezogen beim Grafen Jsnkowich in Cabuna v. Maestoso Ser- 
volla a. d. Titania, 

Decktsze K 10. 

Rama m gezogen beim Grafen Jankowich in Terezovacz, v. Neapolitano-Tneognita 
a. d. Kama. 

Decktaxe K 10. 


Hanover a. d. Star Actress v. 


im k. k. Staatsgestiite Piber: 


Tokio engl. Vollblut, 8ezogen beim Herrn Johann Frohner, v. Talpra Magyar a. d. Tót- 
leśny v. Gunnersbury (Sieger im österreichischen Derby im Jahre 1895). 
Gewinnstsumme: 661.800 Kronen, 800 Dukaten. 
Vater von zirka 90 Siegern in Osterreich- Ungarn, darunter: Trocadéro, Toth 
G. Vincenz Albert, Napagedl, Halt ete. (mit einer Gewinnstsumme von nahe 
zu 2 PARE Ton. ; 

i Vollblutstuten zu K 60 
deekt f ggajbblutstuten zu K 30. 

Blocksberg engl. Vollblut, gezogen beim Herrn Georg Meichl, v. Dunure, a. d. Blondine 

y. Abonnent. 

Gewinnstsumme: 148.500 Kronen. 

Vater von Siegern in Osterreich-Ungarn: Athos III. Tete-de Chien. ete. 
( Yollblutstuten zu K 40 

deckt | Halbblutstuten zu K 20. 

Retour engl. Vollblut, gezogen beim Herrn Anton Dreher y Trick Track a. d. Rebecca. 
Gewinnstsumme: 91.400 Kronen. 

( Vollblutstuten zu K 40 


deckt | Halbblutstuten zu K 20. 


Przedświt iV. engl. Halbblut, gezopen in Radautz v. Przedświt II. a. e. Elbedavi XXIX. 
Decktaxe K 10. 
Die Anmeldungen von Stuten zu diesen einzelnen Hengsten sind bis 81 Jaoner 
l. J. beim betreffenden Staatsgestiite einzubringen. Die nach Verlauf dieser Anmeldungs- 
frist angemeldeten Stuten werden nach der Reihenfolge der Anmeldung angenommen. 
tie Wartung der Stuten muss durch eigene Leute besorgt werden. 
Fir die Wartung und Verpflegung der Stuten werden nachstehende Gebiihrea be- 
rechnet und zwar: 
Für eine güste Stute per Tag 2 K, 
Fir eine tragende Stute per Tag 2 K 30 h. 
Fir ejne Stute mit Fohlen per Tag 3 K. 
„ Fir tierarztliche Behandlung, fernar Jrstandbaltung đer Hufe und Beschlag wird 
fir jede Stnte ein Pauschal von 10 Kronen angerechnet. 
e sonst etwa erwünschten weiteren Auskünfte werden durch das betreffende k. K. 
Staatsgestüt bereitwilligst erteilt. 


Wien, im November 1910. 
Vom k. k. Ackerbauministerium : 
Zaleski m. p. 


Tea ee 
Ruskie, Strzemileze, Suchodały, Szezurowice, 
Toporów, Trójca, Wałochy, Zawidcza ; 

5. w powiecie politycznym Brzesko : 
Dąbrówka Morska, Górka, Kopacze Księże, 
Rząchowa, Strzelce Małe, Szczurowa. 

w powiecie politycznym Dą 
browa: Bagienica, Bieniaszowice, Dąbrowa, 
Demblin, Grądy, Jagodniki, Miechowice Ma- 
łe, Miechowice Wielkie, Nowopole, Pasieka 
Otfinowska, Pierszyce, Sikorzyce, Wietrzycho- 
wice, Zelichów; 


1. w powiecie politycznym Dolina: 
Maksymówka, Mizuń Nowy, Mizuń Stary, 
Słoboda Dolińska, Trościaniec, Wełdzirz; 


8. w powiecie politycznym Droho- 
bycz: Bilcze, „Josefsdorf, Krynica, Letnia, 
Medeniee, Rolów, Truskawiec, Wola Jaku- 
bowa; A 

9. w powiecie politycznym Horoden- 
ku: Chmielowa, Czernelica; 

10. w powiecie politycznym Jaro- 
sław : Bobrówka. Laszki, Makowisko, Ożań- 
sko, Rączywa, Rzeplin, Surochów, Tyniowi- 
ce Wierzbna, Wietlin, Wysoeko ; 


i. XVIL 662, 
Obwieszczenie. 

Uwzględniając obecny stan pryszczycy 
w kraju, e. b, Namiestnietwo wyłącza w dal- 
szym “Agu z obszaru zamkniętego obwiesz- 
czeniem z 16 względnie 30 grudnia 1910 L. 
XVI. 13.672 ; 14.112gminy z przysiółkami 
į obszary dworskie: 

1. w powiecie politycznym Biała: 
Kozy, papai, Straconka ; 

~ W powiecie politycznym Bóbrka: 
Bortniki, Borynicze, Ernsdorf, Horodyszcze 
Cetnarskie, Hucisko, Kołohury, Łany, Łucza- 
ny, Mikołajów, Podhorce, Poddniestrzany, 
Podsośnów, Romanów, Stańkowce, Suchodół, 
'furzanowće, Wierzbica; 


3. W powiecie politycznym Bor- 


Okopy, Szyszkowce, Trubczyn ; 

4. w powiecie politycznym Brody : 
Baryłów, Batyjów, Chmielno, Czechy, Dubie, 
Grzymałóv'*a, Hołoskowice, Hrycowola, Ka- 
dłubiska, kustyń, Łopatyn, Mikołajów, Poni- 
kowiea, Ponikwa, Rudenko Lackie, Rudenko 


9 


11. w powiecie politycznym Kałusz: 
Babin, Bania, Bereźnica „Szlachecka, Dołha 
Wojniłowska, Dubowica, Jaworówka, Kałusz, 
Kałusz Nowy, Niegowce, Perekosy, Rypian- 
ka, Tomaszowce, Zagórze; 

12. w powiecie politycznym Koło- 
myja: Chlebiczyn Leśny, Iwanow e, Słobód- 
ka Leśna, Tłnmaczyk; 

18. w powiecie politycznym Nadwór- 
na: Fitków, Hawryłówka, Hwozd, Majdan 
Górny, Majdan Średni, Nazawizów, Paryszcze; 

14. w powiecie polityczaym Oświę- 
cim: Spytkowice; 

15. w powiecie politycznym Piłzno: 
Jawornik, Wola Lubecka; 

16. w powiecie politycznym Podgó- 
rze: Płaszów, Prokocim; 

17. w powiecie politycznym Rawa: 
Bełzec, Kornie, Lubycza Królewska miaste- 
cuko, Szezerzec, Teniatyska, Uhnów, Za- 
borze; 

18. w powiecie politycznym Roha- 
tyn: Cześniki, Dubryniów, Honoratówka, 
Łopuszna. Obelniea, Puków, Stratyn Miasto, 
Stratyn Wieś, Ujazd, Wiszniów, Zołezów ; 

19. w powiecie politycznym Rudki: 
Andrychów, Błozew Dolna, Brzeziec, Bureze 
Czernichów, Ozułowice, Hołodówka, Horożan- 
na Mała, Horożanna Wielka, Jakimczyce, Ka- 
tarynice, Knihynice, Kołodruby. Komarno, 
Koniuszki królewskie, Kościelniki, Kropielni- 
ki, Kupnowice Nowe, Kupnowice Stare, La- 
szki Zawiazane, Łowczyce, Małpa, Manaste- 
rzec, Nichowice, Nowa Wieś, Nowosiółki 
Oparskie. Osrrów, Podzwierzyniec, Porzecze, 
Powerchów, Rozdziałowice, Rumno, Ryczy- 
chów, Susulow, Tatarynów, Terszaków, Tuli- 
głowy, Wańkowice; 

20. w powieie politycznym Sambor: 
Bilnia Wielka, Burczyce Nowe, Burczyce 
Stare, ŃNadyby ; 

21. w powiecie politycznym Stary 
Sambor: Błozew Górna, Felsztyn, Grodo- 
wice, Koniów. Laszki Murowane, Łnżek Gór- 
ny, Posada Felsztyńska, Słochynie, Stara 
Ropa, Topolnica, Towarnia. Wołcza Dolna; 

22. w powiecie politycznym Stryj: 
Amaberg, Brygidyn, Chaszczowanie, Dasząwa, 
'Felizientbal, Gelsendorf, Grabowiec Skolski, 
Hołowiecko, Hrebenów, Hurnie, Hutar Ja- 
melniea, Jelenkowate, Kalne, Karlsdorf, Kaw- 
sko, Klimiee, Komarów, Korczyn Rustykalny, 
Korczyn Szlachecki, Korostów, Koziowa, Kru- 
szelnica Rustykalne, Kruszelnica Szlachecka 
Ławoczne, Libochora, Międzybrody, Oporzec, 
Orawa, Orawczyk, Pławie, Pobuk, Podhorce, 
Podhorodce, Pohar, Rożanka Niżna, Rożanka 
Wyżna, Ryków, Skole Miasteczko, Skole 
Wieś Sławsko, Smorze Dolne, Smorze Mia- 
steczko, Sopot, Słynawa Niżna, Styuawa Wy- 
żna, Synowódzko Niżne, Synowódzko Wyżne, 
Tarnawka, Tatarsko, Truchanów, Tuchla, Tu- 
cholka, Tysowiec, Tyszownica, Urycz, Wola 
Dołhołucka, Wołosianka, Wyżłów, Żupanie; 

28. w powiecie polityczuym Strzy- 
żów : Glinnik Charzewsti, Łętownia, Pstrą- 
gowa, Tropie, Wyżne; 

24 w powiecie politycznym Tarno- 
pol: Draganówka. Poczapińce ; 

25. w powiecie politycznym Tar- 
nów: Bistuszowa, Łęg ad Partyń, Niedo- 
mice ; 

26. w powiecie politycznym Tłu- 
macz: Brrtniki, Chocimierz, Jezierzany, Ko- 
rolówka, Puźniki; 

27. w powiecie politycznym Trem- 
bowla: Brykula Stara, Buadzanów, Chmie- 
lówka, Laskowce, Mogieluica, Romanówka: 
Skomorosze. Wierzbowiec; 

28. w powiecie politycznym Wie- 
liczka: Bieńkowice, Brzegi, Czechówka, 
Gorzków, Nowa Wieś; 

29 w powiecie politycznym Zale- 
szczyki: Duninów, Ksrolówka, Kułakowce, 
Nagorzany, Nyrków, Torskie, Winiatyńce; 

30 w powiecie politycznym Zbaraż: 
Hniliee Wielce, Hołoszyńce, Hułodki, Medyń; 

31. w powiecie politycznym Zbo- 
rów: Hukałowce, Iwaczów, Jarosławice, Pe- 
repelniki, Wołczkowee; 

32. w powiecie politycznym Żyda- 
cezów : Brzezina. Iłów, Korczówka, Lacho- 
wice Podróżne, Lachowice Zarzeczne, Ły- 
sków, Malechów, Rozdół i pozwala na obrót 
zwierzętami racieowemi w tych miejscowo- 
ściach w granicach obowiązujących przepi 
sów, oraz na ładowanie i wyładowywanie 
rzeczonych zwierząt na stacyach kolejowych 
Dąbrowa, Kałusz, Komarno-Buczaży, Uhnów. 


w 


Natomiast włącza się do obszeru za- 
mkniętego obwieszczeniem z 16. względnie 
80. grudnia 1910 I. XVII.—18.672 i 14.112 
następujące gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie: 

1. w powiecie politycznym Bochnia: 
Bogucice, Bratucice, Barczków, Majkowice, 
Wrzępia, Zatoka; 

2.w powiecie politycznym Dabrowa: 
Bolesław, Brnik, Dąbrówki Breńskie, Olesno, 
Oleśnica, Ruda Zazamcze, Smęgorzów, Swa- 
rzów; 

3. w powiecie politycznym Dolina: 
Bełejow ; 


4. w powiecie politycznym Horo- 


Semenówka, 
WacZÓW ; 


rze: 


czne, 
Orawa, Orawczyk, Pławie, 
rodce, Pohar, Różanka Niżna, Różanka Wyżna, 
Ryków, Skole Miasteczko, Skole Wieś, Sławsko, 
Smorze Dolne, 
Stynawa Niżna, Stynawa Wyżna, Synowódz- 


L. ez. O. II. 699/10 (1) 
Ea 


Hawrylak, Korniów, Łuka, Niezwiska, Okno, 


Olejowa Korołówka, Podwerbce, Rakowiec, 
Tyszkowe, Wierzbowce, Zy- 


5. w powiecie politycznym Koło- 


myja: Rohynia ; 


6 w powiecie politycznym Podgó- 
Gołuchowice, Jurezyce, Krzęcin, Po- 
lanka-Haller, Rzozów; 

7. w powiecie politycznym Rudki: 
Bieńkowa Wisznia,  Buczały, Chirzewice, 


Chłopy, Chłopczyce, Czajkowice, Dałobów, 


Dubanowice, Hodwisznia. Hoszany, Jarem- 
ków, Jatwięgi, Kanafosty, Kotbajowice, Ko- 


niuszki Siemianowskie, Keniuszki Tuligłow- 
skie, Koropuż, Michalewice, Milezyce, No- 
woBiółki 


Gościnne, Podhajczyki, Podolca, 
Podhorce, Romanówka, Rudki, Szeptyce, Szo- 


łomienice, Uherce Wieniawskie, Wisłowice, 


Woszczańce, Zagórze; 
8. w powiecie politycznym Skole: 


Aunsberg, Ohaszezowanie, Fe!izienthal, Gra- 
bowiec Skolski, Hołowiecko, Hrebenów, Hu- 
tar, Jamelnica, Jelenkowate, Kalne, Karis- 
dorf, Klimiec, Korczyn Rustykalny, Korczyn 
Szlachecki, Korostów, Koziowa, Kruszelnica 


Rustykalna, Kruszelniea Szlachecka, ławo- 
Libochora, Międzybrody,  Oporzec, 
Pobuk, Podho- 


Smorza Miasteczko, Sopot, 


ko Niżne, Synowódzko Wyżne, Tarnawka, 


Tatarsko, Truchanów, Tuchla, Tucholka, Ty- 
sowiec, 
Wyżłów, Żupanie; 


Tyszownica, Urycz,  Wołosianka, 
9. w powiecie politycznym Stryj: 
Uhełna ; 
10. w powiecie politycznym Zale- 


szczyki: Worwolińce; 


11. w powiecie politycznym Żyda- 


czów: Bojanów, Ozertęż, Lutynka, Manasterzec, 
Mielnia, Tarnawka, Żurawno i zakazuj: ła- 
dowania i 
zwierząt na stacyi kolejowej Okno. 


wyładowywania tego rodzaju 


Inne postanowienia cbwieszczania z 16. 
względnie 30. grudnia 1910 1. XVII. 13.672 


i 14.112 pozostają nadal w mocy. 


Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 


które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Liwowskiej*, karane będą we- 
dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
E RE 


To się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1911. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Za c. k. Namiestnika : 
Szeligowski w.r. 


(171) 


Przeciw Józefowi Brandysowi synowi 
Jana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Chrzanowie przez Stanisława Corę w Pła- 
zie pozew 0 zeznanie deklaracyi ekstabula- 
cyjnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 stycznia 1911. 

Celem strzeżenia praw Józefa Brandysa 
nstanawia się p. Franciszka Głownię wójta 
w Płazie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chrzanów, dnia 15 grudnia 1910. 


L. ez. O. III. 670/10 (3) (14818) 
Edykt. 

W sprawie Herscha Biekla w Stanisła- 
wowie toczącej się przed c. k. sądem powia- 
towym w Stanisławowie przeciw Nute R»n- 
nert i tow. o 719 kor. 76 hal. i 46 kor. 42 
hal. zpa., ma być doręczony pozew z dnia 
2 grudnia 1910 liczba czyn. ©. III. 670/10 (1) 
pozwanemu. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
Nute Rennert przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w 080- 
bie pana dr. Jakóba Laufera adw. w Stani- 
sławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nute 
Rennerta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 


Stanisławów, dnia 12 grudnia 1910. 


L. ez. Cw. III. 2412/10 (1) (19) 
Edykt. 
Przeciw Stanisławowi Reincwi, któ- 


rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Romualda Bema po- 
zew 0 1800 kor. zpn. 
Na podstawie 


pozwu wydano nakaz 


zapłaty z dnia 20 grudnia 1910 Ćw. III. 


denka: Czerniatyn, Czortowiec, Harasymów, I 2412/10 (1). 


Celem strzeżenia praw Stanisława Rei- 
na ustanawia się p. dr. Stanisława Krygow- 
skiego adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 20 grudnia 1910. 


8 
16 8 ex 1911. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 5. sty- 


cznia 1911 L XVIL Fy 


rządzeń pod względem obrotu mięsem 
wprowadzonem z Argentyny do Lwowa 
i Krakowa. 

Wskutek upoważnienia c. k. Minister- 
stwa rolnictwa z 12., 223. i 29. listopada 
1910 1 44.212 44916 . 46.378 

"8092 © 8246 ' 8568 
się na podstawie $ 4. ustawy z 6. 
1909 Dz. p. p. 1. 177 co następuje: 

1. Składanie, przechowywanie i sprze- 
daż argentyńskiego mięsa odbywać się może 
tylko w osobnych i w krytycznym czasie 
wyłącznie do tego celu służących lokalach, 
a mianowicie: 

a) we Lwowie w komorach chłodni 
przy rzeźni, względnie w miejskich sklepach 
wyrębu mięsa w bazarze krakowskim, baza- 
rze balickim, przy ulicy Szeptyckich l. 4. i 
przy ulicy Słodowej; 

b) w Krakowie w komorach chłodni 
przy rzeźni miejskiej, względnie lokalach 
dzierżawionych od gminy miasta Krakowa 
przez Związek ekonomiczny urzędników, pro- 
fesorów i nauczycieli przy ulicy Asnyka, na 
pl. Wielopole i na pl. Jabłonowskich. 

2. Wspomniane lokale sprzedaży mięsa 
argentyńskiego mają być od zewnątrz opa- 
trzone w oczy wpadającym i czytelnym na- 
pisem: »Sprzedaż mięsa argentyńskiego «, 
nadto 

3. mięso to musi być: 

a) znaczone odmiennie od mięsa tutej- 
szego ; 

b) przewożone osobno w szczelnych i 
zamkniętych wozach do składowni, względzie 
miejsc sprzedaży ; 

c) wydawane stronom tylko z wyraźną 
deklaracyą jego pochodzenia i bez dodatku 
mięsa i kości innego pochodzenia i 

d) podlegać tym samym przepisom 
kontrolnym, które obowiązują co do mięsa 
innego pochodzenia. 

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
wchodzi w wykonanie z dniem ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, karane 
będą według przepisów § 64. nstawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


L. XVII. 


8 tyczące się za- 


zarządza 


sierpnia 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 5. stycznia 1911. 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. C. H. 447/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Teresie Chorobik z Dobczyce, 
której miejsce pobytu jest nieznane wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobczycach przez Towarzystwo kredytowe i 
oszczędności w Dobczycach pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 grudnia 1910 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Teresy Chorobik z Dob- 
czye, ustanawia się pana Tomasza Jaronia, 
e. k. notaryusza w Dobtzycach kuratorem, 
który zastępywać ją będzie w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebszpieczeństwo dopóki 
ona w sączie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
cenika nie zamianuje. 

0. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 8 grudnia 1910. 


(175) 


L. cz. C. II. 3/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Pyrytowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatewego w Ni- 
sku przez Katarzynę z Pyrytów Jaroszową 
pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie biwize Nr. 1 ustną rozprawę na 
dzień 11 stycznia 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Py- 
ryta ustanawia się p. Jana Puzio wójta w 
Bojanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia Wa- 
wrzyńca Pyryts w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Nisko, dnia 3 stycznia 1910. 


(179) 
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L. ez. ©. IL. 582/10 (1) 
Edykt 


Przeciw Hugonowi Scegerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Pilanie 
przez dr. Władysława Gawauskiego e.k. ko- 
misarze Naraiestnictwa we Lwowie pozew o 
zwolnienie depozytu z pod prawa zastawu 
z pn. 

4 Na podstawie pozwu wyznaczeno àu- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
stycznia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Hugona Seegera 
ustanawia się pana adw. J. Kwapniewskiego 
w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Pilzno, dnia 30 grudnia 1910. 


„Kuratele. 


Lecz L P. 1/108) (14069 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Tekle z Kaszu- 
bów Krzywą ze Sawałusek. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Krzywego s. Iwana ze Sawałusek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monastełzyska, dnia 27 kwietnia 1910. 


Stefana 


L. cz. P. VI. 135/10 (8) (14053 3—3) 
Edykt. 

Jan Czubaty syn Jana z Gajów Chido 
rówka z powodn choroby umysłowej pozo- 
staje pod kuratelą, a kuratorem dlań usta- 
nowiono Jędrzeja Czubatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 19 października 1910. 


L. cz. P. VI. 148/10 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Hrynia Par- 
faniuka z Podmichala. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ba- 
zicwa z Podmichata. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 5 listopada 1910. 


(14200 3—3) 


m 
Firmy. 
L. ez. Firm. 248/10 Stow. III. 41 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń ża- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Zagórzany koło 
Gorlie. 

Brzmienia Firmy: „Spółks oszczędności 
i pożyczek w Zagórzanach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 4 września 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 
się o matergalnei mwralne podniesienie człon- 
ków Spółki przez 

1. udzielanie członkom w miare po- 
trzeby, użyteczyoświ celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, 

2. danie możności do wmnieszezania na 
procent pieniędzy  zaoszezydzonych przez 
przyjęcie i oprocentowanie wkładek oszczę- 
dności, 

3. popieranie tworzenia spółek i sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodatczych w 
w okręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Zarząd stanowią: Ks. Jan Wilkiewicz 
proboszcz w Zagórzanach. przełożony zarządu; 
Piotr Kwaśnik rolnik w Zagórzaenach zastępca 
przełożenego zarządu; Wincenty Ogrodnik, 
Michał Sobolewski i Jan Kuchta, wszyscy 
rolnicy w Zągórzanach członkowie zarządu. 

Podpis Firmy; (F. Z. Pod pieczęcią 
(stampilią) zawierającą brzmienie firmy, po- 
łożą podpisy przełożony Zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu. 

Ogłoszenia uskuteczniane będą przez 
umieszczenie ich na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych wydawanem przez krajowy 
Patronat, zaś ogłoszenie walnego zebrania 
winno być nadto podanem do wiadomości 
członków przez rozesłanie eyrkularza. 

Udziały członków: jeden udział wynosi 
10 kor. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu dnia 7 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział LV. 
Jasło, dnia 26 listopada 1910. 


(14495) 


L. cz. Firm. 336/10 Sp. II. 185 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu, ogłasza, że przy firmie: To- 

warzystwo wzajemnych zaliczek i oszezędno- 

ści w Nowym Sączu wpisano w rejestrze dla 

stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


(14429) 


ORO zmiany $$ 37 lit. e), 86, 54 
' lit. 


2, 59, 60, 68, 79 i 80 statuzu. 

Kredyt w rachunku bieżącym i poży 
czki dozwolone tylko dla członków. 
Wysokość udziału wynosi 100 koron, 
może jednak być każdego czasu uchwałą 
walnego zgromadzenia zmienioną, każdy u- 
dział na 100 kor. daje prawo do jednego 
głosu, książeczki udziałowe mcgą być na 
inne osoby tylko za zezwoleniem dyrekcyi 
przeniesione, niedobór uzupełniony będzie z 
udziałów w wysokości tegoż. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 1218 Stow. III. 37 (1445 2—3) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Syndykat Towarzystw 

rolniczych, stowarzyszenie zarejestrowane z 

ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: Syndykat Towarzystw 

rolniczych, stowarzyszenie zarejestrowane z 

ograniczoną poręką w likwidacyi. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 

madzenia z 2 grudnia 1909 zmieniono $ 39 

dotychczasowego statutu oraz rozwiązanie i 

likwidacyę stowarzyszenia z duiem 31 gru- 

dnia 1909. 

Likwidatorami zamisnowano: Stanisła- 

wa Karłowskiego, dyrektora filii Banku kraj. 

w Krakowie, Juliana Bielańskiego i dr. 

Adama Prażmowskiego w Krakowie. 

Podpis firmy obecnie: pod wyciśniętą 

stampilią lub wypisanem brzmieniem firmy 

z dodatkiem „w likwidacyi* umieszczą likwi- 

datorzy swe popisy. 

W myśl $ 40 ustawy z 9 kwietnia 1878 

Nr. 70 wzywa się wierzycieli, aby swe pre 

tensye do syndykatu zgłosili. 

Dzień wpisu: 17 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział 1II. 

Kraków, dnia 11 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 750/10 (14482) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych fi.my: Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe w Kolbuszowej, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, (po niemiecku: Spar and Kredit- 
Verein in Kolbuszowa, mit beschränkter 
Haftung) z uwidocznieniem w odnośnych ru- 
bryzach następujących okoliczności : 
Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutów uchwalonych na wal- 
nem zebraniu członków założycieli w Rze- 
szowie dnia 15 listopada 1910. 

Celem stowarzyszenia jest dawać człon- 
kom możność korzystnego lokowanis ich o- 
szezędności, tudzież dostarczać im na umiar 
kowaby procent gotówki i potrzebnych im 
do obrotu w gosprdarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle, handlu i przedsiębiorstwach parcela. 
cyjnych, a to przy użyciu majątku zakśado- 
wego, a w szczególn ści udviałów, oraz 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 
Dyrekcya składa się z 4 członków. 
Dyrekcya dotąd wybraną nie została. 
Czas trwania spółki jest nieograni- 
czony. 
Siedzibą 
Kolbuszowa. 
Członkowie 
wszelkie 


stowarzyszenia jest miasto 


stowarzyszenia ręczą za 
zobowiązania tegoż wobec osób 
trzecien udziałem swoim do cezterokrotnej 
wysokości tegoż. 

Wszelkie dokumenta mające obowiązy- 
wać stowarzyszenie podpisywać będą w ten 
sposób, że pod drukowanymi, wyciśniętymi 
stampilią, albo przez kogokolwiekbądź pisa- 
nemi słowami: „Towarzystwo cszezędności i 
kredytowe w Kolbuszowie, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, albo 
Spar und Kredityein in Kolbuszowa, regi- 
strierte Genossenschaft mit  besch'ankter 
Haftung“, podpisują się własnoręcznie alko 
dwaj członkowie dyrekcyi albo też dyrektor 
kierujący względnie jego zastępea kolektywnie 
z urzędnikiem towarzystwa prokurę posiada 
jącym. 

Wszelkie ogłoszenia a w szczególności 
zwołanie walnych zgromadzeń winne być je- 
dnorazowo ogłoszone afiszami w siedzibie 
stowarzyszenia. 

Rzeszów, dnia 26 listopada 1910. 


Z. G. Firm. 641/10 Rg. ©. I. 19 (14531) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Eingetragen wurde in das Register 
Abt. C. 
Sitz der Firma: Borysław. 
Firmawortlaut: „Bank und Handelsge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung“, pol- 
nisch: „Spółka bankowa i handlowa z ogra- 
niczoną poręką*. 
Betriebsgegenstand : Betrieb von Bank 
und Wechselgeschäften, Kguf-Verkauf und 


Belehnung von Waaren und Vermittlung von 
Naftatransaktionen. 

Gesellschafisform : Gesellschaftsyertrag 
dtto Drohobycz den 9 Oktober 1910 G. Zi. 
24 945. 

Hóhe des Stammkapitales: 100.000 K 
und ein Vierteil davon bar eingezahlt. 

Geschäftsführer : Mit dem Gesellschafts- 
vertrage dtto Drohobycz 9 Oktober 1910 G. 
Zl. 24945 wurden Moritz Schutzman und 
Karl Katz beide Industrielle in Borysław fir 
die Zeit bis zum 30 Juni 1911 zu Geschäfts- 
fiihrern bestellt. 

Firmazeichnung erfolgt in der Weise, 
dass beide Geschäftsführer zu der Firma der 
Gesellschaft ihre Unterschriften hinzufügen, 

Datum der Eintragung: 31 Oktober 
1910. l 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung V. 

Sambor, am 29 Oktober 1910, 


L ez. Firm. 207/10 Rg. A. 18 (14498) 

Do rejestru A. firm pojedynczych wcią- 
gnięto. 

Siedziba firmy: Sanok. 

Brzmienie firmy: Leib Brand. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób da- 
chówek i cegiel w Sanoku. 

Właściciel firmy: Leib Brand. 

Data wpisu: Sanok dnia 6 grudnia 
1910. É 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1712/10 Stow. II. 364 (14669) 
Ogłoszenie. 

„ Wskutek zmiany statutów wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, że dyrekeya towarzystwa dyskon- 
towego w 'Toustem, stowarzyszenia zareje- 
strowaneoo z ograniczoną poręką składa się 
z trzech członków: 

1. Abraham Borer, 
ności, 

2. Józef Wa'tuch, właściciel realności, 

3. Izaak Hirschbein, kupiec, wszyscy 
w Toustem. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 25 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 31810 Stow. IT. 1087 (14296 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Złotniki (pow. 
pol. Podhajce). 

„ Brzmienie firmy: Kasa ludowa w Zło- 
tnikach, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką. 

Data statum: 18 września 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle i bandlu za pomocą wspólnego kre- 
dytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Boxuch Kermisch i Mozes 
Santman, jako dyrektorowie i Moses Ker- 
misch, jako zastępca dyrektorów. 

Podpis firmy: stowarzyszenie będzie 
podpisywać w ten sposób, że podpisujący do 
fiimy Towarzystwa swe podpisy dołaczają. 

Ogłoszenia ogłaszane będą plakatam 
w miejscu Złotnikach. 

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
50 kor. 

Odpowiedzialność : ograniczona do trzy- 
krotnej wysokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 21 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Brzeżany, dnia 10 listopada 1910. 


właściciel reali 


L. cz. Firm. 421 Stow. II. 914? 
bwieszezenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
| stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Gręboszów. 

: Brzmienie firmy: Spółka . oszczędności 
i pczyczek w Gręboszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Głąb, Leon Koziara, Michał Sobota i Stani- 
sław Misiaszek. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po” 
nownie Jan Głąb, nowo wybrani: Józef 
Tarka, gospodarz w Woli żelichowskiej, To- 


(14499) 


masz Sokoł, gospodarz w Ujściu jezuiekiem 


i Tomasz Wcisło, gospodarz w Lubiezku. 
Data wpisu: 26 listopada 1910. 
Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 listopada 1910. 


Amortyzacye. 
L. ez. T. 13/10 C 3 (68 2—3) 


Mendel Lipskier Uciszkowa podał, że 
mu niedawno pizep.dł weksel z daty Uci- 
szków dnia 11 grudnia 1909 opiewający na 
580 kor. płatnych w 6 miesięcy po dacie 
wystawiony przez Mendla Lipskiera na wła- 
sne jego zleeeni» a akceptowany przez Iwa- 
na Gawluka z Uviszkowa. 

Wzywa się niniejszem obecnego po- 
siadacza tegoż weksla, by do dni 45 od duia 
ogłoszenia niniejszego edyktu licząc tutej- 
szemu sądowi przedłożył, o ile że w przeci- 
wnym razie weksel ten za amortyzowany 
czyli za nieistniejący uznany zostanie. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 15 listopasta 1910. 


L. cz. T. 114/10 (2) (10 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Leona Luksa. kelnera 
we Lwowie ul. Strzelecka 1. 3 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 17252 na kwotę 220 koron 
i na nazwisko „Leon Luks* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jącą uznaną zostanie. | | 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. T. V. 32/10 (2) (14774 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Węgłowskiego z Wi- 
dełki wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po- 
wiatowego Towarzystwa  zaliczkowego w 
Głogowie z dnis 7 kwietnia 1897 Nr. 
2692/1831/5820/7875/9945 na imię Jana Wọ- 
glowskiego wystawionej, a na kwotę 998 
kor. 40 nal. opiewsjącej. , 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego cząsokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6 grudnia 1910. 


L. cz. T 121/10 (1) (9 2-8) 
Wdrożenie postępowania am'rtyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adolfa Neumana e. E 
radcy sądu w Stryju wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującegy rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
na kwotę 6000 kor. opiewającego przez Adol- 
fa Maschlers, kupca we Lwowie akceptowa- 
nego i we Lwowie płatnego, zresztą zupeł- 
nie niewypełnionego. © 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze- 
tiwnym bowiem razie „po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną, : 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1910. 


L. ez T. 24/10 (5) (101 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Herscha Lustiga kupca w 
Nowym Yorku działającego przez pełnomo 
cnika Matlę Lustig w Nowicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacy! rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej powietowej Kasy oszczędności w 
Kałuszu Nr. 8939 na 2000 kor. opiewającej, 
na .zecz Herscha Lustiga winkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
wojemi prawami w ciągu pół roku, w prze- 
Giwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
B0 czasokresu za nieistniejące uzasne z0- 
staną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 12 października 1910 


L. cz. T. 31/10 (2) (102 2—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Johana Janusza w Stani- 
Sławowie wdraża się postępowanie celem 
Amortyzacyi następującego rzekomo przez 
Wnioskodawcę zagubionego papieru kupie- 
Ng a to: Potwierdzenia (Bezugsschein) 
r. 5051 z daty Wiedeń, 13 czerwca 1908 
wystawionego przez firmę Alser .Wechselbaus 
aul Bjehavy we Wiedniu na rzekomo za- 
-piony los 3 pre. austryackiego banku kre- 
Ne pego ziemskiego |. Em. Serya 2612| 
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Posiadacza powyższego potwierdzenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym 
howiem razie po upływie powyższego czesO- 
kresu ża nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 26 października 1910. 


Le. TD BUDA) (62 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jakóba Schustera i Getzla 
Schustera w Stryju wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawców zagubionego weksla na 1200 kor. 
opiewającego, przez Jakóba Schustera i Getz- 
la Schustera jako akceptantów podpisanego 
zresztą niewypełnionego. 

Posiadacza tego weżsla wzywa się, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 45 
dni od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem ra 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

©. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 grudnia 1910. 


L. cz. Ne. XVI. 57/10 (3) 
Amortyzacy a. 

Na wniosek Eliasza i Maryi Kryśków 
z Bani kotowskiej wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne, rzekomo przez powyższych 
zagubionej karty zastawniczej Towarzystwa 
zaliczkowego w Drohobyczu z 1] września 
1905 Nr. 119 opiewającej na jeden los 3 
pre. austryacklego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego emisyi I. Serya 1586 Nr. 90 z 
kuponami od 1 grudnia 1909 nominalnej 
wartości 200 kor.; 

2. 1/5 losu państwowego z roku 1860 
Serya 13244 Nr. 4 z kuponami od 1 listo- 
pada 1909. 

Wzywa się przeto posiadacza powyższej 
karty zastawniczej by do 6 miesięcy zgłosił 
i wykazał swe prawa do niej, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu karta ta 
za nieważaą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 29 września 1910. 


(31 2—8) 


L. ez. T. 117/10 (1) (7 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Firmy Józef Thom i Syn 
we Lwowie ul. Janowska l. 52 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cych rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
b onych 2 weksli a to: 

I weksla z daty Lwów. 9 listopada 
1910 na 1410 kor. pzez Blimę Barsch i 
Chanę Erden z Kamionki Strumiłowej akcep- 
towanego a przez Firmę Józef Thom i Syn 
wystawionego i żyrowanego płatnego dnia 13 
lutego 1911 we Lwowie u firmy Józef Thom 
i Syn: 

II. weksla z daty Lwów, 14 listopada 
1910 na 790 kor. przez Blimę Baruch i 
Chanę Erden z kamionki Strwpiłowej akc: p- 
towanego a przez firmę Józef Thom i Syn 
wystawionego i żyrowanego, a płutnego u 
tejże firmy 13 lutego 1911. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
tychże w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. ssd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 grudnia 1910. 


Spadki 
L. cz. A. 397/10 (5) (119 2—3) 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 31 stycznia 1910 w Ba 
czowie zmarł Łuć Cap syn Fedka pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, a do 
spadku z ustawy konkuruje między innymi 
syn Andruch Cap. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu An- 
drucha Capa nie jest znane, przeto wzywa 
Się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiłsię w tutej- 
szym Sądzie i wniósł oświadczenie ca do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącym się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Fedkiem Kożuchem 
z Baczowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, d. 4 października 1910. 


L. cz. A. 254/10, A. 255/10, A. 25610 (8) 
(14841 2—3) 


Edy ; 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła- 
sza, ża zmarli w Stryjówce bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli, a to dnia 
31 maja 1886 Peweł Adamowicz, dnia 26 
Jutego 1888 Frarciszek Adamowicz wreszcie 
dnia 15 lutego 1885 Agata Adamowicz. 


„G. tia Lwowska“ Nr. 5 z dnia 8 stycznia 1911. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka- 
rola, Piotra i Wojciecha Adamowiczów nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku liczac od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przeci 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuratorem nieobecnych Kasprem Aela- 
Znym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Zbaraż, dnia 10 grudnia 1910. 


L. cz. A. V. 87/8 (8) 
idykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 
Strumłowej zawiadamia, że w dniu 13 kwie- 
tnia 1910 w Kamionce Strumiłowej zmarł 
Aron Halpern false Stern z pozostawieniema 
rozporządzen a ostatniej woli, wedle którego 
poczynił następujące legaty: 

1. dla Chaskla Saksona zapisał kwotę 
200 kor., 

2 Gittli Perlman córce Peisacha kwotę 
100 kor., 

3. na rzecz szkoły „nowy besamedresz* 
w Kamionce strum, kwotę 200 kor. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego adw. dr. Maryan Krówczyń: 
ski w Kamionce Strumiłowej kuratorem 


(14828 2—3) 
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został ustanowi ny będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kamionka Str., dnia 20 października 1910. 


L. cz. A. X. 159/10 (30) (69 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowie zs- 
wiadamia, że w dniu 28 września 1909 w 
Zakrzówku zmarła Teofila z Drągowskich 10 
Malczykowa, 2o Broniszewska bez pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia z ustawy spadku, przeto wzywa się ni- 
niejszem edyktem tych wszystkich, którzy do 
tego spadku z jakiegokolwiekbądź tytułu 
roszczenia ponieść zamierzają. aby w prze» 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili, a wykazując je wnieśli oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adw. dr. Tadeusz 
Iskrzycki z Krakowa kuratorem został ustano- 
wiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lab w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 16 grudnia 1910. 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


BRACI 


GZELAR 


+. we Lwowie, ul. ŁŁyczakowska 27, 


wykonuje 


Rok (Sil. 


okna, drzwi. bramy i t. p. roboty budo- 
wiane, utrzymuje ma składzie wielki za” 


pas deszczułek posadzkowych i parkie- 
tów z dobrze wysuszonego zaateryału, ja- 
koteż opaski (okładzinki), listwy do po- 
dług, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, 


eieŚli i t. d. 


Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania 
deski ma podłogi, oraz wszelkie roboty 


stolarskie. 


Wydawnictwa rok XIII. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


DŻ RTS l Ea TTA TY 
a a EA ROSY" t 
Do wę, RYZ 

i NB RE 


OSGi MUZYCZNE 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 96 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRAGYT: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 


Lwowie, Pasaż 


HMausmana l. 9. 
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Prospekt na rok 1911. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie | | | Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


8 illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- | Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". , ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIESŚC O STA- |. dzony dział szachów, szarad, rebusów 
konkursie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, | innych. | fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. | ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA'; z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 

stracyami Jana Holewińskiego. DZIAŁ HISTORYCZNY. | produkcye najcenniejszych obrazów pol- 

Z wyróżnionych: POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 

Stefanii Podhorskiej-Okołów;: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJCOW*". | NA DOBIE. dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. | MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 


W; KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 
Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — < Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ — — — CIEKA W E PO W IESCI szy Obieściom i POIAJ ALA PÓLEEÓJ obei, 
-r = 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. === nN 


szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo | CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- mentu dzieje młcdej sieroty. | godnika Illustrowanego“ dostaje zupeł- 


mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wołodego Skiby: „Wybór pism* a przedewszyst- nie darmo. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: | kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę”, | ei m "= z 
deta: „Straszny rok“. szereg świetnych ll niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 05 ÓEŻ = a 
E e Ea E e paiekiej wojny dą z Taza) k + kozak A Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
VA SU WR dt i munta cz : znakomite opowi i « i 

Henryka Nagla: „Tajemniee Nalewek", rzecz wysoce adne 1794, 1831 i 1863 r. koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 

ao pisaną z brawurą francuską, niesty- Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 

panie W b Peać | 08 4 i wst jące. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel o asa y ( Y); n y 


(2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. „Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


Niezależnie od powyższych : 


Rock*, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 
Al Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 


Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka*. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., m » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 8 5 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., 4 5 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., P » 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lllustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


1 
TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


«a przez M. FISCHLERAGBE 


Cena 2 kor, z przesyłką pocztowa 2 kor. (0 hai., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


JH 4 4 
Tygodnik polityczny, społeczny i literack 
nod redakcyą Gustawa Daniłowskiego, 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Kip. Sliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego l. 11 A. 


Pierwsze W Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego ŻYCIA publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym Świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 


Rembowskiego, Barwińskiego. 
manana 
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a 
A Prawda zwycięża? 
$ Diaczego nie powinno się kupować u odsprzedajacych ? 
z Poniewaź oni ten towar, który oferują, sami muszą kupie, i przezto jest on droższy 
j a także nie ma wtedy gwarancyi za prawdziwą farbe. 
9 Dlaczego u nas kupuje się najtaniej? 
Ponieważ sami wyrabiany a Państwo otrzymują towar wprost od fabrykanta. 
X; Dlaczego zaoszczędza się wiele pieniędzy. jeżeli u nas się zamawia? 
Ponieważ nasz towar z najlepszego materyału jest bardzo wytrzymały, pod gwarancyą 
J farbowany i bez błędu. 
R Dlaczego zamawia sic towar najchętniej według próbek? 
Ponieważ według kolekeyi próbek wedlug gustu można wybrać i potrzebną rzecz wy- 
godnie wyszukać, bez namawiania, jak się to dzieje w sklepach. ý 
Wiaczego pozostają nam nasi P. T. Odbiorcy wiernymi? ę 
Ponieważ oni rzeczywiście otrzymują ten sam towar, który sobie według wzoru wyszu- Gg 
kali, także każdemu, nawet najmniejszenu zamówieniu poświęca sie wielką uwagę itro- BIE 
skliwość, i dlatego każdy jest nadzwyczajnie zadowolonym. 
Dłaczego nie powinno sic ma cene. lecz raczej na gatunek towaru patrzeć? 
j Ponieważ zły towar nawet za darmo jest drogim. 
S iblaczego masz handel nie ma konkurencyi * 
Ponieważ my przy małych kosztach admin. robimy olbrzymi obrót. 
Es Dlaczego należy jedna małą próbę zrobić? 
z Aby się przekonać, źe wszystko tu przytoczone polega na prawdzie. ; 
Niechaj przeto każdy zażąda wspaniałej kolekeyi próbek płócien i towarów baweľnianych, które JĄ 
$ wysyłamy darmo i opłatnie. 


Tkalnia i dom wysyłkowy BRACI KREJCAR, Dobruska 9267, Czechy. 


Korzystne kupno: 6 prześcieradeł l-a K. 13:60. 


| Wolf Magdeburg-Buckau. 


Filia Wiedeń lii. Heumarkt 21. 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowapiem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
ala przemysłu i gospodarstwa. 


ENIEM +30 EERROR EK a o CR o, 
rój Tączna dotychezasowa produkeya 72.000 koni par. 


A 
m TA ET ZE PO „DRA m WADA ma M 


Komplety 


„Bluszeczu'* 
z A. kwartału L910 


są do nabycia 


w łównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hansmana | 9. 


È 


K. K. PRIV. ALLGEME 


INE VERKEHRSBANK. 


lm Sinne des $ 8 der Statuten und auf Grund des Beschlusses des Verwaltungsrates vom 4 Jänner 1911 


emittiert die k. k. priv. allgemeine Verkehrsbank 


St. 20.000 neue Aktien à K 280.— Nom. 


mit Dividendenberechtigung ab 1. Jänner 1911 und ladet hiermit die Herren Aktionäre zum Bezuge derselben 


auf Grund nachstehender Bedingungen ein: 


1. Je fünf alte Aktien sind zum Bezuge einer neuen Aktie 
zum Kurse von 


K 360.— pro Stück 


berechtigt. Aktien-Bruchteile oder Zertifikate auf Bruchteile von Aktien 
werden nicht ausgegeben Die alten Atien (ohne Kuponbogen) sind 
bei sonstigen Verluste des Bezugsrechtes in der Zeit vom 7 Jänner 
bis 16 Jänner d. J. bei den Subskriptionsstellen wäbrend der bei 
denselben üblichen Geschäftsstunden zu erlegen. Gleichzeitig damit 
sind Konsignationen vorzulegen, Worin die bezugsberechtigten Aktien 
nach Nummern angeführt sind Formulare hiezu werden bei den An- 
meldestellen ausgefolgt. Nach Vormerkung der erfolgten Ausübung 
des Bezugsrechtes werden die vorgewiesenen Aktienmäntel sofort zu- 
rückgestellt ś 

2. Gleichzeitig mit der Vorlage der alten Aktien sind für jede 
neu zu beziehende Aktie K 80.— 1m barem zu erlegen. Die neuen 
Aktien stehen in der Zeit vom 15 Mórz bis 30 April d. J. bei den 
Subskriptionsstellen gegen Erlag restlicher K 280.— pro Aktie zu- 
ziglich 5 pre. Stliekzinsen vom 1. Jänner 1911 zur Verfügung. 


3. Auf jene Aktien, welche inuerhalb dieser Frist nicht bezogen 
werden, verfällt das Bezugsrecht ebenso wie die geleistete Anzah- 
lung zu Gunsten des Reservefonds der Verkehrsbank. 


4. Das Bezugsrecht kann ausgeübt werden: 


in Wien, Krems a. d. D., Waidhofen a d Y, Neunkirchen, Lua- 
denburg, Graz, Steckerau. Klosterneuburg, Göding, Sternberg, 
Iglau, Budweis, Wiener-Neustadt, Bruck a. d M, Mährisch- 
Trübau, Krakau, Freudenthal 


bei der k. k. priv. allgemeinen Verkehrsbank, 
in Linz, Salzburg, Wels, Steyr 
bei der Bank für Oberösterreich und Salzburg, 
in Innsbruck, Bregenz, Bozen, Meran, Kutsteiu, Bruneck 
bei der Bank für Tirol und Vorarlberg, 


woselbst auch die erforderlichen Drueksorten unentgeltlich verabfolgt 
werden. 


K. k Priv. Allgemeine Verkehrskank, 


Nachd:uck wird nicht hoxoriert. 


j4 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. ditopi iec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do p py” Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. „Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metałowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy |, 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- | 6 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, | | 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarżyc ch. Królowie, "którzy istnieją jeszcze tylko na | | 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d.„it.d. |Ę 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


PEU r a E S: © 
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Import kawy i herbaty. 
Fabryka najlepszego 
cacao i czekolady. 
Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2a. 
Telefon 837. 


Główny skład dla Galicyi posiada własną 

palarnię kawy. 

Wysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie, 
Proszę żądać cenników i próbek, 


ij, | 
Juliusz Meinl _E n 


2% wyrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


JA oraa skiadem chemicznym wodom: Biińskiej, Gieshitblerskiej, Selter- 
4 


; z SPEUWALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, = a oraz | 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 


Ekspozytni? 8 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 


Kapital akcyjny 20,000,000 kor. 


ia maT n Paloma 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 
a kilo kawy palonej Melange aR E C a E 
£ r 


a n n n n x 
a n n a n Nro. 9. 236. 1 
a n n n n Nr. IV. 
FLA. „ Melange cesarska Nr. V.. . . . . . . . 


Bandel herbaty i kawy 


maada Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 
naprzeciw katedry. 


R Ę ać uprawniona 


tria wid silt cay i specalnyoń lecznica p 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Mhvrsnkowie, mi. św. Gertrudy l. 4 


Wody mineralne 


kiel, Vichy, Maryenbsdzkioj, Homburg, Kissingen, tudzież 


normalne wody minórmine z przepisu prof. Jaworskieg. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. 
Tenniki na żądanie franco. 


Rezerwy 9,000.000 kor. 
z zz 195,700.000 kor. 


w Tarnopolu w Nowosielicy 


kupuje i sprzedaj 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 


zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lekacyi kapiiałów. 


Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wypiaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytewy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4', od sta, wydaje na wkładki 


KSI ŻE C % IK X. 


sawoty CO GOCOĆ JEorGR RES piaca REZ ws KPOWIEAZENIA. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


©Gacelnbowwi<i depoezy towe 

(Safe Deposits) 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


Ex 


FENN" NA" nA > a 


DROBNE OGŁOSZENIA 
„| eyranu petitom 8 halerze, teustyra 


petiem A halerze, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
aie w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hzusmana 9, Lwów. 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.) ) 
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Kopernicki i Syn l 


optycy i mechanicy 6 
A 


| wych, posagowych, na renty, 
SQ ludowych i dla dzieci pod 

A nader korzystnymi wa- 
Ń| runkami niskiemi 
[8 premiami, nadaje 


Akeyine 

„TOW. ubezp. & 
" 1d życie | reniy. & 
Filia dla Galicyi i Bukowiny: $ 


LWÓW, Dl. Bernaripiski 2 a. 


olnych i Tutynoów. agentów poszukuje się. 


Raj 


RAK CEZ AO PYSK ANA 


LLA” 
Wa 


„BMI 
EP 


Główny skal 


LA“ EEST a 
KO RES M. Mikolasch 
2000 lekarzy, 04, s. Q 
i nab e Pia 3 1 Ska 
* stkich aptekach droguerya 


- i lepszych dro- 
gueryuch. — 


„OLLA“ najlepszej 
Cena 4, 6 


sorty 1203 tuzin K. 
6—, sorty 1204 tu- 
zim IK RO=, 


Prosze bacznie uważać aby Pański dostawea dał Panu 
„OLLA“, OLLA” jest niezawodnie najlepszą hy- 
gieniczną specyalnością 2 gumy. 2-letnia rękojmia. 
Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“, fabryka wy- 
robów eumowych Wiedeń LI.;/475 Praterstr. 57, 
PE A A AC WA Ar WA ELA 


Ogłoszenie. 


Kółko rolnicze w gminie Ole- | 


szkowie, starostwo Sniatyn, zostało 
z dniem 1 lipca 1910 rozwiązane. 
Kostyn Begej, 


gospodarz w Oieszkowie. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


m o a araa 


Towarzystwo dla handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa Lwów, Romanowicza 1, 


(dom własny) 
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 


FABRYK Rur stalowych bez szwu austrysekich 
waleowni Mannesmanna w Komotau i 
Rur żelaznych spawanych w Schonbrunn, 
Armatur firmy E. v. Münstermann w Bielsku, oraz 
wiele innych, 
otworzyło własne Biuro Techniczne 
ze wspóludziałem sił fachowych, zajmujące się wy- 
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności: 

Wodociągów, 

Urządzeń gazowych, 

Centralnych ogrzewań, oraz 

Oświetlenia gazem benoidowym (powietrze 
nasycane parami benzyny), nadającym się szczegól- 
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
it. p. oraz mniejszych miast. 

Prócz wyszezególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i nu zapytanie służymy bez- 
płatnie potrzebnemi informucyami. 

Juko zastępcy fabryk najwazniejszych artyku- 
łów, jestesmy w stanie wykonywać poruczone nam 
roboty po najniższych cenach. 


Lwów, ul. Hietmańska A. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencye. 


naturalne czyste niezaprawiune alkobolami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, redskie, hì- 
azpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Kdmunds Riedla, Lwów. 


Łóżka masywne gięte politu- 
rowane na mahoń, orzech, ja- 
wor i dąb od kor. 42. Łóżka 
mosiężne, żelazne i dziecinne. 
Sofy, otomany, fotele, meble 
gięte i t. p. poleca najtaniej 


józeł Schuster 


skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja I, 5. 


zona R WA ZE Z ZNP ECO DO TAA OE WO CZ 


Wielkie dobra 


z możliwie dużym lasem, wprost ku- 

pię, płacąc część lub całą należytość. 

Za ścisłą dyskrecyę ręczę słowem ho- 

noru. — Oferty pod D. J. 1011 do 

Haasensteina & Voglera A. T. Berlin 
W. 8. 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
„Meister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki 1906, 1908, 1809 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


Nr. telefonu 686. 


SPÓŁKA 


Ksiegi amerykańskie 


; Lwów, Sykstuska 3. 
Eca 


menmam cmn 


mz 


STANISŁAW ABL 


Telefon 824. $ 
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Salon fryzyersko-perukarski 
wyłacznie dla pań. 
Najmodniejsze fryzury. — Ondolancye, schampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 
twarzy. — Aparat do suszenia włosów. 


S. PREVENDEER, Zimoro- 
wieza A róg Akademickiej. 


TEATR „URANIA, 


w Filharmonii. 


Początek przedstawień punktualnie o g. 4-tej, 
6-tej i 5-mej, 


Doborowa muzyka kapeli koncert. „Talja“. 

. Moskwa z Kremlem (129). Starożytna 
rezydencya carów. 

2. Rywalizacya w miłości (145). Farsa. 

3. Ofiara Marty. Dramst. 

4. Hodowla pszczół (159). 
dmezo-nank-wy. 

5. W lesie i gaju (160). Wesoła komedya. 

6 

y 


ES 


Obraz przyro- 


. Cudowny dzban. Hnmoreska. 
. W letargu (305). Dramatyczne zdarzenie 


z Aia 
8. Lemke zakochany (155). Farsa do roz- 
puku. 


9. Polowanie na słonie (160). Obraz z ns- 
tury przepyszne kolorowany. 

10. Agripina (390). Wielka tragedya histo- 
ryczna w 18 obrazach. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 
3 ciej po południu. 


piją codziennie% 
miliony iudzi dia | 


| jej niedoścignio= | 
inych zalet. Je 
: cynie prawdziwa | 


Ñ 


kawa domowa! } 
i Tania i zdrowa! 


KREDYTOWA BUD 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
we Lwowie, ul. Teatralna l. I1, 

dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów i wyrobów budowlanych wagonowo i w mniejszych ilościach 

na przystępnych warunkach. 


CENY KONKURENCYJNE! 
WAPNO do budowy i nawozowe z własnej wapiarki w Cuniowie najlepszej jakości. — PORTLAND CEMENT z fabryk krajowych. 
Podejmuje się osuszania nowych budowli — dostarcza patentowanych drzwiczek kominowych i wentylacyi. 


Bliższych wiadomości udziela najchętniej 


Dyrekcya. 


ROZUMIE, 


Nr. telefonu 686. 


ZYCH 


Subskrypcya 


na nowo emitowaną pożyczkę węgierską w kwocie 200,000.000 
koron w 4-ro prc. wolnej od podatku rencie koronowej 


odbędzie się we Środę dnia 11 stycznia 1911 


we Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie (ul. Trzeciego Maja 14.) 
i we Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego ul. Jagiellońska 3 we Lwowie w zwykłych godzinach biurowych, na warunkach następującego prospektu: 


RADEK: MERETE PANE MZK YA 


Król. węgierska 47,-wa wolna od podatku państwowa pożyczka rentowa z roku 1910 
w nominalnej wysokocśi 250,000.000 koron, t. j. 212,500.000 marek, 262,500.000 franków lub 10,416.666 funt. szter. 43 szyl. 4 pensy. 


Ogłoszemie. 
Na podstawie upoważnienia zawartego w $ £ art. IV. ustawy z r. 1910 emituje w Brukseli i Zurychu we frankach, 
król. węgierski Rząd 4 pre. wolną od podatku pożyczkę państwową w wysokości nomi- w Londynie we funtach w szterlingach, 
nalnej K 250.000.000 t. j. M. 212,500.000, Fr. 262,500 000 lub 10,416.666 funtów szter- a mianowicie: 
lingów 15 szylingów i 4 pensy, która ma służyć na pokrycie wydatków przyjętych art. | w król. węg. centralnej kasie państwowej i w król. węg. kasie państwowej w Bu- 
I. powyższej ustawy w kwocie K 9,315.186, oraz na pokrycie inwestycyi w kwocie dapeszcie, 
K 71,571.11787 za rok 1910 spowodowanych art. XIV, ustawy z r. 1904, XXIX. zr. w król. kasie państwowej w Zagrzebiu oraz we wszystkich król. węg, urzędach po- 
1908, XXXI. z r. 1908 i XV. z r. 1909, wreszcie celem uzupełnienia zapasów kaso- datkowych, dalej 
wych. w Budapeszcie: w węgierskim powszechnym Banku kredytowym, 
Zapisy dłużne opiewają na okaziciela i są podzielone na: w król. węg. pocztowej o WAD a 
, w Pester Erster Vaterländischer Sparkassa-Verein, 
ZL nk AG: (Nr. E 005, pok AE M. A = Fes =" = Fst m" w peszteńskim węgierskim Banku hardlowym; 
12 500 d si C m E 12.500) ś ý 4800 = 4 4080 — $ 5040 — a 200 we Wiedniu: we. PA austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze- 
SB n m D(„ 1— 2500) „ „ 9600==, 8160 = „10.080-= „ 300 w c. k. uprz. powsz. Ziemskim Zakładzie kredytow m, 
2 n n E » 1i2 ) non 320 = n 272 = , 386 = 5 15,6,8 i w domu Panie S. M. von Rothschild, J y 
Zapisy te są wygotowane w języku węgierskim, niemieckim, francuskim i angiel- w Wiedeńskim Banku Związkowym, | 
skim; są zaopatrzone w faksymile podpisów król. węg. ministra skarbu, dyrektora król. A w c. k. uprzyw. austr. Baaku dla krajów koronnych ; 
węg. centralnej kasy państwowej i naczelnika król. węg. buchalteryi długów państwo- w Berlinie: w Direktion der Diseonto-Gesellschaft, 
wych, wreszcie we własnoręczny podpis kontrolującego urzędnika. w demu bankowym S. Bleichróder, 
Zapisy dłużne oprocentowane są począwszy od 1 września 1910 po 4 pre. rocznie w domu bankowym Mend-lson & Co, 
w półrocznych ratach dnia 1 marca i 1 września każdego roku z dołu. „ w Bank für Handel und Industrie; 
Zapisy dłużne są zaopatrzone w kupony odsetkowe, z których ostatni zapada dnia we Frankfurcie nad Menem: w Direktion der Disconto Gesellschaft ; 
1 września 1930, oraz w talon, za zwrotem którego otrzymać można nowe arkusze ku- w Hamburgu: w Norddeutsche Bank in Hamburg, 
ponowe w miejscach wypłaty bez doliczenia kosztów lub należytości węgierskich. w domu bankowym L. Behrens & Söhne, 
Wedle ogólnych przepisów ustawowych może król. węgierski minister skarbu spła- l w domu bankdwym M. M. Warburg © (o; 
cié tę pożyczkę w dowolnym czasie za poprzedniem co najmniej trzymiesięcznem wypo- w Lipsku: w Allgemeine Deutsche Credit- Anstalt ; 
wiedzeniem po kursie al pari. w Monachium: w Bayrische Hypoteken und Wechselbank ; 
Odsetki a wrazie spłasy kapitał, będą wypłacone bez potrącenia jakichkolwiek a oprócz tego: w Brukseli, Zurychu i Londynie w miejscach, które wskaże król. węg. 
obecnie istniejących lub przyszłych wegierskich podatków, stempli lub należytości. Ministerium finansów. , i 
Kupony przedawniają sie po sześciu lat»ch, zapisy służne po dwuðziestu latach, Wszystkie ogłoszenia odnoszące się do powszechnej pożyczki będą umieszczane 
a to pierwsza począwszy od dnia pł»tności, a  ugie począwszy od wyznaczonego ter- w „Budapesti Kozlóny*, we „ Wiener Zeitung” i co najmniej w sześciu zagranicznych 
minu spłaty. dziennikach, w tem w dwu berii** kich, jednym frankfurekim, jednym hamburskim, je- 
Posiadacz może tak odsetki jak i wypowiedziane zapisy dłużne podejmować w kwo- dnym lipskim i jednym monachijskim dzienniku. 
tach uwidocznionych na kuponach wzgl. na zapisach dłużnych wedle woli bądzto: Budapeszt, w grudniu 1910. dk 47% 
w miejscach płatności w krajach korony węgierskiej oraz we Wiedniu w koronach, Królewsko węgierski Minister Skarku: 
w Berlinie, Fiankfurcie n/M., Hamburgu, Lipsku i Monachium w markach, Władysław de Lukacs w. r. 


Zaproszenie do subskrypcyi. 


Na podstawie powyższego ogłoszenia Jego Kxseellencyi król. węgierskiego Ministra Skarbu wykłada się do 
subskrypcyi część powyższej pożyczki w nominalnej wysokości 


200,000.000 koron, t. j. 170,000.000 marek, = 210,000.000 franków, 
= 8,888.883 funty szt. 6 szyl. 8 pensów 
„owej wolnej od podatku węgierskiej państwowej pożyczce rentowej z roku 1910. 
Subskrypcya odbkędzie się we środę dnia 14 stycznia 1911 


podczas zwykłych godzin urzędowych pod warunkami bliżej w każdem miejscu subskrypcyi ogłoszonymi: 


w 4 


w Budayeszcie: w król.-węg. centralnej kasie państwowej; we Wrocławiu: w d:mach bankowych E. Heimann, G. v. Pachaly's Eakel i Eich- 
w węg. powszechnym banku kredytowym; born % Co; 
w król. węg. pocztowej kasie oszezędności ; w Kolonii: w domu bankowym Sal. Oppenheim jr. & Co.; 
w Pester Erster Vaterlandiseher Sparkassa Verein; w Zurychu i Bazylei: w Schweizerischer Bankverein i w Schweizerische Kreditanstalt ; 
w Pester Ungarische Commercialbank ; w Genewie: w Srhweizerischer Bankverein, w Schweizerische Kreditanstalt i w Unior 
dalej w krajach korony węgierskiej: we wszystkich do wykupna kuponów upoważnio- Financiere de Geneve; 
nych kasach państwowych, oraz we filiach węg. powszechnego Banku kredy- w Brukseli: w Banque de Bruxelles, w Banque Internationale de Bruxelles i w Orćdit 
towego (Ungarische Allgemeine Oreditbank) i we filiach Pester Ungasische General L'égeois; 
Commercialbank. w Antwerpii: w Banque d'Anvers i w Banque Centrale Anversoise; 
we Wiedniu: w domu bankowym S. M. von Rothschild; w Amsterdamie: w domach bankowych L Auerbach & Lippmann, Rosenthal & Cie 
w e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu; i w Amsterdamsche Bank. 


w e. k. uprz. powszechnym Zakładzie kredytowym ziemskim ; 
w Wiedeńskim Banku Związkowym; 
w e. k. uprzyw. austryackim Banku dla krajów koronnych; 

dalej we wszystkich filiach e. k. uprzyw austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i 
przemysłu, Wiedeńskiego Banku Związkowego i c. k. uprzyw. austryackiego 
Banku dla krajów koronnych; 


i subskrypcyi w krajach korony węgierskiej i w Austryi odnoszą się następujące 
warunki: 


1. Kurs subskrypcyjny wynosi 91:60 pre. z doliczeniem 4 pre. odsetek od 1 wrze- 
śnia 1910 aż do dnia podjęcia. 
2. Subskrypcya odbywa się przy pomocy odpowiednich zgłoszeń subskrypcyjnych, 


prócz tego w Berlinie: w Direction der Diseonto-Gesellschaft, w domach bankowych które otrzymać można bezpłatnie w miejscach wyżej podanych. z. 
S. Bleichróde: i Mendelssohn % Co, w Bank fur H»ndel und Iudustria; 3. Przy subskrypeyi należy złożyć 5 pre. sumy subskrybowanej jako kaucyę a to 
we Frankfurcie n/M w Direction der Disconto-Gesellschaft i we filii Bank für Handel w gotówca lub w papierach wartościowych po kursie dziennym wedle wyboru miejsca 
und Indus'rie ; made ESO E RAE cie nóirydiłei Sa. go i K 
, : i . Przydzielenie sztuk nastąpi możliwie najrychlej po ukończeniu subskrypcji. Ka- 
w Hambur ETa RARE wa aż w domach bankowych L. Behrens żde miejsce subskrypcyjna Be wedle swej woli ANE din sztuki. W ka przy- 
TŻ: „ae rg Go znania mniejszej ilości sztuk, wolno subskrybentowi podjąć wolną część 5 pre. kaucji. 


w Monachium: we Filii Bank fir Handel und Industrie, w Bayerische Hypotbeken- 5. Przydzielone obligacye mają być podjęte przez subskrybuentów w czasie od 25 
und Wechselbank, w Bayerische Vereinsbank i w domu bankowym Merek, stycznia b. r. najpóźniej do 10 marca b. r. Subskrybenci mogą podejmować w tym 
Finck & Co.; czasie przydzielone obbgacye w ilościach nie mniejszych jak kor. 4800.—. 
w Lipsku w Allgemeine Deutsche Credit-Anstalt i u Beckera & Co., we filii Bank fur 6. Zgłoszenia na poszczególne sztuki będą wedle możności uwzględniane. 
Handel und Industrie; 7. Sztuki mają tam być podjęte, gdzie je subskrybowano. 
Budapeszt i Wiedeń w styczniu 1911. 
„Węgierski powszechny Bank kredytowy, S. M. von Rothschild, 
Król. węg. pocztowa kasa oszczędności, C. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu, 
Pester Erster Vaterlandischer Sparkassa-Verein, C. k. uprzyw. powsz. austr. Ziemski Zakład kredytowy, 
Peszteński węgierski Bank handlowy. Wiedeński Bank Związkowy, 


C. k. uprzyw. austr. Bank dla krajów koronnych. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527., 


